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j^ r .  W ło d z im ie rz  M IK U Ł O W SK I. W a r s z a w a .

P rzy czy n k i do kliniki k iły  w rodzonej *).
f f i i i U i la  Kff fpla i M a r i i  w  W a S z a w i c .  L e k .  n a c z .  d o c j  W l a d .  S z e n!*;i i c  li.

Kila, .-podobnie jak  a ruź l ica ,  n a le ż y  do tycli s ż ć ro k ic h  tenlk- 
ki\v, k tó re  jak  ocean  mimo n ieb e jp i i ę ź t je j  głębi p o c iąga ją  k ażd e -  
Ło ż eg la rz a  k l inicznego. Słcin/y sm a k  m orsk ie j  w o d y  nie gasi 
Pragnienia, 'kle j e j e s z c z e  podnie'ca. W y n o s z ę  wraż"enic z l icznych  
dyslui.^ji o g ruź licy  i o kileJTże pom im o pozorów  g ro ź n e g o  niebezpie­

c z e ń s t w a  t e m a t  ten  p o s ia d a  jed n ak  p rz y w i le je  p ew n e j  b e z k a r ­
ności i p r zy p o m in a  opinię C h a m fo r ta  o djts.kusji w  miłości,  , ,w k ió -  
j ei w s z y s tk o  jes t  jmywdą, w s z y s tk o  jes t  falsŻćm. J e s t  to jed ff ia  
kwestia ,  w  ldtpfej nie m o żn a  pow iedzieć , ,  n ie d o rz ec z n o śc i11. T em - 
Pardziej, g d y  się przystępu.fe do o m aw ian ia  k w es t j i  k i ły  * lub gru-  
zlJ»y ze s t a n o w isk a  k l inicznego, k tó re  mimo sw oje j  naukow ośc i ,  
iiest-r-ź'‘ n a tu r y  r ź e & y  ba rd z ie j  a r ty s ty c z n e ,  niż inne d z ia ły  me- 
uycyny.

Nie chcę  b y ć  p o są d z o n y m  ani ‘-o c h ę ć . z d o b y c ia  r e k o rd u  
P ra w d y  na  te ren ie  kiły, ani z drug iej  s t ro n  o m a ło d u szn a  chęć 
zmieszczeni i sjej za  w s z e lk i  cenę w  b e zb a rw n y m  ttnmie innych 
szczęś l iw y ch  z d o b y w c ó w  p r a w d y  k o sz tem  w sp o m n ia n e g o  p r z y ­
wileju t ru d n o śc i  p o w ied zen ia  fee tfeć  niedoTzecżnej.

C h c ę  na p o d s ta w ie  w la s n e u p b s c r w a c . i i  z ^ s k r o n i n e g o  w a r ­
sztatu p racy ,  p r z y  k tó ry m  stoję, św ia d o m y  względnej  e w t o ś c i  
tw ó r c z ^ ę i ,  osobiste j,  k tó r a  n a w e t  w b r e w  mej woli  j'ęst bezs ilna,  
-E j)c3  zap lad n ia jace j  p ą tę g i  p a n u jący ch  h ip o tH .  chflę na  pefflsta- 

"ue w ła sn e j  obsereppcii do rzu c ić  ze sk ro m n e g o  sw e g o  w a r s z ta tu  
TPr;iCy  p r z y c z y n e k  d o o g d g a d n ie n ia  kliniki k i ły  -w ro d z ó n e i .  D ając  
Prolię klinicznego szu k an ia  praw 'dy, cbpąc b e ć - i ia  ty le  m ęsk im , a b j  
^czyć  na  k r y ty c y z m  S z a n o w n y c h  K olegów , k tó reg o '  b e z w z g lę d n y  
‘ifgSH n a w e t  w  kWeS&icli  k l in icznych  t. j. a r ty s ty ^ m S - j i a u k o w y c h  
r"usi b y ć  jed y n y m  s u r o w y m  sęLlzfą.

Jeżeli  jed n y m  z c e ló w  is to tn y ch  m e d y c y n y  jes t  obadan ie  
sk (o n ip śc i  do danej  c h o ro b y  i tfożjpoznanie c h o ro b y  w p e j  p ierw -  
szych p o czą tkach ,  to z d a w a ło b y  się, że  w  zagadn ien iu  k i ły  w r o ­
dzonej na jw dz ięczn ie jsze  pe le  do .  o s iągn ięc ia  f c e lu  p r z e j a d a ć  
Siln io  ped ja t rzc .  On w  p ie rw sze j  linji p o y f l i t a y  jes t  do t^go. a b y  
W y ś l e d z i ć  w c z e śn ie  kiłę  w r o d z o n ą  w  p ie rw sz y m ,  c z y  drugim  
°kres ie  d z ieó iń s tw a  lub w  w ie k u  szkwhiym. T y m iS g S em  w id z im fę  
ze w  n a sz y c h  s to su n k a c h  p e d ja t rę  w y r ę f e a  z w y k le  internista., 
neurolog lu b - w e n e r o l a g .  P n z jF c zy n . t -K g o  d o p a tru ję  (s ię  1) w  tym  
a kcie, rżc n a jw ię k sz y  o d se te k  k i ły  p i a y p a d a  n a  kiłę  nerv?-(>wą, 

‘•'pi na  kitę  w  ten  lub ó w  sposób  u ta joną ,  do k tó re j  o d k ry c ia  
P z e b a  b y ć  ta k  czujnie  n a s t a w i o n y m , . jak  ijsst w e n e ro lo g  i 3;); 
m .ogólnej Zaraźl iwej  tendencj i  do nad m ie rn e j ,  szk o d l iw e j  spec ja -  
f&c.ii, k tó rą  w  w A ż^zym  stopniu  dSif ida i ; ! j |pe ł3Ljatrzy niż in te r ­

niści. S p ec ja l izac ja  p rz e s a d n a  paral iż t i je  ich n ie ś w iad o m ą  p o t r ź t -  
ee ruchu  po s z e r s z t  m g o śB b ć u  i z S  sz k o d ą  dla roĄtypju nauki  
utuczą icii cli ińskini m u rem  sz tu cz n ie  zać ięśft ioncgo h o ry zo n tu .

Ilekroć  r a z y  us ta la łem  jak ieś  ś,uiielsze i n icpjfebawioiie  r e ­
welacji ,  a lbo  p rzy n a jm n ie j  sensąsj i ,  ro z p o zn a n ie  kliniczne, ty le  
zy zm uszony by łem ^ulbiedz m y ślą  d a lJ e o  p o z a j t a b rę b  u rz ę d o w e j  
'Orąfjj p ed ia t ry c z n e j .  T a k  b y ło  z n ó w y m  p rz ez em n ie  z b u d o w a n y m  

zespołem w a sk u lo e n d o k ry i io -w e g e fa ty w n y m ,  p o łąćżo i iym  z cy-  
nndrurją.  P rzy jóadek  ten m ia łem  h o n o r  p r z e d s t a w ia ć  w  W a rsz .  
.* o\v. I .ck. w  roku  zeszły^m i w y k a z a ł e m ,  że  h b i M g * ' s t \ v o m ć  
1 ogarnąć ,  zmuszony- by łem  s ta n ą ć  na  g runcie  znaczn ie  sze rszy m ,  
h tzek racza jący  m r a m y  pedjatrj i .

C oł .ę ię  ty c z y  gruź licy ,  to je.żeli l e k a r z - p e d j a t r a E a j  Często 
jozpoznaje  g ruź l icę  płuc, z ad a ją c  sobie  z b y t  sk ru p u la tn ie  p rzy  
'n a d y m  k asz lu  dz iecka  p y tan ie ,  „eff i  to nie g ru ź l ica "  zamiBffl |„co 

y ,R s t r‘ — to yv s t jg u n k u  do kil.y zap o m in a  p e d ja t ra  o g łęboko  
ik i i jyś lane in  p rz ek o n a n iu  a u to r ó w  f n i u c u s k i c b j ł f e  z w y ją tk ie m  
i "y ,  więc kam icy  . (żółciowej, lub pęcherzow ej ,  k a ż d a  choroba  
y.Yćl m o że  ź ró d ło  z ak a ż e n ia  kiloy\ffig.ó. P e d ja t r m  polski zapom ina,  
zc o b o w iązek  se ro lo g ic zn e g o  b a d an ia  k rw i ,  a o ile m ożności  
1 Płynu m ó z g o w e g o  u k a ż d e g o  dz ieck a  szp i ta ln eg o  yyinien sta-

*) W e d ł u g - o d ę ż y tu  z
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now ii /l  taki sam  o d ru ch  jak  o b o w ią z k o w a  kąpiel  k a żd e g o  n o w o -  
p rz y ję te g o  dziecku, a lbo codziennie og lądan ie  g a rd ła .  Jeże l i  od ­
czy n  W a s s e r m a n n a  nie je.-,t bynajm niej ,  w  k a ż d ™  p rz y p a d k u  c h o ­
roby' p o t r z e b n y  do us ta len ia  ro-zpttznania szkarla-tymy, o d ry ,  c zy  
dyfterj i  — to jednak  c l M b y  dla s a m eg o  p orządku ,  jfest on tak 
p o t rze b n y ,  jak w s p o m n ia n a  kąpiel i n iezb ęd n y  do w y k r y c i a  u k r y ­
tej kiły. P o d  ty m  w z g lęd e m  m am  w ra że n ie ,  że N,tviat p e d ia t ry c z n y  
nies łusznie  ignoru je  prawni, w y k r y t e  p rzez  P ro f .  (Jongerothi 
i prof. Miliana, a z a p o c z ą tk o w a n e  p rz e z  g en ia lnego  Hutiuela.
Z p r a w  tych  wynika*!żc  w ła ś i i i e m a ły  .szereg o s t ry c h  c h o ró b  n a w e t  
b an a ln y ch  m a  w ł a s c i w o s l  w y w o ły w a n ia  zBliiirzeii ciężkich k i ło ­
w y c h  u utajonegf) d o tąd  syf i l i tyka  i w r ę b c i e ,  rzfc w  tych  s a m y ch  
p rz y p a d k a c h  b a n a ln y ch  pod w p ły w e m  urtfau żakaźnegOj — bez  

fo b j a w ó w  k l in icznych  k i ły  dochodzi  do mmę.i lub w ię ce j  czk so w ej  
a k ty w a c j i  H^dczAnu W hisse rm anna .  W ie c  w  czas ie  zapa len ia  płuc 
rozw ija  się nttg^e u do tąd  zdrowcgtTma pożór  o sobnika  kita niózgo- 

•wp,--oponowa chrofiicziia . W  czasie  s z k a r l a ty n y  h u to rz y  ci o b s e r ­
wowali często  u osób, k tó re  daw n o  s t rac i ły  odczy n  W a s s e r m a n ­
na^ w y s tę p o w a n ie  na  ś w i ® b  dod a tn ieg o  o d czy n u  pod w p ły w e m  
b o d z ea jG ak a ź i ieg o .

M ów i się u nas  Bzęstfl b e z .y c ię k ś ż e g o  n a m y s łu  —  że ,,We 
F ran c ji  to nie to, co  u nas" ,  a  n a o d w r ó t  w  s p ra w o z d a n iu  ,póśie- 
d zen ia  z d n ^ M H I .  1K 6  r. Akad .  m ed ' 'e .  p a ry sk ie j  ęzy ta iny»zv .re ­
fe ra tu  J e a n s e lm e ‘a i Burn ierh t .  że  g łó w n ą  p r z y c z y n ą  p o n o w n e g o  
wzTofSu kiły  i f c o H  w  r. 1924/5 s ta n o w i  etnigi-acia ^ f s z c ^ t ó l n e i n  
podkrdśfen iem  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  wUiicrycznego ' ze  s t ro n y  p o la ­
ków.

Na p o d s ta w ie  od n iechcen ia  z rob ione j  p ró b y  statysty-cźyiej 
m a te r ja łu  ^szpitala K a ro la  i M arj i  m atn  p r a w o  s tw ie rd z ić ,  że na  
oddzia le  w e w n ę t r z n y m  6lVo chdPybh jes t  do tk n ię ty ch  k iła  w r o ­
dzoną.  Z p rz y p a d k ó w ,  k tó re  m ia łem  s p o s o b n e ®  bliżej o b s e r w o ­
w a ć  5tVy|«jrprżypada na , /bardz ie j  u k r y t ą  pe-stae z a k i^ e n ia ,  k i low ego ,  
na  p e s ta ć  t. z w. k ons ty tuc j i '  n cu ro p a ty cz n e i .

Niem a n i e jb a rd z ie j  w z g lęd n e g o  i śliskiego od mozaiki cy fr  
e t a t y s t y c z n y c l i ,  k tó tó  w irasżem HHaiłjj iieniu nie p rzy cz y n u i  się 

n i c ^ m  do w y ja śn ie n ia  i s to ty  rz ec zy .  Mnie  chodzi  o p rz ed s ta w ie n ie  
kd k u  o b se fw a c y j ,  na  p o d s ta w ie  k tó r y c h  b ę d ę  m ia ł  p r a w o  w y -  

Jc i ą g n ą ć  g a r ść  w n io sk ó w .

P r z y p a d e k  i. M a ry n ia  P .  d z ie w c z y n k a  13-letnia p ozos ta je  
w  0,bserwac.ii szp ita lnej  przfcz 4 miesiące .  Od 5 ‘g o . ro k u  ż y c ia  c h o ­
ruje  na  rop ien ie  k u ś H  w  7 -ym  r. zj^cia p rz e b y ła  zapa len ie  płuc 
i od tego? czasu  k a sz le  p rzew lek le .  P r z e d s t a w i a  ś l y g m a t y  d e g g ą  
ne rac ji ,  ż h a c z n y  zanik m ięśn io w y ,  t w a r z  t ą t a r c z a '  g a rb  k r z y w i ­
c z y  k rę g o s łu p a  i k la tk i  p ie rs iow ej ,  n i e ró w n o ść  ź ren ic ,  z r o s ty  
p i e r w s z y c h  p a l iczk ó w  i z n iek sz ta łcen ie  J S o ś c iH r ó d r ę c z w  inne pa l­
ce  pateęzkdęfrato zg rub ią łe ,  l i ^ n e  b l izn y  na  sk ó rz e  po ropieniu 
sko.Py i kości,  g ru ź l iczą  pr 'z t' tokę ż eb ra .  Ś lc p ło ta  p o d g o rą c z k o w a .  
W  lew etn  płucu s tw ie r d z a  się  z m ia n y  ’ j a m i s t e j k t ó n - m  t o w a r z y ­
s z y  w y k rz tu s z a n ie  ropne j  p lw oc iny .  W  p lw oc in ie  nic znalezioiib" 
n ig d y  p rą tk ó w  Kjócha. Śledziona, p o w iększona .  W ą t r o b a  tkliwa 
na ucislf f i ą i cgat*dolnym brz?Ł..ieni poniżej pępka .  O d c zy n  W a s s e r -  
m a im a  k rw i  dodatni .  W y w i a d y  p oda ją  2 p o ron ien ia  u m a tk i  i 4 
p rz y p a d k i  śm ierc i  w  1-ym  roku  ż y c ia  u ro d z e ń s tw a .  L eczen ie  

-^Y/oiste  s p r o w a d z a  p o p r a w ę  ogólną, ,  jabniżenie c iep ło ty ,  zmnie j­
szenie  w y k s z tu sz en ia  i kasz lu ,  a także  lekkie zu nn ieM cnie  w ą t ro b y .  
C h o ra  \b y ch e d z i  zę szp i ta la  z u jem n y m  o dczy i iem  W a s s e r m a n n a .  
R o zp o zn an ie  b rzm i:  Kila  w ro d z o n a  i d eg en e rac ja .  G ruź l ica  kostna .  
M a rsk o ś ć  l e w e ™  płuca .  R o z s ie c z e n ie  oskrzeli .  H°!Hitifis in tęrsti-  
tia lis d iffu sa . P o w ię k sze n ie  ś le d z io n y .

P r z y t o c z o n ą ,  p rz y p a d e k ,  dotjjć /u jcy  Wej? g a rb a te j  13-letniej  
d z iew czy n k i ,  jes t  p rz y k ła d e m  na n iew ą tp l iw ą  sy m b io zę  k i ły  i g r u ­
źlicy. Z m ia n ip łu c i iy ch  nie m ie l iśm y  prawa- u z i iac iza  g ruź l icze  z p o ­
w o d u  s ta łe g o  b ra k u  p r ą tk ó w  w  p lwocinie .  P r o s e s  p łu c n y  miał 
c h a r a k te r  w y b i tn ie  w łó k n i s ty  i sp o w o d o w a ł  p rz e z  ki lkole tn ie  
t r w a n ie  ro z sz e rz e n ie  oskrzeli .

P r z y p a d e k  II. R o m an  P .  ch łop iec  13-letni p r z y b y w a  do Szpi­
t a la  z p o w o d u  od ro k u  t r w a ją c e j  c zę s te j  gońaczki,  o s łab ien ia ,  p o ­
t ó w  i p o ja w ia ją c y c h  się  o b r z ę k ó w  nóg. W  3-im roku  ży c ia  p r z e ­
by ł  ciężki koklusz  i zapa len ie  p łuc  „po Kokluszu" i od tegof c z a su  
k a sz le  i pluje dużo. M a tk a  2 rS z y  ro n i ła  i. d w o je  dzieci sujacila  
w  p i e r w s z y m  roku  życ ia .  C h łop ice  w y k a z u je  znam iona  ( s ty g m a ta )  
k i ły  w r o d z o n e j  ż© s t r o n y  k o śćca , ,  c ra n c  na ti fo rm e,  "pis-zcźek
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w  Jcszlalcic klingi ju d as za .  K la tka  p ie r s io w a  długa,  w y s ta j ą c a  
o s t ro  ku p rz o d o w y  z z ag łęb ie n ie m  ły d k o w a  teru na n ias tku .  1-53 
Icczkowute  r o z s z e r z e n i e . p a luszków  rąk  i n ó g . ’ l j s d a u ie  s tw ie rd za  
zn aczn e '  r g z s^ e r  zen ie ’ oskrzeli  p łu ca  l ew eg o  Ą m a r s k o śc ią  p łuca  
i ro z e d m ą  S B S ó w n aw ff lM ff i i iy c l i  części  p tuca.  O d c zy n  Wgłkser- 
m a^p ił  \ y l  k rw i  silnie dodatni .  C h o ry  znajduje  się p i & S  2 l7'r> roku  
w  leczen iu  jwz-ec iw kilowem . ktf i je  nie w p ł y w a  d o d a tn io  na po ­
p r a w ę  J S J r a w y  płucnej,  u c h o re g o  ro z w i ja  się n ied o m o g a  se rca  
z .p rz e ro s te m  prawegfc  se rca .  P p  2 j»  letnimi o b se rw a c j i  ch łopiec  
um iera.  Sekc ja  S tw ie rd za  ro z sze rz e n ie  Rsi-ffzcli, m a r s k o ść  p łuca,  
rozedm ę w y r ó w u a w e j ą  p l u c a j  ropne zap a len ie '  osierdzia.

P r z y to c z o n y  p r z y p a d e k  jest  p rz y k ła d e m  d ra m a ty c z n e j  s y m ­
biozy d w ó ch  DStRażeń gffiaiujUmi dz iec ięcego ,  a miaiifiwicie k o ­
kluszu i kiły w rodzonej-  K lin ik i k r k l u g u  u c z y  n iew ątp l iw ie ,  fm 
z ak ażen ie  to jes t  ko rzen iem  etio.fugiczuYin. p o w o d u ją c y m  w p r z e ­
w a ż a ją c e j  liczbie p r z y p a d k ó w  p rzew Jg k le  ‘z ap a len ie  płuc u dz iecka  
\v r#2 z cAląTmóząjk-ą m ie sz an y c h  mniej lub . w ię c e j  baiiahi.y.ch za- 
kjrż&ń p łu ca  k o k lu sz o w e g o ,  i klinika tej c lurffiby uczy, ź&! k o l iu s z  

'■.odgrywa w y b i tn ą  rOlę w  p a to g e n ez ie  r o z s z e r z e ń  oskrzel i  w  -w ie k a  
dz iec ięcy ,  i i <jo ipso  w wieku s t a r s y n i .  Zgodnie  z pog lądam i atia- 
tornji pa to log icznej ,  jak w ie k o w i  s ta r s z e m u  w ł ą s e to ą jS ę s t  sbec ja l-  
na  p o d a tn o ść  śc ian  osk rze l i  do ro zw in ięc ia  ro z s t rze n i  o s k rz e lo ­
w y c h  z p o w o d u  u t r a ty  e la s ty cz n o śc i  tkanek ,  tak  w ie k o w i  d z ie ­
c ięcem u w s p ó ln a  jest  ta  ' s a m a  p o d a tn o ść  z powEoduE lfenkośe i  
s u b t e h iy c h S c i a n .  W  Siu p rz y p a d k a c h  zw ięk sze n ie  c iśnienia  w y -  
d c ć b ę w o m  lub ciśnienie, s p o w o d o w a n e . . -p rz e S z a le K a ją c ą  w  . Jz ieS  
linę zapa lną ,  t o w a r z y s z ą c a  d łu g o t rw a łe j  sn ra w ic  z^yrainej jno i i  
p rz y c z y n ia ć  się  <Jp ro z m ięk c z en ia  i roz luźn ien ia  zb iO śe i  ikanki 
o sk rze lo w e j .

S p r a w a  p lu c iH  tnozoria s ie i  b a r d ™ 'd ł u g o .  W) p j z E i ) 1 2 l I & t  
u dz iecka  ró w n o cześn ie  zakffion&go kitą  \\Sf3jzcAą. Z achodzi  p_ó- 
t fzeb a  uwMslędniefiia w przewlek łe j  sprawie, m a r s k o ś t i  pitnffl także  
m om entu  e tio logicznego k i ły  i budzi się chęć jrewiiji Aaetacbiienia 
b ronchek tae j i  kok luszow ej  tak ż e  z punk l t iA \M żen ia  infekcji ki łowej 
Koklusz  sam  m pże  d o p ro w a d z ić  do p rzew lek łego  z ® a le n ia  
płuc, c z y  do n a s tęp o w y ch  r t f z s t r lS i i  oskrzeli ,  lub zgmrzeli 
p l iua  koklusz  in in d iv idno  hietipo  m a  _łeln lepsze  waruifl ł i  t ę H n u  
dS- p r z y hiamia tej postąni  klinicznej.  W ia d o m o  z d o ś w i a d c z e n i  
w o jen n eg o ,  że  ijseryt o d b y w a  ro lę  e tio log iczną  w  pVyst-a waniu  
zgorze li  p łuca  u So irza ieg o  m ę ż c z y z n y  — ten  Nam  szk o d l iw y  
c zy n n ik  chemfc-zny na  te ren ie  k i lo w y m  znajdzie  lepszŁ w a ru n k i  

^wAGmzwoju ro z s t r z e n i  o sk ę ź e /o w y c h  i n a s tę p o w y c h  jafh RąkażA- 
n ia  gnilnego.

T e n d e n c ją  tw o rz e n ia  fc u łk i  łączne j  H i z n o w a t j j  lńoże b y ć  
zn am ien n a  d l a ' 'k i t y  w  p r z y to c z o n y m  p r z y p a d k u  i nioże uahi-wtdć 
za  o k o l io z R p ć  k o rz y s tn a ,  lnb szk o d l iw a!  dlrOc>5Łauizm.u: krL
r z y s l n ą / b o  p q w g  dując  ą * p rżc  z szy b k ie  zabliżniauje  s p r a w  z a p a l ­
n y c h  p rzed łu żen ie  ż.ycia, szkodliw a?  bo s tw a r a n ją c ą  m o m e n t  nm- 
ch an ićzn eg o  poc iąg an ia  i roz r^w oln ia  ® |ian  oskrzel i  pr-zcz tw a r d ą  
b l iznę p łu cn ą  i w  w y n ik u  tego  p o w ię k sz an ie  jam ek  b ro n eh ek ta - ,  
ty czn y ch .

P r z y p a d e k  III. KraT-ol H. lat  9wchioj)iec wiejski.  Do oiSęuijj  
chorąb,y ' Jpdrów, rodz ice ,  r o d z e ń s t w o  zd row i.  Od -3 lat  c ierpi na  
bo leśne  o d d a w an ie  m oczu ,  ErapzynTayiJ" lub n iem t/znosc  u t r z y ­
m ania  m oczu  i na  k r w i H i o c z .  ch łopca  w  3cJ r. życia ,
w  _śycia  ob»je  po m ieczu  —  do tknęc i  p o ra że n ie m  pplow i-
cżem. C h ło p iec  s to so w n ie  wielki i m iern ie  o d ż y w io n y  nic w y k a -  
z lne  zn am io n  k i low ych .  C iep ło ta  n o rm aln a ,  c za sem  podgo- 
• ią o zk o w a . .K k a rz ąd y  k la tk i  piK\s'iowej i b r z u c h a  b e z  zmian. J ę z y k  
geog ra f iczn y .  'W g  k r w i  f i h u i e ś t e r y n y  1.5"/mi, ff ioH nika  ę .Zy/w, k\v. 
m o c z o w e g o  5 in f? " /B l3 ra H  zabu tze r i  w czas ie  k rw a w ien ia ,  w  cza 
sic k rzep n ięc ia  i w  k rzep l iw ośc i .  O d c zy n  W a s s e r m a n n a  Isilnit:  
dodatni.  W  m i ^ a i  k rw in k i  cze rw ofie ,  l e u k o c y ty  i ko m o rn i  w ie lp j  
k ą tn e  i' w a lcow ane .  P r ą t k ó w  Kociia  w  m o czu  długi ę%ąjg nie u d a g  
się K ua ieźć .  P r ó b a  Svodna w rs r a n ica ch  n o rm y ,  w y d a lan ie  fcnolsul-  
fa tfa le iny  u p o ś j fd zo n e  (po 2 tk  godz.  4Ó"/ii)^Gystoskopja  uniemożli-  
wiona z pow odu  s tw ie rd zo n eg o  p rzez  u ro lo g a  (Dr. Kogaii) śc ieśnie­
n i a ' ' ^  cewce nicimowej na  g ra n ic y  ^ześc i  błoniastej  i jain.iStcj. 
R e n tg en o lo d zy  (kol. DrozdowiGZ i f e  tejtki e w i cz )fc t wi e r d^aj ą w obrę ­
bie c ie n i a m i i ą ż l lu  p raw ej  nerk i  i u jśc ia  p r a w e g )  m oczo w o d u  z w a p ­
nienia o z a r j  sach  R )z la n y c h ,  k!ó.i;ych obraź; p o z w J S  im p m .v~ 
p u szczać  t ło  g ruź lirae .  Z as tos& L ano z p ow odu  dod rtiiiągo odcz.vnu 
sY tS śerm am ia  k u rac ję  ijyzTciwkiłową i s tw ie rdzono  u dz iecka  p o ­
p ra w ę :  1) zupełne  ustąpienie  lmlów w okolicy  p ę t h e E a , -  2) p r z y ­
by tek  n a A ' a d z e  3 % 5 ® g  w  p rzec iągu  2 n w s i ę c y , ^ 1 IcpS^c nio- 

fczenie. In con tinen tia  urinae  nie ulęgja  p lzed m io to w e i  popraw ie.  P i l ­
ne- szukan ie  prątkółw w  m o i S i  s tw ie rdz i ło  icli obeTS io^ w  osadzie .  
T a l iże  św inka  zakażona! r a o * e m  chorego  w y k a z a ł a  na  sekcji  gru- 
źlięęr. C h o ry  odchocfzi po 2 V5l m ies ięcznym  pobycie  w  stan ie  z a d a -  
walajSjyni.-

P  r z  y p a d e k Z i  S s ł u g i w a ł na u w ag ę  J L z  powodu t rudnośc i  r o z ­
p o zn aw czy ch ,  bez  fcn m o cy  p ró b y  biolpgi&znej rozpoznan ie  s t ą w a H  
się n iem ożliwe;  sam  fak t  k rw iom oczu  z rów ięóH eśn ie  is tn ie jac ju  
» vężen ie iu  m ógł znakom ic ie  im itow ać  zespć.ł D u v c rg ey a  (k rw io­
m ocz  ca łkow ity  w n as tęp s tw ie  zw ężen ia  w sk u tek  lifretepowTch 
o w m K ł aęń blnujffś li izow ej p ęcherza ,  sp o w o d o w a n y c h  p rzez  zastój 
iilpożu), 2 ) z pow'odu rzad k o śc i  zw ężenia  cew'ki u dz iecka  i t ru d n o ­
ści ro z s t rzy g n ięc ia ,  c zy  zw ężenie  by ło  w y w o ła n e  przez  sp ra w ę  ki­
lową (kilak), E3y (gruźlH?za. I jed n ą  i d ru g ą  ew en tua lność  p rze ­
w iduje  aiYimmija pątelojóczna. '-  V a lverde  z Rio dc  Ja n e iro  opisat 
k ilak cewki m oczow ej u 32-letniego m ę ż c z y z n y  z bi lą  wu-odzoua- 
3) Z powodu i a g o d u e r a  przeb iegu  włóknistej  pos tac i  g ruź licy  n e r­
kowej,  k tó ra  z a z w y c za j  u dz jecka  w 2 kMa dopro .wadzą do zejścia  
śm ier te lnego .’^

W  prz>;to©*on\ni p r z y p a d k u  sp ra w a  t rw a ła  3'/* la t  i sttm 
chprcgcS e st  nao^ó i  pornyśh iy  p rz y  d o b ry m  ryyglądzie  i s tan ie  sil- 
Nasn\Va s i ę /z n o w u  wnitrsęK, że M zj-czy iią  ■ tego  włóknistego ,  prze- 
hiegiiagruźil icy n e r ^ m j e s t  r ó w n o c z e s n a ' symhipsfa k iły ,  k tórej  ten­
d e n c j a ' i d z ie ,  w  kiern. k u  tw orzen ia  tkanki  bliznowatej.

P r z y p a d e k  IV.
B ro n is ła w a  .P. lat 4. W y w i a d y  s t t ó e r d z a j ą j ż e  re sz ta  rodzeń 

s tw a  t. j. pięcioro dzieci z m a r ło . w  1-ym roku życia .  R o d S a z d r o l  
wi, ojcipc p o W td r . ' p z ie c k o  p rz y b y w i j f c  c iepłotą  o m p ie  p o p u s z ­
c z a ją c y m  w) 9-yni dtiiu choroby .  C h o ra  p i jzedstawia  cliarjciśtery- 
s ty c z p y  zespól  kliniczny m eningitis ncuta. W  ja s n y m , ' ,z a p a ln y m ,  
l im focy tow y m piyirie m ó z ^ w y  m, ^ o t r z y m y w a n y m  t rzy k rp tn ie  

■w/tzagie  i ^ d n i o w e g o  pleresi; ctnyióby nic Eźmaleziono; n ig d y  m i k r a  
bów. O d ^ y n  c h ro m o n e u t^ sk o p o w y  F.lataua fuchsyiią  dcKłatni, 
cukru  O d c zy n  W a s s e r m a n n a  p łynu  wwbitnie dod a tn i  fw  d aw -
kOTh'0.tffl, O-iffl, l .O L p rźy  u jem n y m  o d c zy c ie  w S s s e o n a n n a  wc krwi. 
Z t e g s jp o w o d u  by lcm  sk io n n y  p rz y p u szc z ać ,  że m am  do czynienia  
z [zap a len icm  opon m ó zg o w y c h  kilowem i w tym  duchu zaś,toscnvano 
leozenie w ć ierkam i sza j i i^hy .  -Po.stacłe g a r ą c z ^ w e  m eningitis ln- 
cuęa  ^ipisyWali W.idal, Le Sourd ,  Bri.sLuid. Sabrąź<js.  W  t \ _m c z a ­
sie d ^ c k o  z a p a d a 1 ną. odrę ,  k tó rą  p rzeb j  wa w ra z  z H a p a f f i ie i l l  
płuc ś&śiiinkgwo lekko, (gdyby p rz y c z y n ą  w c z e s i®  śmierci 5-ga.T(jiJ 
d a p i s tw a  b y ła  g ruź lica  to i ńa.szgk ch o ra  H k a ż o u a  gruź lica  miiila 
sposobność  po p rzeby tef łoc ffz*  z a r e a g o w a ć  rrjzwiniecie.m g r i j^ ic y .  
W  czacie o d ry  b a d a n y  płyn m o l o w y  i i i c ^ m  nie r ó ż n iE fe  .od po ­
przedniego- D opie ro  p ią te  S k ł u c i e  lędźw iow e po p rzeby te j  odrze  
t tĘ S - y m  dniu pobytu  szp i ta ln eg o ,ra  43-im dniu c h o ro b y  prz^; u t rzy -  
n iu jący in  się obrafeie k lin icznym  m eningiiis —  w y k ą p a ło  obecnftśc 
lekko zm ętn ionego  płynu ,  w  k tó reg o  osadz ie  s tw ie rdzono  w ic lB ą-  
d rz a a tą  p leo cy to żę  z l i^ rae rn j lG ra m  ujeninemi dwoiuka‘mi W(eichsel- 
bauraa,, k tó ry c h  nie h idato 'mi się jedipra  na  żadne j  p o ży w ce  w y h j ą  
dow ać .  C ukru  w p ien ie  0.3 Im. W  4 dni pojem dokjniańe  nakluSie’' 
da je  ^npw n wynik- n ienm y, piyn jas ijy ,  l im f j^ y to w y .  Zastosowmno 
choć późno  ' w p ro w ad z en ie  su ro w ic y  rneniiigoifokowmj do kanału  
i nie p r z e ry w a n o  leczenia,  przeciwkiłońfego. Ciepłora  wjiffla do n o r ^  
m y ,  s tan  dz iecka  poprą,wia słę. DzieG lro lpo tS1/!’ m ies ięcznym  .pollfy- 
cie szp i ta ln y m  fffdjjiodzi do dom u b e a  jak ichkolw iek  objawuiw w o ­
d o g ło w ia  z n o rm a ln y m  o b ra ze m  dna  oka, w stanic  dobrym .

Dok. nast.

Df. Z dzis ław  TOMANF.K. Lwów.
Dr. Ju l ian  T U M ID A JSK I.

W  spraw ie leczen ia  n o w o tw o ró w  z ło ś liw y ch .

Z II k l in i k i  e h o r ń b  w e w i i ę t r t f f l y c b U. .1. K. D y r e k t o r : B r o f .  D r .  R r  K c n c k  i.

Z n i s A e n i e  k o m ó rek  ra k o w y ch ,  a p rzy n a jm n ie j  o p a n o w a ­
nie ich w z r o stu s tanowi dzis ia j  wspó lny  wysiłek  w szys tk ic li  g a ­
łęzi n je d y c y n y  prakty&-fie j.

T o  n iezw yk le  t ru d n e  dd/turze,azywistnieuia  z ad an ie  p r z y p a d a  
obecnie w  udzia le  leczeniu r a k a  p rom ien iam i R o en tg en a .  E fek tow ne  
d ą ą j a i i i e  ich lecznicze w  p rzypadk t tch  m ięsak a ,  ziarnicy), c z y  teź 
b iałaczki  z ac h ęc a  wielce do dalszej prAeS.BJeduakowoż t S l in i k a  n a ­
świetlań  p rom ien iam i R o e n tg e n a  z d a je j ś i ę ^ ju ż  doSięgać punktu  kul­
m inacy jnego .  WyjafSnienia w y m a g ą ją  ty lk o  n iek tó re  p rob lem y , do 
k tó ry c h  n a le ży  p rz e d e w sz y s tk ie m  sposób  dawkowania<H:ych p r o ­
mieni w  p rzes t rzen i  i w  czasie.  Co się tyczSJ z ag ad n ien ia  p ie rw sze ­
go, a w’ięc- d a w k o w a n ia  w p rzes t rzen i ,  to tu ta j  w c h o d z i ły b y  w r a ­
chubę d w a  s pośjpb y  n aśw ie tlań :  m ie jscow e  albo o g ó lw .  W 1 odnie- 
^ie-jiiu do leczenia  f aK a i  p rzez  stos'owanie naś \f l letlań m ie j­
sco w y c h  n a leża ło b y  o e sek iw ać  ich w p ły w ó w  n isz cz ąc y c h  n a  d rodze  
d z ia j a n r S  bezpośredniegiflf  N a to m ia s t  naśw ie tlan ia  -bgolnc r o z s t S y j  
gtf lyby ty lk o  pośr.ednitNo losach t e s o  p rocesu  chorobow ego .

Że tego  ro d za ju  d w a  dz ia łan ia  podobne , u z y sk a n e  na  dro -  
gui>li próżnych . rzeczyw iśce  istnie ją ,  za  tem  m o g ły b y  p rz em aw ia ć
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spos trzeżen ia  Jih ig linga i K o k ‘a. Jiingling b a d a ją c  d ro bnow idow o  
skórne  p rz e r z u ty  ra K l  su tkow ego ,  na św ie t lane  u p r l b d n io j j ^ o m ie -  
Piami R. zdo la t  w y k a z a ć  ro zp ad  k o m ó rek  ra k o w y c h  ty lk o  w  pbrę- 
h*c dz ia łan ia  tych  prRfffiuiJ s to so w an y c h  miej^Śowo. Nie 
spotyka! z a ś  tego ro zp ad u  w obrębie  e ^ S c i  nienaświeTla- 
Pych. NiuOiniafsi • Kok w  d ro d z e  naśw ie tlań  o g ó lnych  u m y ­
szy  p rzeszkodz i!  ty m  sposobem  rozw ojow i da lszem u  rak a  
na nią p rzeszczep ionego .  J e d n a k że  w  ty c h  dośw iadczeniach* 
Kok‘a b y ty  b ran e  w ra c h u b ę  ty lko  z w i e f f l t a ,  a  pozatem  
1 w  d o t y c h c z a S w y e h  pod o b n y ch  d d fw ia d ęz en ia ch  uzw zględniano  
także ty lk o  zw ierzę ta ,  z ap o m in a jąc  na jw idocznie j  o zasadniw f^ćh  
P iotywach różnic  pomicdBiy is*s)ł$ ra k a  p rzeszczep ionego ,  czyli 

^ h i j K ę n i a  m ie jscowego,  a j u d z k i S M  p o w s ta łeg o  sam ois tn ie ,  jako  
Wyraz uog ó ln io n eg o  n o w o tw o ro w eg o  s c h o rze n ia  ustro ju .  T o  też 
W żadnym  p ra y p a d k u  d o ty c h c z a s o w y m  u ludzi nie u z y sk a n o  je ­
szcze za  po m o cą  n a św ie t lań  ogólnyoh  w y le c z e n ia  p rzyna jm nie j  
klinicznego). w B t y c h  r.śfflch, , w i]  k tó r y c h  poprnggę * jKfclobną 
udało się  uzyśkao ,  nie u w z g l ę d n i a n i  dz ia tag ia  p rom ien i  roźfiro-  

LŁzonych. A p rz e t id ż '  te o sta tn ie  m o g ły b y  taKze w y w ie ra ć  w pływ - 
n iszczące n a 1 kom órk i,  r ak m y e ,  sp r o w a d z a ją c  ich ro z p a d  w  takim 
w ypadku  nie na  d ro d ze  p o ^ d n i e j l  lecz  ty lk o  w y łą c z n ie  rrJHj- 

E o w e j .
C o  się t y c z y  n a św ie t lań  bezpośrjRinich,  to n a su w a  się  s'ze- 

jeg  t rudnośc i  w  rzręzumieniu m cćlian izm n 'ich dzia łania .  Z d o ­
św iad czeń  in v itro  w y n ik a ,  że tk a n k a  r a k o w a  w y m a g a  dla sw eg ę f  
zniszczenia  dawali tak  dużej,  o jakiej  snSćpwaniu* w  ce lach  i ic zn i-  
Cz# ch  nie ipcgł.fiby b y ć  m o w y .

Nadzie je  p o k ład an iu  w  tern, żd .kom órk i  s a k o w e  w  swoicii 
n,ck tóryc li  ok re sac l i  rozyyąj i  a m ianow ic ie  podz ia łu  (m irozy) ino- 

lS;l by(ć w raż l iw sze  na  prom ien ie  R o e n tg e n a  c z y  rad ium , doftnaty 
Slęhokiego P^SfQdii, pom im o s t ą S i w a n ia  dakyfek w  tym  celu m t n -  
zony.ch. P r a k t y c z n ie  b o w ie m ^ s j j^ o k az u je . jż e  Sbżne okolice  rg k o w a -  
teSo g u z a  p rz e d s ta w ia ją ,  gię ro zm a ic ie  pod  p^zg lędem  o d ż y w ien ia  
Czy też  'Szybkości w e  w zro śc ie .  Z drug iej  z aś  s t ro i ły  zach o d z i  
k w est  ja, cz^i p rśw  naświe tlan iu  beźpwsWdniem g u z a  nie u sz k a d z a  
S1e tk an ek  i n a r z ą d ó w  z d ro w y ch  p f f lB a jm n ie j  w tej m ierze ,  że to 

rudnia w  sposób  jak iko lw iek  leczenie now»t\voru .  M oże  lite bez' 
s l y w io ś c i  podnosi! J i i n g l i n S  że b łędów  jw, llezfeniu R o en tgenem  
n- P. rak a  ^ t e d k a  n a leąya s z n k a ć  w  u szkodzen iu  p rom ien iam i n a ­
rządów  takich  ja k  śledziony ,  n a d n e rc z y  lub trznstk j ,  c zego^częs to  
^  i® )cic  rzecz^j] un ik n ąć  jes t  b a rd zo  trudnóJ?Ń a  wfrżność F j S ^ ° ~  
Jjzgnia t y m  sposobem  nadncrc-zy zwra.cą w d g ę  także1 i Holfclder. 
Nic b ra k  j ed n a k że  zapa tryw al i ,  w  tv m  k ierunku  n a \ H t  i p rzec i­
wnych. J a k  w y n ik a  zKnidań^ A ulera  i [-Stefana, t ó n ^ e f c c i c  nadnef-  
Czy uczula  r a k a  na  liiszcząde dz ia łan ie  prom ieni  R. W  ty ch  w a ­
rn ik a c h  zh jk a ją  raki  u z w ie rz ą t  w  sposób  podobno  s a m o i s t n y . ,T e n ' 

afctatni m o m en t  p rz e d s ta w ia  dzisiaj  d la  nas  n iezw y k le  z n a e S n ie .
•• eżeli bowiem  istnieje m ożliw ość  samrfistneg.o w yleczen ia  raTta, to 
w tak im  razie  nasuwra-! się pAtanie, e z y  p rz y p ad k iem  w  u s t ro ju  nie 
toczą się  p r o c j s y  m a ją ce  nakceli i  h a m o w an ie  jn z w o ju  ra k a .  Z arą -  
zem w y la n ia  su? ,kw es tją ,  c zy  i o ile n iożnaby  d opom óc  ty m  si lom 
obronnym  przeź] z ad z ia ian ie  p rom ien iam i R.

N ies te ty  zag ad n ien ie  sa ty o w y leczen ia  r a k a  p o z o s t a j e ' l e s z c z e , 
Cv;lgle n iedosta tecznie-  w y j a S i o S L  chociażby  m o ż l j  i z  t e j ' > p r z y - 
cz y n j 5 ż e  to schorzen ie  p rzeb iega  n iek ied y  t a k  wieJopostaciowoę-jż  
jnoże s tać  się  łatwo^jpródteim ro z p o zn a w c zy c h  póm ylek l  I t a k K a n e r -  
bruch z a u w a ż y ł  całkow ite  cofnięcie się ra k a  wrzodzie jąCego na 
sutku w» sjfospb zupeinie  sam ois tny .  P o d o b n e  sp o s trzeżen ie  ucjwnit  
ye rsć ,  j ed n a k że  w ty m  osta tn im  p r z y p a d k u  chpiia z m a r ta  po RS la- 
ach, a  sekcy jn ie  d a l o R i ę  s tw ie rd z i^  obecność  n ow otw oru ,  nsfido-, 

Wionego g łęboko w  sutku. P r y m  sp o tk a ł  p r z y p a d e k  c h o m n e p ith ą - i  
ll°ina  p r a w e g o f J ą d r a  z l icznemi p rz e rz u ta m i  do okolicy  p ^ z a u trz ^ i ,  
■‘'nowej, c ca rz ę ę s ^ ą  stwierdzi! operacy jn ie .  C hoc iaż  tu ta j  w p r a w ­
c i e  guz £v j ą d rz e  cofnął się  sam ois tn ie ,  to jed n a k  w t w c f f i f c j  się 
dalsze p rz e rz u ty  i chory ,»zmarl.  C z w a r ty  p rz y p a d e k  sam ow yleeSe-  
a,a ra k a  d o t ® z y  p r B ą m d k u  spo tkanegjtm y insty tiuac  r a k a  w B e r ­
n i e .  T u ta j  s tw ie rd zo n o  o p e rac y jn ie  r a k a  t rzus tk i  z li®-tieini pr-zoB 
rzutami, a więc r a k a  nie n a d a ją c e g o  się  zupełnie  do zabiegu chi 
^ 'rg iczn eg o .  P r z y p a d e k  p o w f f i 5 y  u z n an o  za  s t raco n y .  Pom im '0  ̂
yeSo jed n ak że  s tan  cliorego się po lepszy ł ,  a  c h o ry  jeiSzcąe przez  
kdka lat  p ^ z o s t a ^ a l  raa o bse rw acj i  klinicznej.  A Cwreszcie R o t t e t  
zapodaje  cofniecie się  aden o m a  m a lig n w n  pros^nicy,  k ta ry .  w y -  

‘Jliil j ak o  n a \v r ó t x f p r a w . . o p c r o w ą n e i  popy^ednio. J e d n a k b y K ?  te 
'W y p ad k i  sam owydęczenia  1 n o w o lw o ró w  nie b y ły  o b se rw o w an e  
hizez  cza s  d łu ższy  w czasie  k tó re g o  n a w ró t  m ó g ib y b y i  przec ież  
w każdej  chwili w y s tąp ić ,  - l i ż ę l i b - ^ z a ś  te  fa k t t '  * sam o is tn e ‘.ń/ tco- 

UęcifflJsię r a k a  b y ty  rz ee zy y a śc ie  zg o d n e ,I ro  w tak im  raz ie  celem 
• W n i c s B n  b y ło b y  w zm ocnien ie  sił omronnych ‘ns tro iu  w  jak iko l­
wiek s p o ^ b .

P o m i ja ją c  p o in ad y  na  z ak a z e n n e  po.ęhodzemie r ak a ,  w spo-  
hinicmy o zapatr^jw-sniacli E. OpitzJa k tó r y  znltchodził  u osobników

do tk n ię ty ch  rak iem  p r z e w a ż a j ą c *  'AfJi \vsp6tczulnego nąpfcc ia  
(sy m p a th ico fo n u s).  W  odniesieniu ogólnem uaffiięSa układu  wee;eta- 
ty w n ę g o  dq wieku ro ż n y ch  osobn ików  w iem y, że osobników- m ło ­
d y c h  c e c h u je j r^ ć z e j  p jze .w aga  w napięciu n. b łędnego. N a tom iast  
z wiekiem, a, więc z p rz e w a g ą  w  uapif,cin n. wspólożulnego w z m a c ­
nia się c z ę n n o ® " t w ó r c z a  nalitpnków, k tó rvc l i  bujanie  .częściej '.iuż.J 
m ożiia  s tw ie rd s ić  w ty m  okresie  z ró w noczesnym  upośledzeniem 
ich \wąrt(Kciowpści funkcjonalnej.  To t ć S u s d o .w a ł  (Jpirz w p ty n ą a i  

M  d ro d z e  naśw ie tlań  na zmi^wę w o d z ia ływ an iu  układu w eg e ta ­
ty w n eg o ,  p rz em ie ń ia ią H  w ten sposób osobników rakiem  d o tkn ię ­
tych  m e  wagotoników'.  S i ł o w a n i a  ś f rau ssh i ,  Rupiią; Miiuzera i in- 
E ec h  z d ą ż a ły  tak ż H  w tym  sa m y m  kierunku.  J e d n a k że  fa k ty  ww- 
k f z u j s g k  że. w  p r z y p a d k a c h  t a k a  nj_pż.na tak z ę  'spotkać  ..tan s a ­
m ois tnego  w agoton izm u, św iad czą  s tan o w czo  przec iw  tym  z a p a ­
try w an io m .

M ® 5 t a t n i o  zaiKidano,,  k.0 .rzystf je  w y n i k i  l e c z n ic z e  o t r z y m a n e  
p r z y  J 'akn  p o  ‘s t ^ o w a n i n  n a ś w i e t l a ń  p S n ń e n i a m i  R . ł ą c z n ie  z  do -  
ż y ln e m i  w s t r z ły k iw a n ia m i  cukrtihw;rt)now(fg( i (E Ci. M a y e r  i inn i ; .  
\ \ $ t ł u n i a c z « r v a  te^cj k o r z y s t n e f f l  d z i a ł a n i a  p ń z j z  piiw.^izsze leoac-  
n ie  k o m b i n o w a n e  . s t a ra n o  s ię  d o s z u k a ć  w  u c K i la jm iy c h  w p ł y w a c h  
Cukru  j o n o w e g o  n a  d /p a l a n i e  p ro m ie n i  R. ( M a y e r ) ,  inni z a ś  j a k  
Liebe-r d o p a t r u j ą  s ię  p e w n e g o  pow inp ,w ac tw a  c u k r u  g r o iu iw e g o  do  

j ą k a .  W  m y ś l  z a p a t r y w a ń  t y c h  .pg ta tn ieh  lisjtEój s k ł a d a  ^  z d w a  
s y s t e m ó w :  k o m ó r k o w e g p  i p ł y n n e g o .  \V ;p o łp rz e p u s z c z a ln e  b l o m '  
k o m ó r k o w e  z d a j ą  paię p o s i h d a e f z e lo h i o ś ę  . ś p to w a d z a n ia  d o  rówiiQW 

;wraf fl . tyq j i  d w ó c h  A iżnyc l i  u k ł a d ó w .  P r z e z  w p r o w a d z e n i e  r o z fwoYy w 
l i ip c r to n w ż a iy c h  z m ie n ia  s ię  ten  s t a n  r ó w n o w a g i  o s f n d ty c z n e j  
w  ś c i a n a c h  k o m ó r k o w y c h ,  k t ó r a  j e s t  n a n i^ ż iu i ą  j u ż  sa m ern i  n a - '  
św ie t la n ić m n  p r o m ie n i  R .  W ^ t c n  s p ó ś ó b  z m i e n i a j ą  s ię  w a r u n k i  b io ­
lo g ic z n e  w  k o r n ó rk a e l i  i m o g ą  s p r z y j a ć  p o w s ta n iu  pr'P>ciśś\v 
w s te c z n y c h .

W  misz-ej klinice b y ły  p rzed m io tem  badań  p rz y p ad k i  z a r ó ­
wno r a k ą ^ j a k o t e ż  m ię sa k a  w  swoich p o s r a m c l i  pEewfl-żriie e t ę ^  
kich i n ien a d a ją c y c h  się d o . z a b ie g u  (ih irm giczncgo. M etodę  ieczc- 
nia pr^eiOTiwadzaliśmy tuta j  w  ten sposób, że na  k ró tk o  p rz ed  n a ­
świetleniami m ie js io w e m i  prom ie inam i R. w strzyk ikca liśm y  cho ry m  
po l-0 ccm 20—30*/n ro z tw o ru  g lu k o zy  w y ro b u  Eitokóonihf. W strz . i ’- 
k iw an ia  h y ł ^  z a y ® e  w yko n y w 'au e  d tó y ln ie ,  a roOToezynaly siy> 
P^ y j pierwsziem naśw ie tlan iu  i p o s t a r z a ł y  się p rz e z  ca ły  cza s  n a ­
św ie t lań  codziennie .  P p f p r z e r w ie  w naśw ie tlan iach ,  wykony-wanycii  
w ed ług  m e to d y  Holfe!dęs‘a s to so w an o  w  d a l s z S n  ciągu in B ec je  
cukru  ae rp l iw ie ,  k o n t ro lu jąc  dok ładn ie  ś tan  p rz ed m io to w y  i p o d ­
m io to w y  c h o ry ch  leczo n y ch  w  tc5i spystih. C ^ s T ę  t y ® \ r m etodyk i  
n aśw ie tlań  to za ję l iśm y  s tan o w isk o an iży w an ąf1 dawelS roz łożonych ,  
g d y ż  niEDyt s ilna  k o n c ^ i t r a c j a  cza so w a  prom ieni  w p ły w a  n ieko­
rz y s tn ie  na  us t ró j  z 8 w z g lęd ó w  n a tu r y  b imogicznej.  Z a ra ze m  w ty c h '  
d ośw iadczen iac li  z\vmc,*Ęism.v przedew?z.?ś tk iem  u w a g ę  na  to, by 
cate  ich dz ia łan ie  skupić  wylącfefiie w k ierunku  zn iszczen ia  T o - '  
m ó rek  raKowyoli,  bez usa l \odzenia ' ,o to ' ize ii ia  i bez 'śz k o d y  dla s u f l  
nu o m l i f^ jp .  i lość  in jekcyj  cukru  w y k o j ia n jT h  w  ty c h  razmih 
u p o s z H e g ó ln y c h  c h d fy śh  w y n o s i ła  od —oO. W  p rz y p a d k a c h  

p o p ra w ą  p o w n T fza n a łs e r ję  * m b ie g ó \ ^ s t o s u j ą c  dalej naśw ii? lan ia  
i iniekcje.

P r z y p a d e k  i. C h o ra  R. H. lat 37 p rz y ję ta  do kliniki 9. VT. 
1920 r. (L. p.’ *60^/25/26). Od pięciu miesięcii' bóle w  dotku podsorco- 
w y m  prom ien iu jące  ku lewemu podżebrzu ,  p rz ew a ż n ie  poB ptB ycic i  
p o k a rm ó w .  C zęs to  w ym ioty  t reśc ią  p o k a rm o w ą .  Przedmiotowe?, 
w z ro s t  średni, b u d o w a  k o śćca  i odżyw ien ie  mierne,  sifóra bl^ida. 
W  płucach i w^śeicu  zmian ż ad n y c h .  W  jam ie  l^ rzuszueR próJa  ltńej- 
s c o w g r  b o le s n i j^ i  uaiśMiwej w  dołku  p o d se rc o w y m  rów nież  ^ l i a u  

ł ż a d n y d i .  O d c zy r re  P i r q u e £ a  i W a s ^ i i p a u i k a  u jemne. B adanie  t r e ­
ści m ąlądkcSfej n aczczo  wyl«i™ije: .38 ccm treści jasnej ,  soko toku  
k\\ra s  solny' w o ln i '  —  10. P o  białku 10. P c Ł b i e d z i e  w 4 godz. — 0. 
B a d an ie  roentgenolosicztie-  ż o łąd k a  i d w u n a s tn icy  z^W inik ięm  ujeiii- 
uyth .  Mocz baz zmian. Siolce  prawidiowAÓ pró b a  bęnzywlyuiowa 
ujemna. krwi jflj ^ ^ ? 4 1 5 . ( ! 0 0 ,  c. b. 6.300. W sk a ź n ik  ffśo. 

K  X. L926 stan  podmiotiwffi  chorej znaczn ie  g o r sz y  Odżyw ien ie  
podu p ad a jące .  S ta te  imile w dołku p o d se rco w y m , niekiedy' wymioty '.  
W  okolicy  do tka  p. m a c a ln y  guz o d p o w ia d a ją c y  lew em u piatowi 

[w ą t ro b y  i okolicy Szpłądka. W yrm io ty 'E z€ m  r SzTuize s t a z e ^ t o l c e  r o z ­
wolnione,  ttuszczoyye, p ró b a  benzy d y n g W a dodatni* .  K\vas solny 
wolny' w  dw ó ch  p róbach  żo łą d k o w y c h  n ieobecny.  O d c z y n y  se ro ­
logiczne dodatnie .  R o zp o zn a n o  n ffip h ism a  vgiitriculi atcjuc paiw ri1- 
a tis, m e ta st. neoplas. hcpaiis. Za's tÓ!jowano*naś\vietlanie na  okolid ;  
guza  i cuk ier  d ą a d n i e .  PÓ" tein leczeniu n as tąp i ła  p o p ra w a  o tyle , 
że ustąpiły ' w y m io ty  i bóle. .P rzedm iotow o jed n ak  s tan  bez zm ia ­
ny. W  15 dni później nayfró t  wszwstkich  popiwednich dolegliwości.  
W o b e c  tego  p o w ó ^ zo r ib  d o ty ch c za so w e  zabiegi i fczniczę.  "Ponum-o 
tego s tan  ciężki, yvynis^uzęnie szyliko. pos tępu jące ,  sp a d e k  na wa- 
dzf). ż tiaczny. W  sianie  b ezn a d z ie jn y m  o d dano  opiece dom owej.
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P r z y p a d e k  II. C h o ra  A. K. lat  31, p r z y ję ta  do kliniki 14. X. 
1926 r. (L. P .  51/26/27). O d  p ó ł to ra  roku cierpi n tC bóle  w  okolicy 
d o łka  pods.  p rom ien iu jące  ku k rz y żo m .  P rz y te jn  z a u w a ż y ła  s ta le  
pow iększan ie  się w y m ia ró w  b rz u c h a . - .Pe r jod j  p raw id łow e.  P r z e d ­
m io tow o  w z ro s t  średni,  d robna  b u d o w a  kośćca,  o d żyw ien ie  p o d ­
upadłe .  S k ó ra  b lada ,  pod se jó lk a  t łu szczo w a  sk ąp a .  W  jamie b rz u sz ­
nej z n ac zu a  ilość p łynu .  Nakłucie  b ^ u s z n e  w y k a z u je  p łyn  w inow o- 
ż ó ł ty  o c h a ra k te rz e  przenki .pw yui,  w  osadz ie  l iczne ciałka czlSIć-i 
wone, zw akuo l izow anc  kom órki,  p rz y te m  m ie rna  i loś tv l im focy tów  
i c. n e u tro ch ło n n y ch  w ilościach j ed n a k o w y c h .  W  p rzew o d z ie  p o ­
k a rm o w y m  zmian żad n y ch .  B a d an ie  g inekologiczne  w y k a z u ję  obec­
ność  tw ardego-  guza  w wielkości 2 p ids t i . toozŁ ^I^ jącego  w łąc-znruTcif 
z m ac icą .  L iczne c h rz ą s tk o w a te  tw a rd e  guzki w  zagłębieniu fJpu- 
g las ‘a. W e  krw i c. c ze rw o n y c h  3V080.000, e. b ia łych  7.000, wskawjik
0.80. O d c z y n y  .s e ro lo g ic z n e  1 jó tc lPa,  Fisclierhi i D av is‘a* doda tn ie /  
R o zp o zn an o  neoplasuut (cu rc .) u teri. P o m im o  k i lk ak ro tn y ch  nakłuć  
s ta łe  n a w r o ty  p ty n u '  (aacites^. Z as to so w a n o  jed n ą  se r ję  naśw ie tlań  
p rom ien iam i R. i w s t r z y k iw an ia  g lukozy .  W  zw iązku  z temi żąbie- 
gami dolegliwości usjmpiły. ilość p łynu  w jam ie  b rzusznej  znaczn ie  
^ m a l a t a j  ( in g l  l ń o j ż e ł^ ś k o l w i ę k  m nie jszy ,  (zrosty p rzed tem  w y ­
czu w alne  doo k o ła  g u ż ^ z n a c a n i e  zwolnione. W o b ec  dobrego  w yn iku  
leczniczra;o po p rzerw ie  jednom iesięcznej  p o w tó rz o n o  naświe tlan ia  
i iniekc je  cukru.  P ó ź n ie jsz e  b ad an ia  w y k a z y w a ł y  cofnięcie się p ły ­
nu  w  jam ie  b rzusznej ,  a  chora  p o z o s taw a ła  w  naszej  obse rw acj i  
j e s z c ^  p rzez  miesiąc,  nie o k a zu jąc  zupełnie  ob jaw ó w  po s tęp o w an ia  
p rocesu  chorobow ego .  C hociaż  o późn ie jszy ch  losacli chorej nic 
zd o ła l iśm y  d o s ta ć  ż a d n y c h  w iadom ości ,  to jed n a k  w tym  p r z y p a d ­
ku  w id o czn ą  b y ła  p o p ra w a  o t y k ,  że z a t r z y m a n o  .rozwój sp ra w y  
chorobowej.

P r z y p a d e k  111. C h o ra  H. R lat  57, p rz y ję ta  do kliniki 3. XII. 
26 (L p. 237/36/27). Md 3  tygodn i  u p o rc z y w a  zo łtaczka ,  si lne sw ę ­
dzenie  sk ó ry ,  b ra k  laknifcnia, m ia n ie  bóle w  p ra w śm  podżebrzu  
i osłabienie.  P rz e d m io to w o  w z ro s t  średni, b u d o w a  k o śćca  i o d ż y w ie ­
nie m ierne.  S k ó ra  jednolicie z a b a rw io n a  żóltąSzkowo. W  płucach 
i w Sercu zmian żad n y ch .  W  jam ie  b rzuszne j  s tw ie rd za  się  pow ię­
kszen ie  w ą t to b y  na 3 palce  poniżej p ra w eg o  łuku żebrowego.  S p o ­
is tość  w ą t ro b y  tw a rd ą ,  p o w ie rzchn ia  guzow ata ,  okolica  w o reczk a  
żó łc iow ego  na  uc isk  tkliwa, sam  w p reczek  żó łc iow y  n i c m a S l n y .  
Śledz iona  w  wymictrjacli p raw id łów ycl i .  K w a s t s o ln y  w olny  w treści 
ż o fąd k iw e jw żaw sze  obecny, so n d a  d w u n a s tn ico w a  s tw ie rd za  przeiraS 
kodę  H  w ydz ie lan iu  żółci, Stolec  odbarw ionej  p ró b a  S ch m id ta  na  
barw ik i  żólcioWe u jem na .  Bili rubina w su ro w icy  k rw i  oznaczona! 
sposobem  M ąse lho rs ta  1 :25.000. W e  krw i c. c ze rw o n y c h  4,900.000, 
c. b ia ły ch  5.400, w s k aź n ik  0.99', a  w  obraz ie  c y to lo g iczn y m  krwi 
63.5"/<i n e u tro ch ło n n y ch  ]°/«p có zy n o ch to n n y ch ,  4"/<> m o n o o y tó w  
i p rze jśc io w y ch  i 31.5.™ lim focytów . O d c z y n y  sero log iczne  d o d a t ­
nie. W  czasie  pól/ytu w klinice częste  w y m io ty  t reśc ią  p o k a rm o w ą .  
R o zp o zn a n o  klinicznie n io p la sm u  ycs ica e  fclltte c l hepa tis, obtnr  
'Gompl, d u d .  cho ledochus. P o m im o  z a s to so w an ia  energ icznego  le­
czenia  ja k  w y ż e j  poprawcy nic s tw ie rdzono .

P r z y p a d e k  I'V/. C h o r y  J.  K. lat  p r z y ję ty  do kliniki 23. II. 
1926. (L. p. 346/1925/26). P i rg u e t  i W a s s e r m a n n  u jem ny.  Od dwu 
lat  bóle w  całej jam ie  b rzuszne j  i uczucie'- wzdęcia. .  Łaknien ie  
znaczn ie  zm nie jszone .  Sto lce  silnie zap a r te .  O s ta tn io  schudł  i s t r ą ­
cił n a  w adze .  P r z e d m io to w o  w z ro s t  średni,  m ie rn a  bu d o w a  kośćca,  
o d żyw ien ie  podupad łe ,  s k ó ra  sucha ,  b ladaw a .  W  p łucach  i w  s e r ­
cu z m ian  niem a.  P o w ło k i  j a m y  b rzuszne j  tw a rd e ,  napię te ,  nieboles- 
ne. W  okolicy  p ęp k a  i poniżę .  d i i ż y : lguz wielkości  pięści, eh rzą s t -  
k o w a to  t w a r d y  z ro śn ię ty  z pow łokam i.  W ą t r o b a  i ś ledziona  bez 
zmian.  M ocz  m ętn y ,  c ia łka  w y p o c in o w e  obficie. B a d an ie  treści 
żo łądkow ej  w j k a ź u j c  b r a k  k w a su  so lnego  w  dw óch  p ró b ach  nacz-  
czo i po  białku. Badauiie roen tgeno lpgrezne  p rz ew o d u  p o k a rm o w e ­
go  ujem ne. B a d an ie  cystos,kopowe w y k a z u je  s tan  n ież y to w y  p ęch e ­
r z a  i w ypuk len ic  w części | górne j,  p o z o s ta jąc e  w zw iązk u  z \vy- 

K su w a ln y m  guzem . B a d an ie  p rzez  o d b y t  u jemne. W e  k rw i  o b jaw y  
w tó ro rzę d n e j  n iedokrw is tośc i ,  c. cze rw .  3,850.0(10, c. b ia łych  4.600, 
w sk aź n ik  0,70. O b ra z  cy to lo g icz n y  k rw i  p raw id ło w y . '  Ciśnienie 
k rw i  RR. 114 m m  Mg. W a g a  c ia ła  56 k g  E k s c y z j a  p róbna  z c z ę ­
ści .guza w y k a z u je  u tkan ie  curc inom a  g u lu tinosum . P o  w y k o n an iu  
n aśw ie t lań  i injekeji  g h ik o z$ 4 n a s tąp i la  p o p ra w a :  p rz y b y te k  olŚ",kg' 
n a  w adze ,  polepszenie  łakn ien ia  i c h o ry  n a w e t  powróci! do  swoich 
za jęć .  Je d n a k o w o ż  p rzed m io to w o  stan  bez zm iany .  P o  drugiej syrji  
n a św ie t lań  i p o d a w an ia  cu k ru  s tan  p o d m io to w y  ten sam.

P r z y p a d e k  V. C h o r y  .1. O. lat  49, p r z y ję ty  do  kliniki 27. 111.
1926. (L. p, 417-/25/26). Od roku  bóje k łu jące  w p raw ej  częśc i  k latki 
p iers iow ej p rom ien iu jące  ku górne j  k o ń czy n ie  p raw ej .  C z ę s ty  k a ­
szel,  p lw ocina  B lu z o w a .  M ie rn a  b u d o w a  kośćrt i,  o d żyw ien ie  dość  
dobre ,  s k ó r a  w ilgo tna ,  ró ż o w a .  W  doiku n a d o b o jc z y k o w y m  pr.  licz­
ne tw a rd e  g ru czo ły ,  podobnie  też  w  p a sz e  p raw ej .  W  płucach 
z przodu stłum ienie do trzeciego żeb ra ,  z ty lu  d o  o k o licy  wnęki. 
W  obrębie przytłum ienia drżen ie g ło so w e  zn iesion e, przysluchem

z głębi o sk rze low e  s z m c r H  s ly & a ln c .  D robne  n iedźwięcznc  rzęże ­
nia w okolidP  praw ei  wnęki.  P o z a tc m  zm ian  żad n y ch .  Badanie  
plwociny  n e g a ty w n e .  O d c zy n  P i r q u c t ‘a ujcnniyŁ.Bddanie  rocntgcn/p- 
logiczne płuc w y k a z u je  jednoli te  żaciemnienicl p ra w eg o  górneg '0 
p ła ta  p łucnego. W e  krw i c. c ze rw o n y c h  3,650.000, c. b ia łych  3 :5$ i]  
w sk aź n ik  0.9. R o zp o zn a n o  n eo p la sm a tR ih i sup . puUiioiuun cl. Euer-  
y i c z n e  leczenie naśw ie tlan iam i R o e n tg e m B i  g lukozą  p ozos ta ło  bez 
w p tyw u. B a d an ie  z dnia  10. V . R 6 W ykazało  s t a ły  w p ro s t  now otw oru  
ku dołowi i o b j j ly y  postępujące j  n iedokrw is tości .  P o m im o  tcgdi 
p o w tó rzo n o  leczenie bez żad n eg o  w yniku .

P o z o s t a ła  cotść p r z y p a d k ó w  łącznia  z podanem i w y że j  da 
się zes taw ić  w B o s ó b  następujący*?. J, .
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jJC a. o o s o p lia g i................ 1 — — 1

Ga. v e n t r i c u l i ................ 4 — — 4

Ca. u t e r i ............................ 1 1 -

jLÓa. o v ario r et gl. p e rit . 1 - i —

Ca. vesicae fell. et hepatis 1 0 1 - - 3

Ca. ven tricu li ot pan e r . 2 — - 2

Ca. trac t. in test. et gl. 
p e r i t ................................ 1 1 — —

Ca. pulm onum  . . . . 1 - - 1

Razem  ............................ 14 2 i 11

Z p o w y ż sz eg o  zes taw ien ia  w y n i k a R S  ty lko  w  dw óch  p r z y ­
p a d k ac h  u z y s k a n o  p o p ra w ę  p rz ez  s to so w an ie  n aśw ie tlań  i w s tr z y -  
k iw a w c u k r i i .  Pr®cz t e g p rz a ś  w je d n y m  p rz y p a d k u  u z y sk a n o  tylko 
prze jśc iow e  po lepszen ie  się s tanu  i to p rzew ażn ie  ty lko  s tanu  pod­
m io tow ego ,  gd^i? o b iek ty w n ie  z a sa d n ic z y c h  zm ian  nie m o żn ą  byio 
s tw ierdzić .  W y n ik i  lecznicze takie j  m e to d y  m u s im y  uzhać  racze j  za 
więcej niż skąpe ,  sk o ro  uwzględiiimyAi te  fak ty ,  że p rz y p a d k i  po- 
w y p z e  nie p o z o s ta w a ły  p rzew ażn ie  w da lsze j  obse rw acj i  klin icz­
nej.  Z drugiej z a ś  s t r o n y  ty ch  p r z y p a d k ó w  ‘bez p o p ra w y  jes t  rze­
czyw iśc ie  ź”  dużo, a ż e b y  m óc w y c ią g a ć  wnioski co do w y b ió r-  ■ 
c a d |5  dz ia łan ia  cukru  w kom binac ji  z dz ia łan iem  prom ieni  R. na  
w z ro s t  n o w o tw o ró w  złoś liwych.

J 'o  też  w z as a d z ie  i E, M a y e r  nie u R s k a j  wcale  wynikowi 
lepszych  s to su ją c '1, tego ro d za ju  leczenie w n o w o tw o ra ch  przez" 's ie ­
bie badanyc li .  C hoc iaż  w  ru b ry ęe  „z  p opraw ą/11 umieścił  ću tcM  c y ­
frę 3 '̂Vo, to jed n a k  w ięk szo ść  icli o d p o w ia d a  n o w o tw o ro m  takich  
n a r z ą d ó w  ,gdz ie  zw yk le  i sam e  prom ien ie  R. bez w s t r z y k iw a ć  cu­
k ru  m o g ły b y  o d d z ia ły w ać  korzys tn ie .  W y p a d a  tu ta j  za l iczyć  n o ­
w o tw o ry '  jęzj/fai,  podniebienia ,  gruczo łu  ta r c ź y k o w e g o ,  gard ła ,  
g ruczo łu  k ro k o w eg o ,  n a r z ą d ó w  p łciowych  i t. d. czyli  najczęśc ie j  
takie ,  k tó re  nie w y w o łu ją  w y n isz c ze n ia  ogólnego. Żc p rz e w a ż n a  
częsw? n o w o tw o ró w  w ą t r o b y  lub ż o tą d k a  nic o d d z ia ły w a  k o r z ^ t n i e  
na  naśw ie tlan ia ,  to jes t  rzegżą  z d o św ia d c ze n ia  zn an ą .  P o d o b n ie ]  
też  i w  leczeniu k o m b in o w an em  z cuk rem  trudno  j e s t  rzeczyw iśc ie  
d o p a t r z y ć  się za sad n icz y c h  różnic, w przeb iegu  k l in icznym  ra k a  
a  p rzy n a jm n ie j  co 'ć lo  jegofifaiuęgo rozw oju .  Ćcjłsię t y c z y  n o w o tw o ­
ró w  o typ ie  mięsalfa,  to tuta j  ćównież s to so w a l iśm y  w  nasze j  kli­
nice naśw ie t lan ia  po łączo n e  z w s trz y k iw an ia m i  cukru .  P rocSs  teg£3 
leczenia m aro  się  jed n a k  różnił  od  p r z y p a d k ó w  leczonych  R B e n i i  
ty lko  naśw ie tlan iam i,  wobec t e e g o  n a le ża ło b y  ' .wątpić o jak iem kol-  
wiek dz ia łan iu  w yb ió rczem  g lu k o zy  na  ko m ó rk i  n o w o tw o ro w e ,  c zy  
też  n a w e t  o dz ia tau iu  ty lko  u czu la jącem  na  ich ro z p ad  pod  w p ły ­
w em  protnicni R oen tgena .

Z rózu in ia łą  je s t  jed n a k  rzeczą ,  że  n iek ied y  s tan  podm io to ­
w y  c h o ry ch  d a je  się p o lep szy ć  przeź  p o d aw an ie  doży ln e  cukru 
C uk ier  bowiem w p ły w a  o d ż y w cz o  z a ró w n o  n a  mięsień  : Sercowy, 
jak o te ż  i n a  c a iy  us tró j  w  ogólnośc i  s tan o w iąc  n ie jako  ś ro d e k  od- 
żywews ton izu jący .  A więc z  tycli  z a te m  w zg lęd ó w  moż,e>należałoby 
cuk ier  s to so w ać ,  m a ją c  na  u w a d ze  to, że  leczenie n o w o tw o ró w  z ło ­
ś l iw ych  w y m a g a  p rz e d e w sz y s tk ie m  leczenia  ogólnego
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B y ć  nio-Źc, że w pog ląd ach  d o b y  obecnej za  m ało  jeszcze  się 
docenia  czynnik i  chorobow e  p r z y r o d y  uogólnionej,  p o d n o sz ą c" rzą. 
często  podobieńs tw o  ra k a  sz tucznego ,  w y w o ła n e g o  na  d ro d z e  ś r o d ­
k ów  chcmidzjiych, a  więc schof-zenia p r z y r o d y  c zy s to  m iejscowej,  
ze schorzen iem  rak o w em  ludzkiem. W p r a w d z ie  poglądy- 'V irchov‘a, 
z d ąż a ją ce  do' t łum aczenia  p r z y c z y n y  p o w s ta w a n ia  r a k a  p r z e ^ b o d ż -  
cc  d ra żn iąc e  zdaj a się wyjaśn iać ,  jego  w y s tę p o w a n ie  w  razach  
n iek tó rych ,  to jed n ak  w iem y o tein, że  nic jes t  to  s ta łem  n as tęp s tw em  
da ją ce m  się u jąć  w p ew ną  regułę .  Najwięcej d o ty c z y  to sam o  
i z ap a try w a l i  C onhc inńa  odnośn ie  do p rzem ieszczo n y ch ,  o d p ry -  
śn ię tych  m łodych  kom órek .  T e  bowiem  tkanki ,  c z y  też. n a r z ą d y  
w k tó ry ch  rozw inął  się guz r a k o w a t y  na  tle b o d ź co w  drażn iącyc li  
lub też  z ab łą k a n y c h  k o m ó rek ,  m o g ły b y  ty lk o * s ta n o w ić  jakoby, 
miejsce  znaczn ie  zm nie jszo n eg o  oporu  d la  p o w s ta n ia  no ­
w o tw o ro w eg o  bujania .  A dalej  i sam  guz m ó g łb y  p rz ed s ta w iać  z a ­
ledw ie !  epizod ty lk o  c h o ro b y  rak o w ate j .

Od czasu , g d y  się  okaza ło ,  że p r z y c z y n y  tej c h o ro b y  nie m o ­
ż n a  znaleźć  w  z ab u rzen iach  czy n n o śc io w y c h  g ru czo łó w  o w y d z ie ­
laniu w ew n ę trzn em ,  poglądy  na.(. 'Pat'pgenezę r a k a  s t ra c i ły  i tę 
k ru c h ą  pods taw ę .  Nigdy bowiem  nic z d o łan o  w y k a z a ć  p o p r a w  po 
s to sow an iu  o rg an o te rap j i  w leczeniu raka ,  n a to m ias t  z a ś  w idz iano,  
częs to  n o w o tw o ry  nlęoszczędzaj^ące n a w e t  i tych  n a rz ą d ó w ,  k tó re  
b y ł S u w a ż a n c  z a  odporne  w zg lęd em  pro cesu  ra k o w a te g o .  Tem i naj* 

■rządami m ia ły  b y ć  ś ledziona  i szp ik  k o s tn y .  J e d n a k o w o ż  i tutałj" 
/ .nachodzim y n ie jednokro tn ie  choc iażb y  ty lko  p rz e rz u ty ,  a  w ty m  
w y p a d k u  n a r z ą d y  p o w y ż sz e  n ieb y ły b y  zdo lne  do s tanow ien ia  ż a d ­
nej z a p o r y  dla r R w o j u  r ak a .  S k o ro  Loeb lub też  R h o d e n b e rg  z d o ­
łali p rzeszk o d z ić  rozw ojow i  rak:# n  z w ie rz ą t  w  d ro d z e  k as t rac j i  
c z y  też  w y c ięc ia  g ruczołu  t a r c zy k o w eg o ,  to  je d n a k  zdołali  tego  d o ­
k o n a ć  ty lk o  w p rz y p ad k a c l i  r a k a  p rzeszczep ionego .  P o n a d to  zaś! 
w iemy, że  ra k  u jgsób m ło d y ch  m iew a  c h a r a k te r  częs to  bardzie j  
z łoś liwy, aniż-eh u osób s j a r s z i e h .  P o m im o  tego  jed n a k  wycięc ie  
g ru c zo łó w  p łc iow ych  celem w y w o ła n ia  w p ły w u  leczniczego n a  p ro ­
ces r a k a  da je  w yniki  conajm nie j  wątpliwe.

Z atem  b \  loby  w s k a z a n e  s to so w an ie  ś ro d k ó w  ogólnie  tonizu- 
jąeych ,  do  k tó ry c h  m o ż n a b y  z a l i c z ®  tak ż e  i w s t r z y k iw an ia  hi- 
p e r to n iczn y ch  ro z tw o ró w  cukru . T e  bowiem środk i  w z m a c n ia ły b y  
siły  s a m o za ch o w aw cz e  u s t ro ju  do tkn ię tego  rak iem , o d d z ia ły w u ją t  
z a r a z e m  p ośredn io  także  i na- p r z e ja w y  p ro cesu  now o tw o ro w eg o .

Ur. A. Ł A W R Y N O W IC Z .  W a r s z a w a .

Z achorow ania p łon icze u szczep io n y ch  m etodą D ick‘ów .

W  p r a c y  mojej pod  ty m  ty tu łe m  um ieszczonej  w  Nr.  21 
„Polsk ie j  G a z e ty  L ek a rsk ie j"  z r.  b. w  obliczeniach o d se tek  z ip  
c h o ro w ać  w  g ru p ach  sz czep io n y ch  i n ieszczćp ionych  dzieci szkół 
p o w szech n y ch  z mojej w in y  z n a la z ły  się b łędy ,  k tó re  n in ie jszem  
pros tu ję .

N a str .  394 pod tabl.  II za m ia s t:
„O ile się od 7887 dzieci szkół  p o w szech n y ch  odejmie dzieęi 

szczep ione  n i e w y s ta rc z a ją c o  ( ) — 2 kro tn ie)  —  990 (tab. I), to się 
o trz&ma’ 41 zac h o ro w a ń  n a  7471 (szczep ionych  3 i 4 k ro tn ie ) f l i ra  
d a je  0,55 z ac h o ro w a ń "

w inno b y ć :
„O ile się  od  V-ąSJ/ dzieci sz k ó ł  p o w s z e c h n y c h  ode jnńc  dzieci 

szczep ione  n ie w y s ta rc z a ją c o  (1 - -2  k ro tn ic )  — 996 (tab. I), to się 
o t r z y m a  28 za ch o ro w a ń  na 6S!)1 ( s z c z e p io n y c h  3 i 4 k ro tn ie ) , co 
da je  OZ-ttam za c h o ro w a ń '(

W  zw iązku  z tem  tabl. IV będzie  zm ien iona  w sposób  na- 
s te p u ją ćy :

szczepione nieszczepione

Szkoły pow szechne . . 0,40 y0 0,66%

P r z e d s z k o l a ................ 2,20'/o 2,107o

W n io s e k  1 będzie  b r z m i a ł : „ Z a ch o ro w an ia  u szczep ionych  
i n ieszczep ionych  dzieci szkół p o w sze ch n y c h  da ja  w y ra źn a  ró żn ic :: 
0,4 ( ( ' h i  W>6"l<,i.

Dr. J. SP IR A .  K raków .

O w skazaniach  do w yd łu tow an ia  w yro stk a  su tk ow ego  w e  w cze -  

snych  okresach  ostrego  zapalenia ucha środk ow ego .

Z oddz ia łu  o to la ry n g o lo g iczn eg o  S zp i t a la  I zrae l,  w  K rak ow ie .

O r d y n a to r :  D r .  Józef  S  p i r a .

(W e d łu g  odczy tu ,  w y g ło s z o n e g o  na V. Z jczdzie  po lsk ich  o to la r y n ­
g o lo g ó w  w  W arszaw ie*  1927 r.).

W s k a z a n ie  do  o tw a r c ia  w y r o s tk a  su tk o w eg o  w  przebiegu 
o s t reg o  zap a le n ia  ucha  ś ro d k o w eg o  z d a w a ło  się do  niedawma In ć 
sp ra w ą  p rz esą d z o n ą .  C z y ta l i ś m y  w  pod ręczn ik ach  i k a żd e m u  z m a ? !  
weszło,  to n ie jako  w  k rew , j e  w y r o s tk a  su tk o w eg o  nic n a l e ż ' - 
o tw ie rać  p rzed  końcem  3-go ty g o d n ia .  W te d y  to w ys tępu je .  śzc rc£  
ogólnie z n a n y c h  o b jaw ó w  ja k  opadnięcie  g ó rno- ty lne j  śc ian y  p rze ­
w odu  zew n ę trzn eg o ,  ból na  w y r o s tk u  su tk o w y m  sa m o is tn y  i p r z ' - 
uciśku obrzęk  n a  w y ro s tk u ,  podn ies iona  c iepłota  i t. d. O b ja w y  te, 
ewent.  wspólnie  z u t r z y m u ją c e m  sie obfitem w ydzielan iem  się ro p y  
z ucha  s ta n o w i ły  ^bezwzględne w s k az an ie  do o p e rac y jn e g o  o tw o ­
rzen ia  w y r o s tk a  su tkow ego .  O tw arc ie  w y r o s tk a  p rzed  ty m  te rm i ­
nem  i p rzed  w y s tąp ien iem  w y że j  w y m ien io n y ch  objawowi by ło  
u w a ża n e  za  niebezpieczne  i szkodliw e i inogło b y ć  u sp raw ied l iw io ­
ne ty lk o  p rzez  obecność  g w a ł to w n y ch  ob jaw ów , św ia d c zą cy c h
0 ro z p o c z y n a ją c e m  się powik łan iu  ś ró d c za sz k o w e m ,  lub zajęciu 
b łędnika.  Ale i w  ty m  w y p a d k u  z ab ie ra l iśm y  się n iechętn ie  do  z a ­
biegu, będąc  skłonni  k ł :fsćgowe ob jaw .rą racze j  na  k a rb  pow ik łan ia  

[zapa len ia  ucha  bez p o ś re d n ic tw a  w y r o s tk a  su tkow ego.
Od pew nego  czasu  po jaw iła  się p ew na  re ak c ja  p rzec iw  temu 

z ap a try w a n iu .  Nie p rz y p u sz c z a m ,  by  by ło  to rz ec zą  c zy s te g o  p r z y ­
padku ,  a  raczej  w y d a je  mi się, że g r y p y  o s ta tn ic h lfa t  z ich cięż- 
kicmi zapa len iam i uszu  sp ra w i ły ,* ż e  i lość pow ik łań  n ad m ie rn ie  się 

Z w ię k s z y ła .  A p r z y  p rzeg lądan iu  p rz y p a d k ó w  z p iśm iennictw a
1 włastfflbh sp o s t rz e g a l iśm y  z e ’ z g ro zą ,  że o g ro m n a  ilość powik łań  
p r z y p a d a  już  na  p ie rw sze  2— 3 ty g o d n i  zapa len ia  ucha  ś ro d k o w eg o  

l‘h  w ięc  ną  okres,  w k tó ry m  ty lk o  rz a d k o  o p e ru je m y  i że i lość ta
z k a ż d y m  ty g o d n ie m  się zw iększa .  I t a k  n. p. p oda je  Nem nann  
dane  s t a ty s ty c z n e  z kliniki w iedeńskie j  w  o k res ie  jednego  p ó łro cza :  
w 2-im ty g o d n iu  b y ło  pow ik łań  20%, w  3-cim 30%, w  5 -y m  40%, 
W '6-y m  50 %  i t. d. I s tąd  n a su w a  się wniosek, fże  powik łan ia  te  są  
s p o w o d o w a n e  p rzez  z b y t  d ługie  zw lekan ie  z zabiegiem  i d a ły b y  
się  un iknąć ,  g d y b y  d a n y  o p e ra to r  s taw ia ł  ra d y k a ln ie jsz e  w s k az an ia  
do - zabiegu.

W  n a jn o w sz em  piśm iennictwie  zwł. nicm ieckiem  pojaw ił  się 
sze reg  p ra c  n a  ten tem at.  N a jw ybi tn ie js i  o to lodzy  wypow iedzie li  tu 
sw oje  zdanie,  ale s p r a w a  z d a je  się b y ć  d a lek ą  od ro zw iązan ia ,  po ­
n ie w a ż ,  zd an ia  są  z b y t  rozbieżne. N a jbardz ie j  ra d y k a ln i  są  S t ra n d -  
b e rg  i P lum , k t ó r z y  u w a ża ją ,  że rozpoznan ie  .„O stitis" w w y ro s tk u  
su tk o w y m  stanow i w y s ta r c z a ją c e  w sk a z a n ie  do  zabiegu. R o z p o ­
znanie  to s t a r a ją  się ci au to ro w ie  p o s taw ić  już w  p ie rw szy c h  dniach, 
zap a len ia  u cha  śrorik. i s ą d z ą ,  że r y z y k o  jes t  m nie jsze  p r z y  ta k  
wcześn ie  w y k o n a n y m  zabiegu, niż p rz y  d a jszem  w yczek iw an iu .  
W  przew ażne]  bowiem  ilości p rz y p a d k ó w  jes t  klinicznie niemożli- 
wcm  osądzić ,  jak ie  r o z m ia r y  p r z y b ra ło  to zapa len ie  kości,  i w któ- 

Mwch p rz y p a d k a c h  i w  jak im  czasie  sp ro w ad z i  ono p ow ik łan ia  ś ró d -  
czaszkow e.  C zęs to  w y s tę p u ją  te p ow ik łan ia  w  b. w c z e sn y c h  o k re ­
sa c h  choroby ,  p rz y c z e m  nie je s t  m ożl iw em  bez zabiegli od ró żn ić  te 
p r z y p a d k i  od n ieskom plikow anych .  N a  d o w ó d  p r z y ta c z a ją  a u to ro ­
wie sz e re g  w y n ik ó w  o p e ra c y jn y c h ;  w 2 p r z y p a d k a c h  znaleźli oni 
rop ień  (ep idura lny )  n a d o p o n o w y  w  p ie rw szy c h  4 dn iach  zapa len ia  
ucha, w  jed n y m  ropienie  o k o ło za to k o w e  w  p ie rw szy c h  3 dniach, 
w je d n y m  zapa len ie  opon m ó z g o w y c h  w  p ie rw szy ch  4 dniach. G d y ­
b y  w  p rz y p a d k a c h  ty c h  czek a ło  się aż  do  w y s tą p ien ia  klinicznyoJj 
ob jaw ów , szanse  operac ji  p o g o r sz y ły  się wybitn ie .  Z re sz tą  są  oni 
p rzek o n an i ,  ż e 1; o p e ru ją  ty lk o  ty c h  ch o ry ch ,  u k tó ry c h  by  później 
t rze b a  b y ło  i t a k  zab ieg  w y k o n a ć ,  a p rz ez  w cześn ie js zy  zabieg  
un ika,  s i ę ip o w ik ła ń .

B a rw ich  i H a a r d t  zebrali  s t a ty s ty c z n e  d ane  z 266 p r z y p a d ­
ków, o p e ro w an y c h  z p ow odu  o s t reg o  z ap a len ia  w y r o s tk a  s u tk o w e ­
go n a  oddzia lę  M a y e ra  w eJW ied n iu .  A u to ro w ie ,c i  znaleźli o g ro m n ą  
ilość p ow ik łań  (około 20% )  w  p r z y p a d k a c h  wcześn ie  o p e ro w an y c h  
(w  p ie rw szy ch  9-u dn iach) .  T e n  wielki odse tek  p ow ik łań  t łó m aczą  
oni tem, że  chodziło  tu p rz ew a ż n ie  o p rz y p a d k i  c iężkie i to by ło  
p r z y c z y n ą  w czesn eg o  zabiegu. J a k  wie lką  b y łab y  ilość pow ik łań  
g d y b y  się dłużej c ze k a ło ?  W e d łu g  a u to ró w  ty ch  p rz ed s ta w ia ją  
w czesne  op e rac je  2 w ażn e  k o rz y śc i ,  a  m ianowic ie  zapob iega  się 
po w s ta w a n iu  powik łań ,  w zględn ie  w y k r y w a  się odpow iednio  w c ź t j  
śn ie już  is tn ie jące  , powik łan ia .  -■ D la tego n a le ż y  p r z y  is tn ie jącem
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w sk az an iu  o tw o rz y ć  w y r o s te k  wcześnie ,  cza sem  już v dniu
Choroby. W y n ik i  lecznicze otrzymywani)- ' te  sam e, bez względu  na 
ten n in  operacji .

M a y e r  dpchodzi- do tych  p a rn y ch  wy ników) na  pods taw ie  ba ­
dań  h is to log icznych  o d łam k ó w  k os tnych ,  p t rzym anychSpodczc ts  z a ­
biegu. O b ra z y  his to logiczne w skPzują ,  że już w c z w a r ty m  i p ią ty m  
dniu ch o ro b y ^zn a jd u ja  się wybitne  z m ia n y  zapa lne  w w y ro s tk u  su t­
k o w y m . Zmiany te b y ły  umiejscowione, g łó w n ie  w k o m ó rk ac h  pne­
u m a ty c zn y c h ,  a po leg a ły  na  w y s iekan iu  ropnem  lub krwawo-Iropnem 
wysció łk i  p rzes t rzen i  p n eu m a ty cz n y ch .  B ło n y  ś luzow e b y ły  psge- 
w a ż n ie -z a c h o w a n e ,  jed n a k  wybitn ie  zg rub ia łe  z powodu p rzep o je ­
nia w ys ięk iem  i leukocy tam i i z povóodu ro zsze rz en ia  nacz.vń. P o -  
z a tem  m o żn a  by ło  już w  ty m  okres ie  s tw ie rdz ić  nacieczenie  okolo- 
n a cz y n io w c  i E sfe o k la z ję  w p r« & trz en ia ch  n a cz y n io w y ch  kości.  
W y b i tn e  ro z rz ą d ze n ie  i m ak ro s k o p o w e  w idoczne  z m ia n y  w kości 
w y s tę p o w a ły  dop iero  w 4- tym  t y r a d n i u  choroby-. Na p o d s taw ie  kli­
n icznych  w y n ik ó w  dochodzi  May-cr do w niosków , ze. p rz ew a ż n a  
ilość powikłań  w y s tą p i ła ,  zan im  m o żn a  by ło  s tw ie rdz ić  m ak ro sk o -  

> ppw e  zm iany  w kości, t. j J z a n i m  p rz y sz ło  do rozp u szczen ia  kości, 
p rzed e \y szy s tk iem  p rzeg ró d  ko s tn y ch .  P o w ik ła n ia  p o w s ta ją  prze/, 
p rzenoszen ie  się j  z apa len ia  z n a c z y ń  b łony  śluzowej i kości za  po ­
średn ic tw em  naczyń .  P rz e b ie g  zapa len ia  j e s t - z a l e ż n y  od rodza ju
1 żyw otnośc i  b a k t e r i ł — W s k a z a n ie  do  zabiegu n a leży  p ostaw ić  na 
p ods taw ie  o b jaw ó w  klinicznych, św ia d c zą cy c h  o zapa leniu  ropnem  
w y ro s tk a E u tk o w eg c r .  J e s t  rzeczą, w y sp c jsn ic b ez p ie c zn ą -  czekać  na 
w y s tąp ien ie  powikłań . (W  zw iązku  z sw ojem i b adan iam i fo rm u ­
łu je  M a y e r  na  nowo pojęcie „M cistuiclilis". P r z e z  M a sto id itis  irozu- 
m ie f lan to r  n ie ty lko  schorzen ie  kości (O p it is ,  O s ie o m y e lilis ),  ale 
w szy s tk ie  p r o c e s l j  zap a ln e  w  w y ro s tk u  su tk o w y m , s tan o w iące ,  p e ­
wien o d czy n  na obce podniety ) .

B e zw zg lęd n y m  przeciwmikiem wczesnej  operac ji  na  w y ro s tk u  
s u tk o w y m  jes t  Heine. T w ierdz i  on. że  w ten .sposób operu je  się nie­
jed n o k ro tn ie  p rzy p ad k i ,  k tó re b y  m o żn a  w y le c z y ć  d ro g a  k o n s e r w a ­
ty w n a .  P o s tę p o w a n ie  to d y s k r e d y tu je  calM m etodę  Heine obse fw o- 
w a ł  p rzy p ad k i ,  w k tó ry ch  c iepło ta  utrzy m y w a ła  się p rzez  8 dni 
na  w yso k o śc i  39", poczem  ustąp iła ,  a  choj-y w y z d ro w ia ł  bez K a-  
biegu. Zapalen ie  opon m ó zg o w y ch  i z ak ażen ie  k rw i z d a rz a ją  się 
we wczesiraph  o k r e H c h  zapa len ia  ucha  ś ro d k o w eg o ,  lecz są  to 
b iałe  kruki,  p rz y cz em  ich pow s tan ie  wzgi. sposoby ,  p rzen ies ien ia  się 
s ą  n ieznane .  N iebezpieczne pow ik łan ia  p o w s ta ją  własojwie,  dopie­
ro  w te d y ,  g d y  k ość .zacz j ,  n a p i e  r o z p u s z c z ę ,  t. j. po 3-cim tM o d n iu  

P jzapą len ia  uclia ś ro d k o w eg o .  W częśnej- .opcracje  k r f j ą  w s o b ia K z e -  
reg  n iebezp ieczeńs tw :  w  ty m  okresie  p ro ces  z a p a ln y  się i jegzeze 
nie od g ran iczy ł ,  d la tego  t rze b a  p r z y  zab iegu  o tw o rz y ć  w szy s tk ie  
k o m ó rk i  i oczy śc ić  cały  w y ro s te k ;  w ten sposób  p o w s ta je  o g ro m ­
n y  u b y tek  w  kości, k tó re g o  w y j & j c n g  w y raa^ ą j  b. wiele  czas®  — 
P r z e z  o p e ro w an ie  w  zd ro w ej  tk an ce  o tw ie ra fs ię  d rog i  d la  now ego  

f tzak ąź ien ia ;  często  zo s ta je  o ds łon ię ta  z a to k i ,  co ^pociąga z a  soba 
znaczne  n iebezp ieczeńs tw a;  w  n a s tęp s tw ie  tego n ie jednokro tn ie  k o ­
n ieczny  jes t  p o w tó rn y  zabieg:

A lex an d e r  i F ischer  s tw a rz a ją  now e  po jęc ia  chorobow e  
a  mianowic ie  , ,M a sto id ism u s '‘ i ro zu m ie ją  przez:-nie zbiór ob jaw ów, 

f t ^ w s tę p u j ą c y c h  w p i c r ę s & m  tygodn iu  zapa len ia  ucha środkow ego .  
O b ja w y  te są  podojłne, jak  p r z y  rop n em  Zapaleniu w y r o s tk a  s u t k o ­
wego, a  więc silne w ypuk len ie  blóify bębenka) z n aczn e  obniżenie 
słuchu, bolę^iośĆ na  w y ro s tk u  itd. A n a to m iczn y m  p o d k ład em  jest  
p rzek rw ien ie  i o b rzęk  b łony  śluzowej k o m órek ,  w S i ę k  surow iczo-  
k rw a w y .  W  odróżn ien iu  od zapa len ia  ro p n eg o  \vyW stl?aH utkow ego  

- s t a n  ten s z y b k ę ju s tę p u je  pod  w p ły w e m  leczenia  zachowa-węźego. —  
B łędneni  je s t  w  p rz y p a d k a c h  takich  ope row ać ,  pon iew aż  w p ły w a  
to n iek o rzy s tn ie  na  p rzeb ieg  zapa len ia  ropnego  ucha środk . ;  gojenie  

, się1 r a n y  jes t  złe i w wielu p rz y p a d k a c h  po y f s t aje  p rz e to k a  p ro w a ­
d z ą c a  do an trum .  R ów nież  Leid ler  i Beck  są  p rzec iw n ikam i w c ze ­
sn y ch  operac ji .  N eum ann  z a jm u je  do p e w n e S  stopfifa s tan o w isk o  
p o śred n ie ;  nie je s t  b ezw z g lęd n y m  zwolennikiem  w c zesn y ch  zab ie ­
gów, a le  w p ew n y ch  p r z e p a d k a c h  u w a ż a  je za  konieczne.

J a k  z tego  k r ó t k i® o  zes taw ien ia  p iśm iennictw a  osta tn ich
2 lat  w idz im y ,  s p r a w a  zn a jd u je  się  w  cen trum  za in te re so w a n ia  
i wybitn i  o to lo d z y  ją  om aw ia ją .  Wczfesne o tw arc ie  w y r o s tk a  su t­
k ow ego  m a  równie  go rl iw ych  zw olenn ików  ja k  / u c i ę ty c h  w ło g ó w .  
W i ę k S ś ć  jed n a k  p rz ec h y la  s ię  do zdan ia ,  by nie o p e ro w ać  w c z e ­
śnie z w y ją tk ie m  pr-z-ypadków z ro z p o cz y n a ją ce m i  się  p o w ik ła ­
niami.

Jeżeli  \V>tej ta k  v arJnej sp raw ie  zab ie ra m  dz iś  glos,  to czyn ię  
to z 2 pow odów . P o  p ie rw sze  u w a ż a m  za  sb iszne  onmwić,.  jak  
sprawSfl te p rzeb ieg a ją  n l n a s z y m  t e r e n i e \ Z n a M i n  jes t  bowiem,, 4 e 
zapa len ie  ro p n e  u c h a : ś ro d k .  m o że  p rzeb ieg ać  różn ie  w  ró ż n y ch  
k ra jach ,  zależjiie  od  w a r u n k ó w  g eograf icznych ,  k l im a tycznych ,  
m oże  też od ró ż n y ch  sros linków a n a to m ic zn y c h  w y r o s tk a  su tk o w e ­
go u ró ż n y c h  ras .  T a k  np. u d e rza  r z a d k o ść  w y s tę p o w a n ia  u mhs 
„ M u c o sa s-O titis ‘‘. Z p o śró d  p rzesz ło  80 p rzy p ad k ó w  -badanych  b a k ­

terio logicznie  p o d czas  m ego  pobytu  na  kl inice otologię^nej k r a k o w ­
skiej znalez iono  ty lk o  w 1-y m  p rz y p a d k u  s trep lu co ccu s  m u cosus, 
a więc odse tek  bez  p o ró w n an ia  m n ie jsz y  niż np. w W iedniu .  
(W  osta tn ich  2 latach  sp o ty k a m  na moim oddzie lefozęście j  te p r z y ­
padki:  d o k ład n y c h  d a n y ch  nie m am , pon iew aż  nie w szy s tk ie  p r z y ­
padki s ą  bak te r io log iczn ie  b a d an e ) .  W a ż n ie j s z ą  jest  d ru g a  p r z y ­
czyna .  J e d n y m  z n a jw aż n ie jsz y ch  argum entów ' zw olenn ików  w c ze ­
sn y c h  operac ji  jes t  o b aw a  p rzed  pow ik łan iam i;  a u to r z y  ci tw ie r ­
d z ą c e  p rzek  taki  zabieg  zapobiega  się  powikłaniom . Je s t  to tw ier ­
dzenie  go łosłowne,  pon iew aż  nie da  się u d o w o d n i e .R z y  p r z y  dal- 
szem  czekaniu  ca ła  sp ra w a  by  się cofnęła.  Zachodzi  ty lko  py tan ie ,  
c zy  p rzez  tak ie  Kzekanie  nie najjaża .się cho rego  na  n iebezp ieczeń­
stwo. Tu  m a ją  p rz ed e w sz y s tk iem  głos zw olennicy  p ó ź n y ch  z a b i e ­
gów, po iR w Jfż  oni m a ja  sp o so b n o ść  o b se rw o w ać  p rzy p ad k i  te 
w  d a ls zy m  przebiegu. Do takicli o p e ra to ró w  k o nserw atyw m ych  z ró ­
żnych  p f z y s z y n  do  n ied a w n a  i ja  na leża łem . W  efekcie o s iągnąłem  
o g ro m n a  ilość zapa leń  w y r o s tk a f c u tk o w e g o ,  w y leczo n y ch  z a c h o ­
w aw czo .  C z y  jed n ak  te dobre  wynik i  nie zosta ł  j l jo k u p io n e  przez  
e ię ik ie  o f iary ,  p o k aże  mój m ate r ia ł .

M a te r ja ł  ten obejm uje  chorych ,  leczonych  na oddziełc  w o s t a t ­
nich 2 latach , u k tó ry ch  m usia łem  w y k o n a ć  wczesne  o tw arc ie  w y ­
ro s tk a  su tkow ego .

1) F. F .JK o n a  u rzęd n ik a  1. 57. W y c ie k  z u c h ń io d  2 tygodn i ,  
bóle g łowy.  O titis  nieci. uc. d cx t. L eczen ie  a m b u la to ry jn e .  P o  d \w c h  
dniach lekka  bo lesność  na  s ^ K i c ,  szum  w  uchu, w ieczo rn a  cie­
p ło ta  podnies iona .  P ro p o n o w a n o  p rzy jęc ie  na  oddzia ł ,  na- c o R i ę  
jed n ak  ch o ra  nie godzi i w  ogóje do  am b u la to r iu m  więcej nie 
p rz y sz ła .  4 dni później w y s fąp i ły  w  n o c y  nag le  bóle g łow y,  w y ­
m ioty ,  c iepło ta  40°. P r z y ję c ie  na  oddz ia ł  2. III. 25. C h o ra  a p a ty cz n a ,  
senna,  lekko  z am ro cz o n a .  B łona  bębenkow a  w y p u k lo n a ,  obfi ty  w y ­
ciek k r w a w o r o p n y .  Silna bolesność .całego w y ro s tk a  p r z y  n a jlże j­
sz y m  ncisku-Csz.; "L m l S z t y w n o ś a  ka rk u .  Kern ig  + ,  ciepłota 40". 
O p e rac ja :  k dść  p n e u m a ty cz n a ,  w k o m ó rk ach  ropa ,  p r z e g r o d y  k o ­
m ó rek  zącho\vane .  A n trum  b a rd zo  w y so k o ,  w ype łn ione  z ia rn iną , ,  
zrop ia łe  k o m ó rk i  s ię g a ją  aż  do  tegm en ..  Ods łon ięcie  opoiiy  t w a r ­
dej j a m y  średniej .  O p o n a  c iem no-z ie lonkaw a,  azęśc iow o p .ok ry |s  
włóknikiem . O p e rac ja  d p szczę tna .  Kifryżowe nacięcie  opnid, Z d o ­
b y w a  się cuchnąc-y g a ^  syk iem . Nakłucie  m ózgu  w kilku m ie jscach  
d a je  w y n ik  u jem ny .  Nakłucie  lędźw iow e: p łyn  j a sn y ,  p r z e ź r o c z y ­
s t y ,  pod silnem ciśnieniem. B a d an ie  bakt.  ro p y :  S trep io co ce . niu- 
cosus, s łabo  hemolit.\” zny.  P ły n  m ó z g o w o - r d z e n io w y :  Nonne- 
Apelt — , P a n d y  — . Brajk p leocy tozy .  H o d o w la :  z iarn iaki ,  chwilowo 
nie d a ją c e  się bliżej określić .  3. III. T y p o w y  obraz  zapa len ia ,  opóji. 
m ó zg o w y ch ,  ibjaktueie lędźw iow e:  p łyn  m ętny ,  pod n iskiem  ciśnie­
niem. W  n ocy  ek itu s .

2 ) K. S., u rzęd n ik  1. 51. P o d o b n o  c h o ry  od 2p  ty:g. W  p ie rw ­
szy ch  d n iach  w y k o n a t  lek a rz  nak łuc ie  b ło n y  bębenkowej i p o w tó r ­
ne nakłuc ie  p rzed  5-ciu dniami,  p rz ed  4-m a dniam i bóle za  uchem, 
d reszcze ,  c iepto ta  38—39"; s k i e ro w a n y  na oddzia ł  z jaw ia  się d o ­
piero dziś . 31. V. 25 r. p r z y ję ty  na  oddzia ł .  B ło n a  bębenk. z ac z e r ­
wieniona, o b r z ę k ł a j w  do lno -p rzedn im  k w a d rac ie  niewielki otwór. 
W y c ie k  ro p n y  z ucha. W y r o s t e k  na  szozyćie  p r z y  ucisku lekko 
bolesny.  O padnięc ie  g ó rno- ty lne j  ś c i a n a  nieznaczne)' C iep ło ta  .39.5", 
tę tno  120, s łabo napięte.  Na p raw ej  n o d ze  bo lesny  obrzęk .  O p e ra c ja :  
Co/d/cu/fsPcienka; w  w y ro s tk u  p n e u m a ty cz n y m  ro p a  pod znaeznem  
ciśnieniem, kom órk i  w Ł n a c z n e j  c zę śc i ,  z ropiałe ,  E i ę g a j ą  aż  d o r aa- 
toki,  k<5sc m iękka .  S e i ą n a j z a to k i  b ru d n o  ł jzara ,  w  z a t o c *  skrzep .  
.Odsłonięto za tokę ,  aż  do części zd row ej ,  poc/efri j ą  nacięto  i w y ­
do b y to  skrzep .  K rw otok  p e łn y n P k tru m ien iem .  Ze w zg lędu  na  s łabe 
tętno, nie p o d w iązan o  ż y ły  hfeyjncj.  B ak te r . :  Z ro p y  w y h o d o w an o  
p a c i o r k o w e  hemolitycfflie,  k r e w  ja łow a .  1. VI. o7.8fT-J9.3_ O brzęk  
na  no d ze  się  pow iększy ł ,  zaczerw ien ien ie  na  ręk ach  i pdśladkach .  
D resze ię j  .2. VI. 37.8— 3L8. Nacię to  6 ropni:  na  no d ze  na rek acn  
i poś ladkach .  4. VI: E xitu s.

3) J. L. ch łopak  13 1., (z p ra k ty k i  p ry w a tn e j ) .  P r z e d  2 tyg o d .  
odra ,  od 3 dni bóle u cha  pr. 13. XI. 25. Nacięcie b ło n y  praw ej .  
T em p. 39", s i lny  w yc iek .  16t”XI. Bóle uchąI]e .wego. 17. XI. N acię ­
cie b ło n y  bęb. lewej, obfity  w yciek .  T em p .^ 3 7 — 38°. 21. XI. Bo- 
lesnóść  u c iskow a  na wy.ijo^ku p ra w y m  —  silna,  n a  lew ym  Zffzna- 
czóna . R o z p o c z y n a ją c e  się  opadnięcie  śc ian y  g ó rn o - ty ln e j  po s t r o ­
nie p raw ej .  22. XI. B olesność ,  n a  obu w y ro s tk a c h  się zwiększ').,': 
T em p. 38‘2“. A n tro to m ia  obustronna .  O ba  w y ro s tk i  p n eu m a ty czn e ,  
p r z e g r o d y  kostne  zach o w an e ,  tw a rd e  tak  żc, t rzeb a  b y lc* z i ia cz n a  
część  zab iegu  w y k o n a ć  d łu tk iem. K om órki  z rop ia łe  doch o d z i ły  po 
s tron ie  dłużej chorej  a ż rdo zatoki ,  j ed n a k  śc iana  zatok i  c z y s ta ;  po 
d rugiej s tron ic  za to k i  n ie jó d s ła n ia n o .  24. XI. D reszcze ,  temp. 39"
25. XI. Z m ian a  o p a tru n k u ,  26. XI. T em p  sep tyczne .  B a d an ie  k rw i:  
L e u k o c y tó w  5250. W  m a z a n y m  p rep a ra c ie :  eozynofi lów  0, neu tro -  
filów z j ą d re m  m ło d o c ian y m  l£^, neutr .  z: ], p a łe cz k o w a tem  12i>/«, 
neutr .  z j. B e g m e n to w a n e m  4§?/o, m o n o c y tó w  27. XI. Zabieg  
W tó rn y :  Odsłon ię to  za to k i  z E r b u  s t ro n  od k ą ta  gó rnego  aż  do
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opuszki ż y ły  s z y jn e j ;  śc iana w szęd z ie  zupełnie  .czysta,  p r z y  n a ­
kłuciu k re w  p ły n n a  (k rew  zaSzczepiono: nie w y r o s ł j j jż a d n e  b a k te r ­
ie). D a lsz y  przeb ieg  sep ty cz n y ,  ]. XI!. W s t rzy k n ięc ie  Szczep ionk i  
wielowartościowjej.  .2.' XII. Ciepłora  w ieczo rn a  niecoSpiiż(sza .  (38‘5"). 
W  n a s tęp n y ch  dniach temp. opada .  5. XII. I ^ w g o r ą c z k i .  E p .  XII. 
Obie r a n y  z ł o j o n e .

4) M H., d z iew czy n a  23 I. P r z e d  ty g o d n iem  g ry p a ,  o d ro -u  
dni bóle ucha  lewego. B łona  bęb. w y p u k lo n a ,  bolesnijSć nn ą y y -  
rostku .  11. XI. 26. przyję ta?  na  oddział.  Nacięcie b łony  bęb. 12. XI.: 
Obfi ty  -w yc iek  ro p n y .  13. X l . - K 8. XI. bo lesność  n S  w y ro s tk u  się 
u t rzy m u je ,  bóle głów j , temp. 3fi'8—37‘S". 19. XI. Lekkie  dpadnlęciE

K.óriio-tyli iej śc iany.  C h o ra  p rz ez n ac zo n a  do zabiegu na dzień n a ­
s tęp u j  . 20. XI. C h o ra  na zab ieg  się nie [godzi.  W  nocy  temp. 39‘ff, 
d re szcze  p rzez  20 minut, silna bo lesność  na  w y ro s tk u ,  obfity  w y ­
ciek z uchat 2.11 XI. O b raz  k rw i:  l eu k o cy to za  9500; W m a z a n y m  
p rep arac ie :  eozynofi lów  b rak ,  neu trof i lów  z jąd re m  m ło d o c ian em  
brak , neutrofilów z jąd re m  p a łe cz k o w a tem  24ł/n, neutr .  z jąd re m  
segmeiffow.afiem 6 7 * / lymfoewfew 4'7o, m o n o c y tó w  4)7u. t \ .  XI. 
O p e rac ja :  C ortica lis  g ruba ,  k o ść  mSt<3 p o w ie t izh a ,  E ę ś c i o w o  
m iękka , J^Jo o tw orzen iu  w j roStka w y d o b y w a  się ro p a  pod si lnem 
ciśnieniem, p r z e g ro d y  k ó ś tn e  p rzew ażn ie  R ach o w an e ,  w n iek tó­
rych  k o m ó rk ac h  ropa, \y innych  ty lk o  o b rzęk ła  śluziJwa, częśc iow o 
g ranu lu jąca .  Z a tokę  odsi ln ię tQ  na  p rzes t rzen i  z ia rn a  grOehu, śc ia ­
na n ieb ieskaw a,  lśuiąca.  22. XI. T em p.  3.9— 40", ch o ra  , czuje sfe 
jed n a k  dobrze.JŚS. XI. Nudnpści;  n a  p raw em  ramieniu  z a c ze rw ie ­
nienie o o s t ry c h  b rzeg a ch ;  Tiffljw Wieczór,ełu zaczerwienienie-rtf) 
znikło, a po jaw iło  się podobne  na  p rzed ram ien iu  (a więc t o k sy c z ­
ne). B ad an ie  k rw i:  Leukocytów ' 9300. W  m a z a n y m  prefDa&acie. 

t ę s z y n o f i ló w  0, neutrofi lów  z ją d re m  m ło d o c ian y m  o"!o, neutr .  
z j. p a łeczk o w a tem  43"/u, neutr .  z j. segm entow O Tm i 44% , l im fo ­
cy tó w  S"/H moiioCytów 3-l7u.J24. XI. Z aeżerĄ ien ien je  na  p r z e d ra m ie ­
niu lewem, imdńosei,  w ym io ty ,  tem p  4OT zaz iiaczonałA iz tyw nośc  
ka rku .  O p e ra c ja  w tó rn a :  O ds łon ię to  j a m ^  ezaszkowpy; ś redn ią  i z a ­
tokę w c a ły m  jej przebiegu, śc ian y  w śżędzie  czys te .  Nakłucie ,  z a ­
toki:  k re w  p ły n n a ;  ( z h śz lzep io n a  d k a z a ta  się ja fdw a) .  Nakłucie 
lędz\yiowe: p łyn  p rz e ź ro c z y s ty ,  j a sn y .  25. XI. T em p.  27— 4'0?., 
W  południe  d re szcze  przez  15 min. po poi. ch o ra  b ezp rz y to m n a ,  
d rg aw k i  mięśni w  okolicy  k ą tó w  ust, s i lny  n iąpókój  m ięśn iow y,  

‘ob jaw ó w  opono w y ch  brak, t ę t n o 1 150, s łabo napięte .  26. XI. Choiiji 
o d z y s k a ła  p rz y to m n o ść ,  silne bóle g łow y.  27. X"I.— 10. XII. Vęmp. 
37— 40". C odz . :  A rgof lavm a,  p o c zą tk o w o  w śro d ży ln ie ,  potem 
w śró d m ięśn io w o  i EleetrsSoIlargol .  3. XII. Nacięcie  ro p o w icy  na 
stopie i ^T s ta w ie  sk o k o w y m .  I ł .  XII. P i e r w s ^ w r a z  ciepłota poniżej 
3®. 12. XII.— 10. 1.: 36‘5— 38". 17. XII. przecięcie  ro pow icy  na lewej 
ręce. 10. T. W y m io ty ,  bóle g łow y,  tem p.  38'5. 11. 1. Ń ącitó ie  f tppo-  
w ic y  na p ra w y m  pośladku .  D a lsz y  przeb ieg :  b i S  t em p e ra tu ry .
W sz y s tk ie  r a n y  g o ja  się b. powoli.  9. 111 Z esz tyw nien ie  w stawie  
sk o k o w y m  p ra w y m ,  p rzen ies iona  na  oddzia ł  o r t o p e s y e z n j .

5) L. L. t r a g a rz ,  1. 19. Od ty g o d n ia  óółeriiclia  p ra \ve 'goyod  
5-u dni bóle g łow y.  P r z e d  .2 -m a  dniami, r m p o c H ł  się wyciek  
k rw a w y  z ucliaJ w y m io ty ,  tem p.  40°. P r z y j ę t y  na  o d d z ia ł% }. Xł.
26. robi w rażen ie  ciężko chorego ,  ra ln e  bóle g łow y.  B łona  bęben, 
zacze rw ien iona ,  lekko w j  puklona, w y c iek  m in im alny ,  w y ro s te k  
wolny. Sz.:  1h  m, B a d an ie  k rw i:  L eu k o c y tó w  14220, neutrofilów 
m łodoc ianych  4° la, p a łe cz k o w a ty ch  ł 4 w l  sfcgmetcTwan^ch ({SS/u, 
m o n o cy tó w  9“/o, ly m fo cy tó w  9"/«. Nacięcie błony bębenkow ej L XII. 
ob raz  ja k  w czora j ,  temp. 40", w y m io ty ,  c liory  n i e B d d a j e  moczu. 
O p e rac ja :  -Coriicali:s b . -g r u b a ,  s t ru k tu ra  kości pow ie trzne j  zaclio- 

jjwana, w  kom órkac li  r o p a ^ w  innych  b łona  ś luzow a  naciećzona,  
przeldrwioya. A d itu s  ad a n tru m  b. w y so k o ,  tuż pod tegm en.  Odsłp- 
nięto oponę j a m y  czaszk o w e j  średniej  i zatokęj ' śe iany  t e z y  sto 
T a m p o n a d a .  2 . XI], 1'einp. 39— 3 $ " j B ó l e  gło1̂ '  g i k i e m  ustąpiły ,  
w y m io tó w  nieitm. 3. XII. T ćm p.  sp a d a  l i t y c z h i# ? 3 8 — 37°, ch o ry  
czuje  się doskonale .  7. X łl .2G )patnmek.  N o rm a ln y  przeb ieg  poope­
ra cy jn y .  2-6. XII. P a n a  z ago jona .

6) S. B. ch łopak  15 I. Bóle  licha od 4 dni. W y p u k len ie  błony 
bęben.,  bo lesność  uc iskow a na szczyc ie  w y ro s tk a ,  temp%3.9", p r z y ­
ję ty  nai>oddzial_27. VI. 25. Nacięcie błony bęb. 33. VI.: O b m y fw w -  
eiek, tem p.  38-£39‘5". 39. VI. St. idem. 30. Vł.:  Ból n a 'w y r o s t k u , ł 
wyciek , temp. 40". O p e ra c ja :  W ym retek  wybitn ie  p o w ie trzn y ,  w k o ­
m ó rk ach  ro p a  pod silnem ciśnieniem. O tw a rc ie  w szy s tk ich  k o m M  
rek  aż  do b laszki w ew n ę trzn e j .  T a m p o n a d a .  L VII. T em p. 378". 
2. VII. 3-7‘3L, P rz e b ie g  p o o p e ra c y jn y  n o rm aln y .

7) M. K., d z ie w c zy n k a  5 1. P r z e d  3-a  tyg .  zapa]enie  ga rd ła .  
P r z e d  11-u dniam i bóle ucha pr. i 'gYrrlczkif; 2 dni później ł5®'£| 
k o nano  nacięcie błony' "bęb., puczem  temp. się obn iży ła  (do 3S“)

ro zp o czą ł  się w S f t k ,  Od 2 dni t e m p e ra tu r # !  se p ty ćz n e  -36— 3<38 
wobec tego  p r z y ję ta  mę, oddzia ł  U .  X. 25. B a d an ie  w y k a z u je :  B ło ­
na bęben, obrzęk ła ,  si lny w yc iek  ro p n y  z ucha, w y r o s te k  na  s z c z y ­
cie p rz y  u a s k u ,  b. bolesny.  Ś lad  opadnięcia  górno-ty lr .ej  śc iany.
12. X. St.  id. raiłoś 36‘5", wi.&CMrem 39‘S11, d re sz c z e ;  w obec  tegćw

o p e rac ja :  .kość p rz ek rw io n a  d ip loe ty cż iio -p n eu m a ty czn a .  P ły n n e j  
C o p y  nic widać, n a to m ias t  b ło n y  ś luzow ć  U"omó.rek silnie obrzękłe ,  

w n iek tó ry ch  komóiikach z ia rn ina .  ( )pon ani zatok i  nie^odsło.uieto. 
T am p o n ad a .  13. X. T em p. 3 ą r t f f i ‘5". \6 hora  czuje  się dobrze ,  tętno 
160. 14. X.: bez  temp. N o rm a ln y ^ p rz e b ie g  ppopcpreyjnyf. Tę tno  
u t rzy m u je  się p r z e l  sze reg  tyg . ok. 15!)., później dop iero  wrarra do 
cO ja k  p rzed  ffep lo tam i septyczne.mi.

8 ) S. B. ch łopak  2d/-> 1. P rz e d  2-m a  miesiąc,  odra ,  p rzed  
ty g o d n iem  zapalenifc g a rd ła .  O d t e r a  cztfsu c iepło ty  se p ty ćz n e  
39—36", p r / e b y \v a -m a f o d d z ia l e  chorób  dziecinnych .  B ad an ie  otj'a'4 
t ry o zn e  5. XII. 25. B łona  bęben: lew a zaczcrwiei i ióna ,  w puklona, 
s ta b y  w y c iek  su ro w ic zo -k rw aw y .  Nacięcie b łp u y  bęb. ,O b raz  krw i:  
l eu k o cy to za  1400Q. Neutrofi lów p ą ł i ć z k ó w  8'Ji>, sdsimeiitowanych 

l im foćy tów  20"/’ii. M o n o c y io w  12"/o, eozynpfilc^, ' 2"/«. 0. XI!. 
w yc iek  m in im alny ,  w y r o s te k  w olny,  temp. sep tyćzne ,  p o w tó rn i*  
nacięcie  b ło n y :  7. 12. St. idem. T em p. 36— 40". P o d e j rze n ie  na  
Ognisko w e w n ą trz  w płucach. ś.- XII. 3(>— Ant r ot omi a .  Kość 
diffić' zbita, p rzek rw io n a ,  p łynnej  ro p y  nie śna le juono ,-  n a to m ias t  
w  k o m ó rk ac h  iśilnie1 obrzęk ła ,  zg ru b ia ła  blonaMśluzowa, w  antrum  
i w a d itu s  ad  a n trum  z ia rn ina .  9. X II. d z i e c k o  bez goreczk i ,  blade, 
ale czuje  się dobrze.  T ę tn o  140., regu la rne .  N orm aJny  przeb ieg  po- 
openfę.  30. XII. R a n a  p a g ó jo n a .

PI. A. dzae\9czMia 23 1. Z powodu s c l E o E n j i  p rz eb y w a  
w z ak ład z ie  d la  u m y s ło w o  c łiorych. Bąde ucha p ra w eg o  od 4 dni, 
temp. 3"^‘4— 37‘4". P r z e d  2-m a  dniam i nacięcie b ło n y  bęben. P r z y  
ję ta  n a  oddzia ł  4. V ł  27. Szum , bóle ucha  i za  uchem . Błotia j ię b e n -  
k o w a  szaro-czfenvw!iawa, nie wwpuklona, bój na  w y ro s tk u  p rz y  
u |g j q u zwłtfszcza w  okolicy em issa riu m  m dś[oid . P o w tó rn e  nacię ­
cie b ło n j  bębenk. 5. V . :  T em p.  37 ‘3'L bóle giowwą . \vycieku brak .
6. V.— 7. V. St. id. 8 . V. 'Bpi na  w y r S t k u  w pkolicy  em issa riu m  
w iększy .  . O b rz ęk  śc ian y  dolno-ty lnej  p rzew o d u  zewrp bez śladu 
zapa len ia  p rzew o d u  z ew n .^ O p era c ja :  CbrticaU: b. c ienka;  już p rz y  
p ie rw szem  u d& zen iu  m ip tkm m  w y d o b y w a  silj r e p a  pod silnem 
ciśnieniem. W y r o s t e k  idealnie p ow ie trzny ,  z n aczn a  .ozęśo \ k o m t g  
rek  w y p e t in y n a  r o p a  zw laszcza i^y  okolicy  em issa riu m  m as!., w in • 
nyclr ś luzow a  o b rz ęk ła  iub n o h n a lu a *  l^rzLifrody k o m ó rek  z a c h o ­
wane, kom órk i  zmienione s ięg a ją  aż  do k o s t n e K i l S z k i  za to k i ;  w ą ą  
bec tego  udało  _sic o tw o rz y ć  w szy s tk ie  kom órk i  nie1 odsian ia ian  
z ffok i .  T a m p c n a d a .  N o rm a ln y  przeb ieg  p o o p e r a ^ j n y .

Zanim  p rze jd ę  do k ry t j c z i f e g o  ' óm ówienia  -tyclr p r z y p a d ­
ków, chc ia łbym  w  kilku s łow ach  p o r u sz y ć  term inoló |: ję .  .S o  ro­
z u m ie m y  p rą ąz  w ese sn ą  . .operację w y r o s tk a  su tk o w e g o ?  .Neum aim  

|tVymienia 3 t e rm in y :  O p e rac ja  w e g s n a  t. i. wry k o n a n a  w pierw- 
s ż t c h  2 ty g o d n iach  o s t reg o  zapa len ia  ucha  ś?f)dk.: op e rac ja
w w łaśc iw y m  czasie  t. j. w 3— 4- q tyg .  i ^ i p e r a ^ a  późna. Djfść 
z b l i ż i t e ^ p o d z ia i  wprow adz il i  Barwueli i M aardt ,  k tó rzg j  dzie lą  swe 
p rz y p ad k i  n a  3 g tu p y :

ł )  p rz y p a d k i  o p erow ane^  w  9-u dniach.
2) do k o ń c a 1 *'3-go tygodnia .
3) obe jm uje  op e rac je  późne  po-zą ij-im tygodniem .
Inni au to row ie  z a rz u ca ją  ten podział,  wodząc w nim zbytnie  

£clienia tyzow 'anie ;  u w a ż a ją  oni, że poszczególne  p rz y p a d k i  prze- 
b ie«a ia  r ó ż n iS  z A te ż n i3 o d  żyw otnośc i  bakteuli,  ir£d o |ó ln e j  odpor-  
lń/ści, od w a ru n k ó w  a n a to m iczn y ch  itd. tak, że nie m oże  Być m o w y  
o wczesnej lub późnej op e rac j i ;  czasem  zabieg  w y k o n a n y  w 10-ym  
dniu iTH^e się o k azać  za  p óźnym . W  w y w o d ac h  moich ż a t r z y m a -  
ieur nąfewę: w czesm uoperae - ja  i rozum iem  przez  nią zabieg, w y k o ­
n a n y  w p ie rw szy ch  3 tygod .  zapa len ia  ucha środkow i& o.

Dok. nast.

S PR A W O Z D A N IA  Z KAZUISTYKI I S P O S O B Ó W  
LECZENIA.

Prof .  Dr. K, B O C H EŃ SK I.  Lwów.

O postępow aniu  w  przypadkach k rw otok ów  pop orod ow ych  z po­
w odu niedow ładu m acicy.

(U w a g i na tle sporu  dw ócli le k a rz y  co do p r z y c z y n y  śm ierc i 
w p e w n y m  w y p a d k u ) .

.Icdcn z kolegów’ wniósł do ł zb j  lekarskie j  lwowskiej pismo 
[5  z p a i e n i e m  n a  kole.M drugjWgo'_tresci n a s t ę p u ja s ę W  ’

P r o s z ę  o i^izpatrzenie  poniżej p r z y to e m n e j  s p r a w y  i o w'y- 
danie  odpow iedn iego i^p rzecżen ia :

Dnia 18. XII. 1926 z o ś ta tem  \v e * v a n y ,  jako  lekarz ,  dej udz ie­
lenia p o m o cy  , leka rsk i  jj kobiecie, będącej  w' VIII m iesiącu  'Ciąży. 
P r z y b y w s z y  do chfirej o godzinie  ID rano ,  s tw ie rdz i łem  c z y n n o ś J |  
peirodowi^ u jście  z ew n ę t rzn e  n iedrożne,  s z y ję  r o z d ę t a *  'I ę tna  
płodu nic s ły sza łem ,  a ro d z ąc a  p oda ła ,  że ruchów  płodu nie czuje.
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Pol5£iłem w ezw ać  po ło żn ą  i odszed łem  z tein, że w  raz ie  po trzeb y  
p rz y b ęd ę  do  rodzące j  za raa .

W e z w a ń jh  ponow nie  o'’ ifodzinie 1 min. 45 popołudniu  uda łem  
się n a ty c h m ia s t  do rodzącej 'Va po p rzy b y c iu  s tw ierdzi łem , że p łód 
rodzi  się w położeniu  p ośladkow em . O godzinie  2:-giej urodził  się 
płód  siłami n a tu ry ,  n ieżyyjy,  w ie lkością  o d p o w ia d a ją c y  fLmu m ie­
s iącow i c iąży .  W  15 minut  późnie j odesz ło  łożysko .  W  10 minut  
po odejściu  le g i t ka  ro d z ą c a  z ac zę ła  k rw a w ić ,  p rz y ć z e m  odchodzi ła  
n iezn aczn a  ilość sk rz ep ó w  a k re w  wolno s ą c z y ł a  po międzyJffl-oczi 
P o s ła łem  do apteki  po ro z cz y n  E x tr . sec. corn . 3 g  na  100 w o d y
1 p oda łem  chorej jed n ą  ły ż k ę  tego  leku. U d a łem  się n as tępn ię  do 
dom u po  s t r z y k a w k ę  i w ró c iw sz y  z a ra z  w s t r z y k n ą łe m  podskórn ie
0 2  g  e rg o ty n y .  R ó w n o cześn ie  p o s ła łem  do  szp i ta la  w o p k o w e g o  
po H o r e k  z \ lódem. W o r e k  d o s ta rczo n o  po p e w n y m  czasie  a  lóc! 
ieszcze  później,  bo  m us iano  go szu k ać  w  kilku r f f l taurac jach .

W  m ięd zy czas ie  po łożn ica  p rz e s ta ła  nieco krwawić!” po pe ­
w n y m  jed n a k  czasie  ponow nie  zac zę ła  k rw aw ić .  M ac ica  b y ła  dość  
m iękka .  Pgreciłcm a k u s z e rc e  m a s o w a ć  delikatn ie  mafefcę. Sam o  
k rw aw ien ie  nie b y ło  gw ałtow ne,  k r e w  s ą c z y ła  wolno po m ięd zy -  
k roczu .  P o d a łe m  ponow nie  ły ż k ę  s p o r S z u .  Gdy* p rz en ie s io n o  lód, 
k a z a łe m  w o re k  nim napełnić  i po ło ży łem  go na  brzuch.

O koło  pół do  c zw a r te j  po jaw iło  się znow u nieco silniejsze 
k rw aw ien ie ,  tę tno  zaczę ło  s łab n ąć  i p o j a w i l S s i ę  b lad o ® .  W s t r z y ­
k ną łem  0.2 co ff. natr. salic. i k a za łe m  podnieść  nogi chorej,  a  p o ­
n iew aż  do k w a d r a n s a  po łożn ica  n a d a l  k rw aw iła ,  o godzinie  3 k w a ­
d r a n s ^  n a ' c z w a r t ą ,  w idząc ,  że  macica! n iem a wielkiej d ążnośc i  do 
k u rczen ia  się, n ap isa łem  do d y r e k to r a  szp ita la  pow szech n eg o  D ra  

Pij’.' bilet  w izy tow y^ w  k tó ry m  prosi łem  go o p r z y b y ć  z in s t ru m en ­
tami Celem d o k o n an ia  ew entua ln ie  t a m p o n a d y , m ac icy .  Z bi letem 
ty m  p osła łem  m ęż a  c h o re j ;  p o leca jąc  mu, aże b y  powiedział ,  j a k  się 
rzecz  m a  z  położnicą.

N astępn ie  w s t r z y k n ą łe m  położn icy  3 a m p u łk i oł. cam ph. po
0.2 i uda łem  się do  szpita la  po a p a r a t  do w lew ań  p o d sk ó rn y ch .  
W  kilka  m inut  b 5 łem z pow ro tem  i z a s ta łe m  u chorej już D ra .  X.

*■’ iDr.  X. p r z y b y ł  na  k i lka  m inu t  po 4-tej bez ins t rum entów . 
Z dałem  mu sp ra w ę  ze s tan u  chorej i z i t e g o ,  co d o ty c h c z a s  robi­
łem. Dr.  X. w s trz y k t ią ł  p o d sk ó rn ie  2 ampułki  pi tuglandolu  i o ś w i a d ­
czył,  że z a c z e k a m y  n a  skutek ,  a  t a m p o n a d ę  będzie  robił  jako  
„uitim um  re fu g m fn " . C zelfa i iśm y jak iś  czas,  po łożn ica  p rz e s ta ła  
k rw aw ić ,  m ac ica  jed n a k  nie tw a r d i i i a ł a z u p e ln i e .  P o  p e w n y m  cza-, 

fsię po jaw iło  się  zn ó w  n ieznaczne  k rw aw ien ie .  Zgodzi l iśm y  się, że 
w  razie, -jeśli c h o ra  nie p rzes tan ie  k rw a w ić  do' ‘g o d z in y ’ piątej,  z r o ­
b im y  ta m p o n a d ę  m ac icy .  T y m c z a s e m  w kilka minut  po t r z y  k w a ­
d ra n se  na  p ią tą  ch o ra  zem dla ła ,  a k o lega  w e z w a n y  o św iadczy ł ,  że 
ze  w zg lędu  na m ięk k o ść  m ac icy  t rze b a  z rob ić  ta m p o n a d ę  m acicy .  
P o n ie w a ż  p o m ieszkan ie  chorej sk ła d a ło  się  z 2 b a rd zo  ^ c z u  
plutkich pokoików , p ro p o n o w a l iśm y  p rzew iezien ie  chorej do szp i­
tala  p o w szech n eg o  celem doko n an ia  tam  operac ji .  R o d z in a  jed n ak  
nie zgo d z i ła  się  na  te ,  d la tego  w końcu  z d e c y d o w a l i śm y  się zrobić  
pperafc |e jw  domu.

Z aw o ła n o  sanki, k tó rem i Dr.  X. uda ł  się  do  szp ita la  po instrii- 
m enta ,  ja  z a ś  w  m ię d * 'c z a s i e  p i lnow ałem  chorej ,  i p r z y g o to w y w a ­
łem pokój do operac ji .  P r z e z  ten  c z a s  c h o ra  z a c h o w y w a ła  się s p o ­
kojnie , nie m dla ła ,  tę tno  b y ło  m ałe  lecz rów ne ,  d la tego  leków  ż a d ­
n y c h  nie p o d a w a łe m .  W  m i ę d z S z a ś i e  p rz y g o to w y w a łe m  w s z y s tk o  
do operac ji ,  tak ,  że  g d y  powrócił  Dr. X, w s z y s tk o  by ło  gotowe. 
Na kuchence  gazow ej w y g o to w a n o  n a rz ę d z ia  i p rz y s tąp i l iśm y  do 
operacji ,  w  czas ie  k tó re j  ja  a sy s to w a łem .

W e  w z ie rn ik ach  ły ż k o w y c h  s tw ie rd zo n o  b ra k  jak ichkolw iek  
o b rażeń .  P o  śc iągnięciu części pochw ow ej  ku  dołowi w y d o b y to  
ły ż k ą  z j a m y  m ac icy  m ałą  g a r ś ć  sk rzepów .  K le szczy k am i C h ro ­

b a k a  w p ro w a d z o n o  do  j a m y  m ac icy  d w a  zw o je  g a z y  k a ż d y  wiel­
kośc i  j a j a  gęsiego. T rzec im  zw ojem  z a fa m p o n o w an o  ty lne  sk lepie­
nie i pochwę-. W ś r ó d  tego  w s t r z y k n ą !  k o lega  wgfzwany am pułkę  
p i tuglandolu  w p ro s t  w  część  p o ch w o w ą .  P o d  koniec  o p & ac j i  cho ra  
z ac zę ła  się  rz u ca ć  n iespokojnie ,  m ówiąc ,  że 'jej s łabo i duszno.

J a  w  chwili p o w s ta n ia  od opefac j i  poczu łem  o d ra zu  w p o ­
w ie trzu  gaz,  podszed łem  w ięc  do kuchenki  gazów ej ,  k tó ra  Iśię m ie ­
ściła  w  ty m  sa m y m  pokoju  i u s ły sz a łe m  s y k  gazu. Przy- k o n t ro lo ­
waniu  k u rk ó w  z a u w a ż y łe m ,  -że jeden  z nich był o tw a r ty  na  pół 
gazu. N a ty ch m ias t  o św ia d c zy łem  n a  głos,  ż e r gaz  w czasie  operac ji  
b y ł  o tw a r ty ,  ku rek  z am k n ą łe m ,  a ró w n o cześn ie  m ąż  chorej z a m k n ą ł  
k u re k  od r u r y  d o p ły w o w e j .  Po leci łem  też  z a r a z  po zeb ran iu  chorej 
do d ru g ieg o  p oko ju  o tw o rz y ć  drzwi i okna.  P o  ułożeniu chorej ria1 
łóżku m ac ica  b y ła  m ała ,  tw a r d a  a  k rw aw ien ie  us ta ło ,  n a to m ias t  
ch o ra  z a c i ę ł a  się n iespokojn ie  rzu cać  na  łóżku.

W  m ięd z y cz as ie  obaj z Dr.  X. z a d ę l i ś m y  się m y ć . po 
operac ji ,  g d y  nag le  z a w o ła n o  D r a  X. do chorej .  W  kilka  chwil 
z aw o ła ł  m nie  Dr.  X., a b y m  d a ł  z a r a z  kam forę .  N a ty ch m ias t  z a b r a ­
łem  się do  n apełn ian ia  s t rz j-kaw ki  k a m fo rą .  N agle  zaw o ła ł  mnie  
Dr.  X., a ż e b y  z a r a z  posłać  do apteki  po  h cxa g u n . N ap isa łem  recep tę

a  g d y  p rzyn ies iono  hexagon ,  p o d a łem  n a jp ie rw  w s trzykn ięc ie  śroci- 
inięśniowe, a po tem  dożylne .  P o s ła łem  też  do apteki po ro z tw o r  
f iz jo log iczny  soli kuchennej  a  poniew aż go tam  nic by ło  gotowegłjh j  
p os ła łem  do szpitala!”'"

P rz e z  ten cza s  b y łem  z a ję ty  p rzy g o to w an io m  d a fw s t r z y k n ie -  
cia, p o d a ją c  jed n a k  h ex ag o u  d o l i n i e ,  z a u w a ż y łe m  u chorej,  z a p a d y  
i że Dr. X. robi sz tuczne  oddechanie .  P ó ‘ chwili sam  zaczą łem  rd- 
bić sz tuczne  oddechan ie  a E m  X. t r z y m a ł  język .  Z a ra z  p rzen ies iono  
ro z tw ó r  soli do w lew ań  —  k tó ry '  zas to so w an o .

P o  w strzykn ięc iu  d oży lnem  hexag o n n  chora  poczę ła  niei^H 
o ddechag  a ź renice  o d d z ia ły w ać .  W lm ifce  to jed n ak  usta ło  i na-  -, 
s tąp i ła  śmierć .

Z a ra z  po śmierci o św iad czy łem ,  że zachodzi  tu za t ruc ie  f-a- 
zem  św ie tlnym  u osobjż n iedokrw is te j  z pow odu k rw o to k u  p o p o ro ­
dow ego ,  a lbowiem s tan  chorej  w chwili  rozpoczęc ia1, operac ji  (t. .i. 
t a m p o n a d y )  by ł  w cale  do b ry ,  a  z a p a d  i śm ierć  nas tąp i ła  n i e p f z y S  
puszcza liby  p rędko .  T w ie rdzen ie  m oje  o p ie rm i  na  tem, żcTpokó.i, 
w  k tó ry m  o p e ro w a l iśm y  był b a rd zo  m a ty  (3%5 m.), gęsto  z a s ta ­
w iony  meblami,  tak ,  że  w p ro s t  nic m o żn a  się by ło  obrócić , że k o n ­
c en t rac ja  gazu  b y ła  dość  wielka, tak ,  że, w s ta jąc  od operacji ,  n a ­
ty ch m ias t  z a u w a ż y łe m  g az  i że czas,  p rzez  k t ó r y  chora  p ozo­
s ta w a ła  w a tm o sfe rze  p rzepojonej  gazem , był dość  długi* s tosun ­
kowo, bo p rzy n a jm n ie j  20 minut. O tein, ż c K t k n  chorej  nie by! 
zb y t  fciężki, m o że  św ia d c zy ć  także-..taj2 jokoliczność, iż m om ijite in .  
któflyyskłonił  Dr.  do  tam p o n a d y ,  b y ła  m iękkość  m acicy ,  a nie 
sam  s ta n  chorej.

Z dom u zm ar łe j  w y sz l i śm y  ra ze m  o godzinie t r z y  k w a d n n f f l  
su m ł-s ió d m ą ,  nłei w y r a ż a j ą c  n i iędzyTśobą  żadnej  ró żn icy  zdań  co 
do p r z y c z y n y  śmierci.

N a  d rug i  dzień w ieczo rem  dow iedzia łem  się, że Dr. X. prźe.-, 
zem nie  w c z w a n W o ś w ia d c z y l  ró ż n y m  osobom , iż do p r z y p a d k u  z o ­
s ta ł zu p ó źn o  w ez-w any i i § j  g d y b y  b y ł  w c ze śn ie j p r z y b y ł ,  ch o ra ■ 
b y ła b y  nie um arła . Co do  p r z y c z y n y  śmierci ośw iadcza ł ,  że, ,zmarła  
sk rw aw iła  się. W s k u te k  ty ch  OŁftiadczeń^ćńaz k o m e n ta rz y  u całego 
sz e reg u  osób p o w s ta ło  podejrzenie ,  iż je^ tm r  w inny  z a n i e d b a n e j  
p rz y p ad k u ,  a  więc  m o ra ln y m  sprawcą, ' śm ierci  w spom inanej  chorej.

S ło w a  kolegi p rzezem nie  w ezw an e g o  lotem b ły sk a w ic y  ro ­
z e s z ły ’ się po m ieście  p row inc jonah iem , w y w o łu ją c  n a jn te m a i t ś z s  
k o m en ta rz e *  byna jm nie j  n iep rz y ch y ln e  dla -'-'innie.

D o tk n ię ty  g ł ę b o k o l z  pey/odu c iążąceg o  na mnie p o w y ższeg o  
pode jrzen ia ,  iż ł j e s te m  s p r a w c ą j s m ie r c i  w  ty m  p r z y p a d k u  p o s ta n o ­
wiłem c a łą  sp ra w ę  od d ać  łzbie lekarsk ie j  celem rraąfe tfzenia  i w y ­
d a n ia  i o rźĆ C zen ii^B

P o n ie w a ż  D i? X .  p rzezem nie  wezWairy nie objawił wenie chęci 
n a p raw ien ia  w y rząd zo n eg o '  mi zła , z a d e c y d o w a łe m  sp ra w ę  od d ać  
d o B ro zp a trzen ia  Izbie lekarskiej .

W r a c a j ą c  do p rz y p a d k u ,  zazn aczan i ,  żc  kolegę  tegoż  p o p ro ­
siłem w  2 g o d z in y  po porodzie , , ,żc  ro d z ą c a  nie m inia  'łjvGale obfi­
tych ,  ja k  to  n ie raz  b y w a ,  k rw o to k ó w  i ż ^ s t a i i  jej \v  chwili p r z y ­
by c ia  jego by ł  w c a l e ’d o b r y T Z  chwilą p rz y b y c ia  on leczenie objął,  
ja  m u ty lko  pom aga łem .

O tem, ■feLstan chorej  by ł  względnie  do b ry ,  św ia d c zy ć  lljożfc 
to, że Dr. X. nie u w a ża ł  za  w s k az an e  p rz y s tąp ić  z i i n z  do tam po-  
n a d y  lecz czekał  do 5-tej godziny,^ a  weięc p raw ie  całą  godzinę  
i żęi 'do  t a m p o n a d y  wziął  ,się ze względu  na! m iękkość  m acicy .

Nifjfczem op iera  Dr. X. sw o je  twierdzenie ,  że zo s ta ł  z apóźno  
wezwany', , tegp  nie wiem, w k a ż d y m  razie  w obec  tego  tw ierdzen ia  
nie jes t  d la  m nie  w y t łn m a c Jo n em ,  d laczego  p rz y b y ł  bez in s t r u ­
m en tó w  i d laczego  z a r a z  nie zd ecydow ał-  się na  t am p o n ad ę ,  a tylko 
postanowi!  c zek ać  do  5-tej godz iny .

P r z e z  ki lka  dni w a h a łe m  się jeszcze ,  obecnie jed n a k  zdaję  
sobie sp raw ę ,  ja k  sze ro k ie  kręgi  ^ i t r ic z y fa  p o w y ż s z a  p lotka,  proszfe
0 ro zp a t rzen ie  p o w $ % z e j  s p r a w ,  zawe&wanie  ew entua ln ie  św ia d ­
kó w  i t. p. w y d a ć  orzeczen ie  factiowe i d!re mi m ożiiość  z rehabil i­
to w an ia  się i o c zy szc ze n ia  z c iążąceg o  n a  m nie  z a rzu tu

Zapalenie  p o w t ż s z j !  pos łano  w  odpisie  ko ledze  drug iem u, 
a  ten w  odpowiedzi  n a d es ła ł  Z a rz ąd o w i  Izb y  lekarsk ie j  n a s tę p u ­
jące  w yjaśn ien ie : '

Dnia 18. XIł.  1926 w e zw a ł  mnie  k o lB Ź l  do  chorej  biletem tej 
t reści :  W n y  P a n e  D ok to rze !  U żon tf  p a n a  N. N. k rw aw ien ie  po po­
rodzie,  p raw d o p o d o b n ie  p o trzeb n a  będzie  ta m p o n a d a  m acicy .  P ro -  

i .szę o p rzy b y c ie ,  g d y ż  ja  nie m am  odpowiednich  b istru  n eu tów " .  
P r z y n a g la n y  p rz ez  m ę ż a  chorej uda łem  się z a r a z i ł o  chorej ,  w z ią ­
łem ze sobą  s t r z y k a w k ę ,  po d ro d z e  w stąp i łem  do apteki  po -!pitu- 
g landol  i k i lka  m inut  p rzed  4.30 b y łem  na  miejscu. P o  z badan iu  cho­
rej s tw ie rdz i łem  n a s t ę p u ją c y  s ta n :  n a d z w y c z a jn a  b ladość  pow łok
1 błon ś luzow ych ,  k o ń c z y n y  -zimne, r y s y  tw a rzy '  z ao s trzo n e ,  m z y  
p o d k rążo n e ,  zap ad łe ,  n iespokojne ,  z w y ra z e m  trwogi.  O ddech  p r z y ­
śp ieszony ,  p ow ie rzchow ny .  C h o ra  in e s p o k o jn a ^ s k a r ż y  się na  szum 
w u szach  i z a w r o ty  głowy.' T ę tn o  b a rd z o  p rzy śp ieszo n e ,  b a rd zo  
s tabo  napię te ,  regu la rne .  Ł ó żk o  chore j  silnie p rzek rw ione ,  pod mein
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również dużo  krwi. Zc s ro m u  są c z y  cienkim strum ien iem  krew . 
Macica s ięg a  dnem kilka pa lców  ponad  pępek, m iękka , c ia s tow a ta ,  
'doda jąca  się d o k ładn ie  w y m a ca ć ,  bo w z a r y s a c h  swoicli nie z a z n a ­
czała  się od innych  o rg a n ó w  j a m y  b rzuszne j .  O b raz  więc silnego 
skrw aw ien ia ,  w sk u tek  n iedow ładu  m a c ic y  (a ton ia  n teri).

W s t r z y k n ą łe m  n a ty c h m ia s t  dom ięśn iow o  2 ampułk i  pitugkui- 
dołu, u su n ą łem  w o re k  z lodem i poleciłem położnej  energ iczn ie  m a ­
sować m acicę ,  w sk az u jąc ,  jak  m a  to robić. R odz in ie  ośw iadczy łem  
że stan po łożnicy  jes t  b a rd z o  g roźny .

P o n ie w a ż  w z y w a ją c y  m nie  kolega  z a s to so w a ł  śmiesznie 
malc daw ki sp o ry szu ,  o św iad czy łem  mu, że p oczekam  jeszcze  około 
hl minut, c z y  m acica  nic o d d z ia ły w a  h a  za s t rz y k .

In s t ru m en tó w  i p o trzeb n y ch  mi do tego tam p o n ó w  nic w zią­
łem ze sobą ,  g dyż ,  w n o sząc  z p ism a Dr. N. nie byłem  pew ny ,  c zy  
hun p o n ad a  m ac icy  jest  w d a n y m  w y p a d k u  bezw zględn ie  w skazana ,  
do k tórej  położnik, uc ieka  się  w osta tecznośc i ,  co mu też o św iad ­
czyłem. P o n ie w a ż  P r .  N. p o d a je  się  za  położnika ,  nie p rz y p u sz c z a ­
łem naw et,  ab y m  c h o rą  b ę d ąc ą  od p oczą tku  porodu  pod jego  opie­
ka, m ógł z a s ta ć  w tak im  stanie .

O d y  w ięc  m acica  po 10 m inu tach  nie jęd rn ia ła  minio energicz- 
"ego m asażu ,  uda łem  się n a ty c h m ia s t  f iakrem  do szp i ta la  po in- 
str i imenta ,  m a te r ja ł  ja ło w y  do t a m p o n a d y  i inne po trzebne  uh do 
łego środki ,  po lecając,  ab y  chorej  p o d an o  n ap o je  g o rące ,  o raz  t e r ­
m ofory  w  nogi. Dr.  N. poleciłem d ać  h y p o d e rm o k l izę  i p rz y g o to ­
wać m iednicę  i wodę. Możliwie szybko  w róciłem  i w ted y  st\viet-‘ 
dziłem, że w  m ię d zy czas ie  stan chorej  p o g o rsz y ł  się b a rdzo ,  tętno 
M o  nitkow ate ,  chora  senna, a p a ty c z n a ,  z iew a jąca  i z t rudnośc ią  
oddechająca,  tak, żc nie wiele m ia łem  uadzicji ,  c z y  uda  mi się j ą  
ura tow ać .

T a iu p o n ad e ,  p r z e k o n a w sz y  się, c z y  n iem a resz tek  łożyska ,  
W ykonałem p rz y  a sy śc ie  Dr. N. b a rd zo  s z y b k o  i już pod czas  zahie- 
Eu zau w a ż y łe m ,  jak  mi się  m ac ica  k u rczy ła .  P o  d o k ład n e m  w y ta m -  
Poiiowaniu w s t r z y k n ą łe m  m im o to jed n ą  am p u łk ę  pi tiiglandołii  
wprost w  mięsień m ac iczny ,  k t ó r y  był zupełnie  b lady. Zabieg  c a ły  
"ie  t rw a ł  ponad  5 minut. M ac ica  z a re a g o w a ła  dobrze,  s ta ła  się 
tw a rd a  i m ata .  W  łóżku k a z a łe m  ch o rą  u ło ży ć  z g łow ą znaczn ie  
obniżoną.

W  czasie  gdy  śc iąga łem  rękaw iczk i  z rąk ,  w ezw ała  mnie 
Położna do  chorej.  Z as ta łem  chorą  o d d e ch a ją c a  ciężko, p o k r y t ą  
zimnym potem, ź renice  ro zsze rz o n e  C h o ra  kona ła .  Z as to so w a łem  
sztuczne oddechanic ,  k a za łe m  unieść  nogi ku górze ,  i o k ład ać  go- 
'"'łeeini kom presam i,  g łowę z a ś  i k la tk ę  p iers iow ą  um ieściłem na 
niskim fotelu. W  trakc ie  tego  w s trz y k iw a łe m  co by ło  pod ręką ,  
kamforę,  doży ln ie  adrena linę ,  lie.\aton, k tó re  to d w a  środk i  polecił 
M  N. p rz y n ie ść  z apteki.  C h o ra  zaczę ła  powoli i n ieznaczn ie  p r z y ­
chodzić do  siebie. Z a p y ta łe m  Dr. N. c z y  w y k o n a ł ,  jak  mu poleciłem 
"'fuzję  p o d sk ó rn ą  w m iędzyczas ie ,  gdy. się u d a łem  po instrum entu .  
M  mi na to nie powiedział,  ty lko  posta ł  po  nią n a jp ie rw  do apteki,  
(am jej nie było,  więc do szp ita la  w o jsk o w eg o .

S z tu cz n e  oddechan ic  w y k o n y w a łe m  pod koniec  na  zm ianę  
z Dr.  N. około  40 minut, s tan  chorej  się  jed n ak  nie poprawił  i n a ­
stąpiło ze jśc ie  śmierte lne .

W  czasie  k iedy  ja  ra to w ałem  um ie ra jącą ,  Dr. N. będąc 
W drugim  pokoju,  gdzie  odbył  się zabieg,  o św iad czy ł  żeb ra n y m  
taili: „tu czuć gaz ,  chora  uległa z a truc iu" .  . lak Dr.  N. nie zdaw a ł  
sobie s p r a w y  z p rz y p ad k u ,  św ia d c zy  fakt,  że, w id ząc  chwilowe 
Polepszenie się s tanu  chorej  po sz tu czn em  oddechami! i z a s to s o ­
wanych ś ro d k a ch ,  sp rzec iw ił  się, b y  w ezw ać  do niej ks iędza ,  gdy 
"św iadczy łem  matce ,  żc  ch o ra  um iera.

Nic o d p o w iad a  p raw d z ie  tw ierdzen ie  Dr. N., by  chora  uległa 
zatruci u gazem , g d y ż  ja  sam  lub k to ś  z obecnych  by łby  poczuł  
Woń tegoż  w powie trzu .  P r z y  go tow aniu  in s t ru m en tó w  b y łem  o s o ­
biście i w idz ia łem , ja k  g az  z a m k n ę ła  m o ja  s a n i ta r iu szk a  i n ik t  go 
i"ż więcej nic o tw iera ł,  g d y ż  nie zachodz i ła  tego  po trzeba .

S tan  chorej  b y ł  od p o czą tk u  m eg o  p rz y b y c ia  do niej b a rd zo  
Poważny, a p rz ed  zab ieg iem  nie uległ popraw ie,  lecz o w szem  p o ­
gorszeniu.

G d y  Dr. N. o św iad czy ł  w d rug im  pokoju  rodz in ie  zupełnie  
" 'e spodziaiiie  i bez  żad n e g o  p o rozum ien ia  sic ze m ną,  że chora  
"legła za truciu  gazem , by łem  z a ję ty  a k c ja  ra tu n k o w ą  um ierające j  
1 nie m og łem  sp ro s to w a ć  jego  tw ierdzen ia .  O św iadczen ie  Dr. N. 
Wprawiło mnie  w  p ros i  w  zdum ienie  i oburzenie,  o p u sz c z a ją c  więc 
floni zm a r łe j ,  pow iedzia łem  mu dobitnie, iż c h o ra  sk rw a w iła  się,
;l nie z m a r ła  na za t ru c ie  gazem ,  j a k  on to u w aża .

Zgon  o so b y  m łodej  i znanej  w  m ias teczk u  w y w o ła ł  wielkie 
Wrażenie. W ie d z ia n o  powszechnie ,  że  w z y w a n o  m nie  do  zm arłe j .  
Z a p y ty w a n y  z wielu s tron ,  jak  m ogłem  d opuśc ić  do z a t ru c ia  ga- 
z"'n, b y łem  m o ra ln ie  z m u s z o n y  p o d a ć  r z e c zy w is ta  p rz y c z y n ę  
sniierci, p rz y c z e m  s tan o w czo  zaz n ac za m ,  że  nic obwiniałem  zupei-  
>"e Dr. N. ani też, w d a jąc  się  w  d y sk u s ję  z laikami,  podaw ałem  
^■ W ątp liw o ść  jego  p o s tępow an ie  lekarsk ie ,  ow szem  było  mi go

żal. P y t a n y ,  d laczego  ja  nie u ra to w ałem  zm arłe j ,  o św iad czy łem ,  iż 
m o żn a  ją  by ło  u ra to w a ć  odpowiednim  zabiegiem, w y k o n a n y m  je d ­
n ak  w  czas .  In te rpe lan tów  d a n y c h  nie m og łem  zo s taw ić  bez o d p o ­
wiedzi. Nieudolne bowiem  tw ierdzen ie  D ra  N. obiegło całe  m ias to  
i s taw ia ło  m nie  w cale  w  n ied w u zu aczn em  świetle , j a k o  lek a rza  
s to jąc eg o  na czele  szpita la .

O św iad c zy łe m  kol. N., żc, będ ąc  w e z w a n y  n a s tęp n eg o  dnia 
ja k o  lek a rz  do chorej innej,  pow iedzia łem  do b ia d a jąc y ch  nad 
z m a r ła  jako, ofiarą  gazu,  iż s ta ło  się to nie w sk u te k  gazu, lecz 
z powodu zbytnie j  u t r a ty  k rw i po porodzie ,  a ja  z o s ta łem  już 
zap ó źn o  wezwany'.  Pow iedz ia łem  też  u nich, że d a n a  w cza s  od­
powiednia  pom oc  m og ła  z m a r łą  u ra to w ać .  Z ap a try w a n ie  to pow ie ­
dz ia łem  jeszcze  2 osobom.

N a z ap y ta n ie  Dr. N., d laczego  p rz y b y łe m  bez ins trum entów , 
pow iedzia łem  mu, że on je powinien b y ł  mieć już  w pogotowiu, 
a  g d y  ich nie posiadał ,  m ógł się  wcześniej o nie pos ta rać .  Z jego 
z a ś  biletu o ra z  relacji m ęża  z m ar łe j  nie m og łem  wnosić ,  że tam -  
ponada ,  k tó rą  u w a ża m  za  „uUhmnn re fug iu tn"  po w y cze rp an iu  lo- 
g iezuem  i uniiejętneni innych  ś ro d k ó w ,  jes t  bezw zględn ie  w s k a z a ­
na, z re sz tą  sam  on p rz y p u sz c z a ł  ty lk o  jej p raw dop o d o b ień s tw o .  
Z d e c y z ją  t a m p o n a d y  nie w ah a łem  się, u j r z a w s z y  chorą ,  k ró tk o  
n niej zabaw iłem , oczeku jąc  sku tku  po z a s t r z y k u  i m asażu .

Że Drowi N. chodzi  o d o b rą  opinję , nie dziw ię  się. Trudno 
jednak ,  ab y m  ja, k ie ru jąc  się temi Względami,  szedł  mu ta k  dalece  
na  rękę,  bym  aż mija ł  się z p ra w d ą ,  d la tego  że  on bezm yśln ie  po ­
w ied z iaw szy  sw oic  tw ierdzen ie ,  n ieo d p o w iad a jące  p raw dzie ,  nic 
o ds tąp ił  od niego. Na to nie p o z w a la  mi ta k  m oja  uczc iw ość  jak  
i p o w ag a  instytucji,  n a  k tórej czele  stoję.  W  końcu dla w y ja śn ien ia  
is to ty  sp r a w y  donoszę ,  żc rod z in a  zm ar łe j ,  t. j. m a tk a  i c io tka  o raz  
położna, gdyr w y s tąp i ł  u chorej  k rw o to k ,  z w ró c i ły  mu na to uwagę,  
powiedział ,  że tak  m a  być ,  g d y ż  po po rodz ie  z a w s z e  jest  k rw a w ie ­
nie. R o d z in a  m im o to 2 r a z y  p o sy ła ła  po mnie  tuż  po porodzie ,  
a ko lega  ten zaw róc ił  pos łańca ,  t łu m acząc ,  żc w s z y s tk o  sk o ń czy  
się dobrze.

P ism o  to k o ń czy  sie s łow am i:
P o w y że j  podane  fa k ta  po zo s taw iam  ocenie i sadowi Świetnej 

izby  lekarskiej  i p ro szę  o danie  mi z ad o śću c zy n ie n ia  w stosunku  
do kolegi N, l ek a rza  m łodego ,  s t a w ia jąc e g o  p ierw sze  sam odzielne  
kroki —  za  doniesienie  n a  mnie, p r y m a r ju s z a  i d y re k to ra  szpitala.

O ba  p ism a  p rz y to c zy łe m  niemal dosłownie ,  o p u sz c za ją c  je ­
d y n ie  poszczególne  ich uwagi,  k tó re  i s to ty  rz ec zy  iiiezmicniaia 
i s zczeg ó ły  osobiste , d o ty c z ą c e  obu kolegów , ze w z g lęd ó w  z ro z u ­
m ia łych .

* * *

O cen ia jąc  k ry ty c z n ie  o p isan y  p rz y p a d e k  zc s ta n o w isk a  p o ­
łożniczego, a więc c z y s to  fachowego ,  t rzeba  podnieść ,  że  rak je­
den kolega, ja k  i d rug i  nie stali" na  w y so k o śc i  zadan ia .

P r z y p a t r z m y  się bliżej i o ceń m y  ich z ac h o w an ie  się i pos tę ­
powanie  i u c z y ń m y  to zupełnie  spokojnie  bez up rzedzen ia ,  jedynie  
na  pods taw ie  ich w ła sn y ch  żeznań .

Z aczn i jm y  od D ra  N. —  W  I!) m inu t  po odejściu  ło ży sk a  
w y s tą p i ło  k rw aw ien ie  i odchodzi ła  n ieznaczna  ilość sk rzepów ,  
a k rew  wolno s ą c z y ła  po t t i iędzykroczu.  Po s ła ł  do  apteki  po spo­
r y s z  i z ro zczy n u  1 <!/o poda ł  chorej  jed n ą  łyżkę .  U dał  się  potem  do 
dom u po s t r z y k a w k ę  i w r ó c iw sz y  w s t r z y k n ą ł  p odskórn ie  0,2 e rgo-  
ty u y .  P o  p e w n y m  czas ie  po łożn ica  z ac z ę ła  zn ó w  k rw aw ić ,  m acica  
b y ła  m iękka ,  d la tego  polecił położnej m a s o w a ć  ją  lekko. Jeszcze  
później,  bo około  pół do  c zw ar te j ,  w y s tą p i ło  znow u  nieco silniejsze 
k rw aw ien ie ,  tę tno  zaczę ło  s łab n ąć  i po jaw iła  sic  b ladość.  P o  k w a ­
d ran s ie  stw ierdzi ł ,  że  k rw aw ien ie  nadal  się u t rzy m u je ,  a p rzed  
c z w a r ta  godziną ,  t. j. w  2 g o d z in y  po po rodz ie  zaw e z w a ł  p o m o cy  
d ru g ieg o  kolegi, d latego, że m ac ica  nie m ia ła  wielkiej tendencji  
do ku rczen ia  się.

Nie trzeb a  być b a rd z o  d o św ia d c zo n y m  położnikiem, a b y  się 
zo r jen to w ać ,  że p rzec ież  b y ły  to ty p o w e  o b jaw y  n iedow ładu  m a ­
c icy  (a ton ia  n teri). N aw e t  k ie d y  w 2 god z in y  po po rodz ie  tętno 
zaczę ło  s łabnąć ,  w y s tą p i ła  b ladość  i ch o ra  z em d la ła  —• u w a ża ł  s tan  
jej z a  w cale  dobry ' i z a z n a c z a  w k o ń c o w y ch  sw y c h  uw agach]  żc 
ro d z ąc a  nie mia ła  wcale  obfitych, jak  to n ie raz  b y w a ,  k rw o toków .

W ięc  k rw o tok i  po porodz ie  i. to n a w e t  obfite u w a ża  Dr. N. 
za  s t a n  n o rm a ln y ?

Od  p ierw szej  chwili , w ięc  w c iągu d ługich 2 godzin  nie z o r ­
ien to w a ł  się Dr. N., w idząc  m ac icę  dużą ,  s ię g a jąc ą  dnem  p o w yżej  
pępka ,  a  co w ażn ie jsze  m iękką ,  że b y ła  to m ac ica  a ton iczna  i z  nici 
u t r z y m y w a ło  się sta le  k rw aw ien ie .

W  k o ń c o w y ch  u w a g ac h  p ism a  do Izby  twierdzi Dr.  N., że 
śm ierć  n a s tąp i ła  w sk u te k  za t ru c ia  gazem  św ie t lnym  u osoby  zane-  
in izowanej  k rw o tok iem  p o p o ro d o w y m .
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W ię c  przyzĄ ajcJR ś?  b y ł  k rw o to k  p o p o ro d o w y  i że osoba  t a i  
k rw b tok iem  ty m  b y łd ^zan em iżo w an a ,  c zy l i^poprąs tu ,  że" się  s k r w a ­
wiła. P i s a ł  te s ło w a  w  kilka  dni po1 w y p a d k u ,  k i e d y b p a  z imno 
•rozważył rzecz  ca ła  spoko jn ie  i n a b ra ł  p rzekonan ia ,  że przec ież  
n icpodobńa1 te m u f t a p r z e c z y ć .

Ż.e< jed n ak  p rz y  łóżku  chorej  ni® z d a w a ł  Kottie d obrze  s p r a w y  
z pow ag i  sy tuacji ,  dow odz i  m ię d z y  innemi okoliczność,  ż<3 .gjgso- 
wał  w celu o p a iio W an ia^k rw o to k u  n ie w y s ta rc z a ją c e  daw ki od p o ­
wiednich ś ro d k ó w  jak  jed n ą  ły ż k ę  3."/u fo zczy im  sp o ry s z u  t. j. 
h ,4i,  a n as tępn ie  pod sk ó rn ie  0,2 e rg o ty n y .  D aw ki  te nie m og ły  
ch y b a  pobudzić  m ac icy  do en erg icznego  skurczu .

N iepodobna  nie \v j  tk n ąć B y fcw i  N. i tego, że  polecił położnej 
masow ać m acicę  i to delikatnie.  I nie delikatn ie  zab iega  ten się 
rolii, jteżeli m a  b y ć  sku teczny ,  ale  w łaśn ie  energicznie,  a  ć 6 w a ­
żniejsze ,  nie po ło żn a  ale sam  Dr. N. winien b y ł  to uczynić.

W re sz c ie  nie m o żn a  się  p o w s t r z y m a ć  od zarzu tu ,  że w  czasie  
tego  2 r a z y  opuszcza ł  cbo*a. I po  s t r z y k a w k ę  i po a p a r a t  do hypo-  
d e rm o k l izy  m ógł b y ł  w y s ła ć  kogjpś, a sam  winien b y ł  poiioątąei 
p rzy  chorej.

Ż e  , s tan chorej  m usia ł  b y ć  p o w a ż n j ,  dowodzi ,  m iędzH inne­
mi okoliczność,  'że ro d z in a  c h o r e j , ' Zaniepokojona  jej s tanem ,  d w a  
r a z y  p ra g n ę ła  w e z w a ć  do niej D ra  X i w y s ła ł a  doń posłańca ,  k tó ­
rego  atoli Dr. N. zaw róc i ł .  T eg o  lek a rz  nie powinien czynie,  alra; 
z ab ra n ia ł  w-c-zwać drugiego. leka rza ,  sko ro  ch o ra  łub ro d z in a  tegp 
sobie życzą .

T a k  sam o  nie powinien  lek a rz  z ab ra n ia ć  w e zw ać  k s ię d k i  do 
chorej ,  j a k  to.,  uczynił  Dr.  - p rz y o ze m  u sp o k a ja ł  rodzinę ,  za 
w s z y s tk o  sk o ń c z y  sięwlobrze.

A t e r a z  Dr. X.
T en  od p ierw sze j  chwili zu r je n to w a ł  się, że' m a  do  czynien ia  

.7. k rw otok iem  z pow odu  n iedow ładu  m ac icy  i ocenił s tan  chorej 
na leżycie,  ja k o  bardz& powazfly .  P o s tą p i ł  słusznie, że w s t r z y k n ą ł  
z a r a z  do m ięśn io w o  2 ampułk i  pituglaiidohi. P q  ty m  ś ro d k u  mógł 
się sp o d z ie w a ć  n a le ży te g o  sk u rczu  m ac icy ,  a tern sa m em  m ógł mieć 
nadzie ję  d o ra źn e g o  o p a n o w an ia  k rw otoku .  S k o ro  atoli ten ś rodek  
zawiódł ,v  inien b y ł  w  m ysi  propozy,cj.i D ra  N. z a s t o s o w a ć  t a m p o n u ­
j ę  m ac icy .  W p ra w d z ie  Ina. X. n ie t  u z n a j ą  t a m p o n a d y  m ac icy  
i twierdzi,  że położn ik  s to su je  ją  [jako „ultim um  re fu g in m " , i ucieka 
się do niej  w o s ta tecznośc i  po w y c ze rp a n iu  logić&nem i m nic ję tnem  
innych  ś ro d k ó w .  M ożna  więc z nim d y ^ n t o w a r a  o w ar to śc i  tam po-  
uad.\ i nie m o ż n a  mu z tego robić zarzu tu ,  ż e rn ie  jes t  iej zwłpłSn- 
nikieni.  Nie m ożna  atoli nie w y tk n ą ć  nm, że  z a p a t r y w a ń  swycłi  
teo re ty c z n y ch ,  z r e s * t ą  t a lk ie m  s łusznych ,  nie zaS to so rH ł  p rak -  
tycznie  n chorej.  B o  ani logicznie , ani też umiejętn ie  nie w y c ze rp a ł  
innych  ś ro d k ó w .  A ś rodków  ty c h , j e s t  n iem ało .  P r z y to c z ę  n iek tó re :

1. m a s a ż  m a c i c a  —  z as to s o w a ł  go w p ra w d z ie  Dr. X., ale 
polecił go  wy k o n a ć  położnej ,  z am ia s t  a b y  go sam  w y k o n a ł . 'P o łe t i t  
gt> p rzy n a jm n ie j  lfobić energicznie,  ju k  b y ć  powinno,

2. g o rą c e  p r z e s W y k iw a n io  pochwy,
2. j fyrące p rzes t rzyk iw au ie ,  m acicy ,
4. s k u m b iu o w a h y  zab ieg  F r i t s e l i a ,  'p o leg a jący  na tem, 

że  jedną  ręk ą  ujmuję; się  silnie w a r g i  w ię k sz e ,  w  ca łą  g a r ś ć  i s p y ­
cha się  jr z  całe j  silv w  k ie ru n k u  p o c h w y ,  p o d c z a s  g d y  d ru g a  
re k u  ujmuje m acicy  podobn ie  jak  p r z y  zabiegli  C r ć d e g o
i w c isk a  ją z całe j  s i ły  ku  dolo-Wlj do  m ied n icy  m ałe j.  W  ten sp-ó-, 
sób  pod w p ł y w e m  si lnego  uc isku t a k  p o c h w a  jak  i m ac ica  me 
p r z e d s ta w ia ją  w o ln e g o  św ia t ła  t. j. próżni,  do  k t ó r j j f l l  m og ła  
sa.czyć.

5. zabieg  Z w e i f I a •podobny do pop rzed n ieg o  z tą  , o d m ia ­
na, że jedna  r ę k a  nie ujmuje w arg ,  w ię k sz y c h ,  lecz w c h o d z i  do 
pochwy i u c h w y c iw s z y  silnie u b i e L c a r g i  częśc i  p o c h w o w e j ,  :'&£ 
cieśiiL je, p o d czas ,  gtfj r ó w n o c z e śn ie  d ru g a  .m k a  m anipu lu je  tak  
sam o, jrtk p r z y  zab iegu  P  r i 1 s c li a,

jLCj; lu c isk  t ę tn i c y i ą łó w i i e i  ( a o r ty )  w e d iu g  M o m l i u r g a ,  k tó ­
r y  m o żn a  w y k o n a ć  rę k ą ,  o ile n iem a  d ren u  g u m o w e g o  lub s p e ­
cjalnie w  ty m  celu p o le c an y c h  p rz y rz ą d ó w ,

7. w p r o w a d z e n ie  jednej  ręk i  do  w n ę t r z a  m ac icy ,  u ło żen ie  jej  
t i r a  w  ku łak ,  na  k tó r y m  d ru g a  r ę k a  od z e w n ą t r z  m asu je  m acicę .

8 . p rzeg ięc ie  m a c ic y  ku p rz o d o w i  p o n ad  spo jen ie  [ ' łonowe 
(F r i t s c li),

9. sk rę ce n ie  m ac icy  spira ln ie  n ao k o ło  jej długiej osi i p r z y ­
ciśnięcie  jej  ku spo jen iu  k in o w e m u  w  dó ł  ( L a s e n s t e i n ) ,

10. uniesienie, m a c i ę i  kn  g ó rz e  i r ę k ą  w p r o w a d z o n ą  do  
p o c h w y ,  k tó r a  w y w i e r a  uc isk  na  sk lep ien ia  i w  ten  sp o s ó b  unosi 
m ac icę  w  g ó rę  i p rz y c i s k a  do d rug ie j  rę k i  n a c ie ra jąc e j  dno m a ­
c icy  od z e w n ą t r z ,

11. p rzem feszc ze n ie  m ac icy  ku  d o łow i  z a p o m o c ą  s z c z y p c zy -  
k ó w ,  k tó rem i  c h w y t a  się  obie >vargi częśc i  p o c h w o w e j  (A r e n d  t) 
i [jSdąga się  niemi m acicę  ku  do łowi jak  najn iżej.  R ó w n o cześn ie  od 

‘z e w n ą t r z  w inno  się n a c ie ra ć  m ac icę ,  lub w y w ie r a ć  uc isk  z a p o ­

m o cą  w o r k a  z p a sk iem  u ło żo n eg o  n a  b rz u c h u  lub z a p o m o c ą  o p a ­
t ru n k u  u c i s k o w e j )  (A. M u e l l e r ,  S a v a ) ,

12. śc iągn ięc ie  m a c ic y  ku dołowi,F{ak p oprzedn io ,  przy) ró :  
w n o c z e sn e m  sk rę ce n iu  m ac icy  ( K n a p  p),

13. ząćfśnięcie  tę tn ic  m ac icz n y ch  s z c z y p c z y k a m i  M u z e u x, 
k tó re m i  c h w y t a  się  p rz y m a c ic ź f l  od s t r o n y  sk lep ień  p o c h w y  
( F f e n k c l ) ,

14. to sa m o  u sk u teczn ić  m o ż n a  p r z e 4 f za ło żcn ie  na  tętn ice  
m ac iczne  p rz e z  sk lep ien ia  p o c h w y  p r o w iz o ry c z n y c h  podw iązek .

W y l ic z o n y c h  p o w y ż e j  ś r o d k ó w  i s p o s o b ó w  nie nale.&Ć stb-1 
s o w a ć  b e z k ry ty c z n ie  i s z y b k o  jed e n  za  d rug im . N a leż y  p r / e c z c -  
k ać  p e w ie n  czas ,  w  k tó r y m  p rz y p u sz c z a ln ie  w in ien  w y s tą p i ć  efekt 
z a s to s o w an e g o  ś ro d k a ,  a  sk o ro  on zawiedzie ,  z a s to s o w a ć  inny. 
P a m ię ta ć  p r z y  tem  n a leży ,  że  leezjenie n ie d o w ła d u  mapitijŁ^roz- 
p o cząć  n a le ż y  z a w s z e  od m asażu  m ac icy ,  ile że  ś ro d k i  mcclia- 
n i c z n B  d z ia ła ją  ene rg iczn ie  i z w y k le  w y w o łu ją  sk u rc z  m acicy .  
D la teg o  tdż n a c ie ra n ie  dna  m ac icy  w in n o  się  s to s o w a ć  s ta le  n ie ­
za leżn ie  od in nych  ś ro d k ó w ,  o  ile t a k o w e  o k a ż ą  się  konieczne .  
S k o ro  a toli ś ro d e k  ten  zaw ied z ie ,  będzie  to d o w o d e m ,  że  n ied o ­
w ła d  m a c ic y  jes t  z n a c z n y  i p r z y p a d e k  ciężki, n a le ż y  w t e d y  s t o ­

p o w a ć  o p ró c z  t eg o  inne ś ro d k i  i w r e s z c ie  nie z w le k a ć  z b y t  d łu g i*  
z t a m p o n a d ą  m ac icy .  M im o bowiem, że  Dr.  X. j e s t  p rzec iw n i­
kiem, to  nie da  s ię  z a p rz e c z y ć ,  że  je s t  to  ośrodek  dz ie lny , k tó ry  
dob rze j  w y k o n a n y ,  o dda je  nam  d o b re  usługi. A b y  jed n a k  ta inpo-  
n a d a  cel  s.wój o s iągnęła ,  musi  b y ć ,  jak w sp o m n ia łe m ,  d o b rz e  w y ­
kon an ą ,  to z n a c z y ,  że. g a z a  w in n a  w y p e łn ia ć  w n ę t r z e  m acicy .  
Jeś l i  g a za  leż y  w  m a c ic y  luźnie, w t e d y  ona  nie tam ponu je ,  nie,] 
uc iska  b o w ie m  z ie jący ch  i k r w a w i ą c y c h  n a c z y ń ,  nie d rażn i  m a ­
cicy, a  tern s a m e m  nic p o b u d z a  jej do  sk u rczu .  O p ró ca j j jam y  m a ­
c icy  n a le ż y  w y t a m p o n o w a ć  ta k  sa m o  szy ję  i po ch w ę .

M am  w ą tp l iw o śc i .  , e j y  d w a  -zwoje g a ż y *  kafzcfy w ie lkośc i  
jaja  gęs iego ,  w s u n ię te  do j a m y  m ac icy ,  a  t rze ć i  tej sam ej  w /e lkości  
do p e ć h w y ,  w  o m a w ia n y m  p rz y p a d k u  p o t r a f i ły B zą d o ść  uczyn ić  
p o w y ż s z y m  w y m a g a n io m .  Okoliczność ,  że  p d j z a ł o ż e n iu  do m ąc i­

m y  ty c h  z w o jó w , ig a z y s  k r w a w ie n ie  us ta ło ,  nie p r z e m a w ia  jeszcze  
* a  tem, że  ta m p o n a d a  b y ła u s z c z e ln a .  -Chora  t a  nic k r w a w i ł a ,  bo 
b y ła  s k r w a w io n a  i nie m ia ła  już c z e m  k r w a w ić ,  c ze g o  do w o d em ,  
żc ry c h ło  po tam p o n a d z ie  z a s z ła  I m i e r ć l B

O p ró c z  p r z y c z y n o w e g o  leczen ia ,  to  jes t  * h t® o w a n ia  ś r o d ­
k ó w  i Sflbiegów m a ją cy c h  n a  celu pob u d zen ie  m ac icy  do- s k u r fz u .  
a tem  sa m em  o p a n o w an ie  k r w o to k u ,  n a leży  w  p r z y p a d k a c h  k r w o ­
toku  z a s to s o w a ć  d o ra źn ie  i ró w n o c z e śn ie  w  raz ie  p o t r z e b y  mniej 
lub w ię ce j  en erg icz n e  ś ro d k i  p rzec iw K ca lo s tre j  n ied o k rw is to śc i ,  
'jako n a s t ę p s tw u  k rw o to k u .  W  p o t r z e b a  t a k a  z ac h o d z i ł a - ty ’ otna- 
'•\tdcinyin p rz y p a d k u ,  nie ulelKri c h y b a  w ą tp liw ośc i ,  D o św iad czen ie  
zaś  poucza ,  że j e d n y m  z na jdz ie ln ie jszych  ś r o d k ó w  w ó w c z a s  jest  

Wylewanie p o d sk ó rn e  f iz jo log icznego  r o z c | y n u  soli. Ś ro d e k  to 
dz ie lny , ale  m usi  b y ć  z a s to s o w a n y * w  o d p o w ie d n ie j1.chwili i w  o d ­
pow iedn ie j  ilości. Z a s to s o w a n y  późno,  podobn ie  ja k  i t am p o n ad a ,  
o k a za ć  Się m o że  już b e z s k u te c z n y .  Nie b ę d ę  m oże  da lek i  od 
p ra fy d y  tw ie rd z ąc ,  że w  o m a w ia n y m  p rz y p a d k u  tak  się w ła śn ie ]  
r g e z  m ia ta  i z t a m p o n a d ą  i z w le w a n ie m  p o d sk ó rn e m  soli.

Nie w s p o m in a m  już  o p r z e l e w a n i u  k r w i ,  bp».tej u c h o ­
rej nie m o żn a  c b y ło  z a s E s o w a ć  z p o w o d u  b r a k u  odpow iedn ich  
p r z y g o to w a ń  —  ale  z am ia s t  niej w le w a n ie  f izjo logicznego ro z e z y -  
mi soli w p r p s t  do  ż y ły  celem  sz y b k ie g o  w y p e łn ie n ia  n a cz y ń  
m ogło  b y ł m m o ż e  u r a to w ą ć  chorą .

Ale o p ró c z  t eg o  m o żn a  b y ło  z a s to s o w a ć  a u t  o t r  a  n s f u. 
z j e ,  a  w ię c  za ło żen ie  o p a se k  n a  r ę c e  i nog£  o d p o w ied n ie  u ło ­
żenie ch o re j  (w y k o n a n o  to d o p ie ro  w  osta tn ie j  chwili ,  g d y  chora  
z a c z ę ła  już konać) ,  u łożenie  w o r k a  z  p lask iem  n a  biłzuch dla 
ucisku a o r ty  ce lem  podnies ien ia  w  niej pa rc ia .  O b o k  tego  n a le ża ło  
p o d a w ać  w  obfitej ilości płyny, p er  os, per c lysiiia ,  p o d a ć  tlen 
db  w d y c h iw an ia  i t. p.

T e n  sa m  za rz u t ,  co  D ra  N. d o t y c z y  i D r a  X., a  m ianowic ie ,  
że  o puśc i ł  c h o rą  i uda ł  się  po  in s t ru m e n tu  i o p a tru n k i  do szp i ta la  
z a m ia s t  z a ła tw ić  to  p o s łań cem .

Z k o n ieczn o śc i  n a s u w a  się p y tan ie ,  k tó r y  z  obli l e m i r /y  
miał s łu szn o ść  co do p r z y c z y n y  śm ierci  chorej  D. Nic w ą tp ię  
w ca le ,  żc  c h o ra  p a d l i r o f i a r ą  k r w o to k u  z  p o w o d u  n ied o w ła d u  m a ­
c ic y . 'T w i e r d z e n iu  D r a  N nie w y t r z y m u je ,  m ojem  zdan iem , k r y -  
t j  ki. P r z y j ą w ś ą ^  b o w ie m  n a w e t ,  żc  k u re k  od g a zu  nie b y ł  s z c z e l ­
nie z a m k n ię ty  i że- Igaz c z ę śc io w o  uchodził ,  to  p rz ec ie ż  n iepo­
dobna ,  a b y  on sic  n a g ro m a d z i ł  w  pokoju  w  takie j  ilości, a b y  m óg ł  
s p o w o d o w a ć  śm ie rć  ch o re j  w  czas ie  p o b y tu  jej w  ty m  pokoju. 
T a k ą  ilość g a zu  byliby. ' ź p e w n o śc ią  poczu li  w s z y s c y  obecni.  P o  - 
czuć  zaś  m ia ł  w o ń  g a zu  ty lk o  D r.  N. i to  dop ie ro  w  chwili ,  g d y  
w s t a ł  od ope rac j i  i zb liży ł  się  do k u ch en k i  g a zo w e j .  Powie '*kto.ś  
na  to, że  c h o ra  s k r w a w io n a ,  jako  m ało  o d p o rn a ,  m o g ia  u ledz  z a ­
t ruc iu  n a w e t  m a łą  i lością  gazu. Nie d a  s ię  z a p r z e c z a ć ,  że  je s t  to 
m ożl iw e ,  a le1 w ó w c z a s  m a m y  je szc ze  p e w n ie j s z y  d o w ó d  n a  to,
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ze ch o ra  b y ła  s k r w a w io n a .  C a ły  z re sz tą  p rz e b ie g  p rz y p a d k u  i s tau  
chorej b e z p o ś re d n io  p rz e d  t a m p o n a d ą ,  a  w ię c  w  czas ie  S e d y  

j e s z c z e  nic minka sp o so b n o śc i  w s łu ch iw an ia  gazu, p r z e m a w ia  z a  
t e t n i ż e  to b y ła  o so b a  sk rw a w io n a .

W  c a ły m  -źaś tym  epizodzie ,  i s to ta  r z e c z y  tk w i  w  t e m R ż  
^ r - n ieopa trzn ie  w yppw iedzia ł  wobec  o toczenia  sw e  p r # \ 3  
Puszczenie, c z y  też  tw ie rd z en ie ,  że śm ie rć  n a s tą p i ł a  w s k u te k  z a ­
trucia gazem .

C zyn ię  mu z tego  p o w o d u  H irz u t ,  bo  r o z u m u j ą  n as tęp u jąc o :  
W e z w a ł  Dra» X. do p o m o cy .  Dr.  X. o d g r y w a ł  w ię c  ro le  k o n sy l ja r -  
iu sz ^  Nie m o żn a  się zgodzić  Z a p a t r y w a n i e m  T)ra  N.. że  z chw ilą  
Przybyc ia  do chorej  D ra  X. tenże  objął  jej leczen ie ,1 'a  ' te rn  g l i n e m  
1 odpcw iedz ia lup li i .  O d p o w ied z ia ln o ść  b o w ie m  c ią ż y ła  na  obu taki 
gjiino jak; i o b o w ią ze k  r a to w a n ia  chorej .  R oip .oznanie ,  l e c R n ic  
1 cale  p o s tę p o w a n ie  icli w i n n o jb y ło  by& izgodno  i u s ta lo n e  p o  obo- 
Pólnem po'1'oziunicniu  się. T eg o  w y m a g k .  od  n as  p o w a g a  s tanu  
i d la tego  t eż  od n o śn e  p r z e p i s y  kodeksi l  deontologji  leka rsk ie j  

tym , a nie iuitym duchu  r z e c z  tę  .p W n u ją .
N a su w a ją  się  j e l c z e  -w o m a w ia n y m  pr-żypadku inne s p r a w y  

dp. om ów ienia .  1 ta k  n. p. w y d a je  mi się rzeczp* n ie w ła śc iw ą  z a ­
s tanaw ian ie  .się "obu k o leg ó w  n a d  tern, a b y  c h o rą  w  tak  g ro ź n y m  
stanie p rz e w ie ź ć  d o tg zp i ta la .  W s z ą k  t r a n s p o r t  ińpgł jej Wiko z a ­
szkodz ić ,  a  z resz tą , -b y ło  to  i t a k  spóźn ione  d zw on ien ie  na  tam p o -  
Paclę, na  k tó re j  c h y b a  nie p o t r z e b a  b j  lo ch o re j  p rz ew o z ić  do 
szpitńln. Że po łożn ik  idąc  do p o rodu  wjni-en m ieć n ięfy lko 
Wszystkie in s t ru m en ta ,  jak ie  m o g ą  b y ć  .pptrzebnójg ale  n ad to  
wszys tk ie  środk i  i to w  o d pow iedn ich  d a w k a c h ,  p r z e k o n a ł  się 
0 tem ch y b a  Dr. N„ k tó ry  tak  d u ż a  czasu  m usia ł  stracić ,  by  na-  
C|ą g n ą ć cło s t r z y k a w k i  kam fo rę ,  z a m p u łe k  jed n o ccn ty u ie t rO w y ch .

Epilog  o m a w ia n e g o  p rz y p a d k u  r o z e g ra !  się  w  Z arz ąd z ie  
^ b y  lek a rsk ie j  lw o w sk ie j  w  spp.sób n as tęp u jąc y .

Na w n io se k  mwj, jako  r e fe re n ta  tej s p r a w y , - Z a r z ą d  Iz b y  le ­
karskiej  w e z w a ł  D ra  N. i D ra  X. do  o sob is te  gtffs t a w  i e.u i a  się  deletn 
Ustalenia S p o rn y ch  fak tó w ,  cp  d ro g ą  ko re sp o n d en c j i  nie da  lu ę  
uskutecznić.

W e z w a n iu  Iz b y  obaj k o l ę d #  uczynili  z ad o ść  K ażdego  
z nich p rz e s łu c h a n o  z Wsobna, p r z e p r o w a d z o n o  d y sk u s ję  i w y -  
b m .ę to  b łęd y ,  w  i r r ^ ł  u w a g  p o p rzed n io  p rz y to c z o n y c h .

Z a rz ą d  Iz b y  u z n a ł * ®  r z e c z y w iś c ie  D r .  N. uc ie rp ia ł  w  opinii 
^ s k u te k  k a te g o r y c z n e g o  tw ie rd z e n ia  D r a  X. wobec- rsfznych p sób ,  
Ze, g d y b y ś  g o  w e z w a n o  w cześn ie j ,  m ó g ł  b y ł  c h o rą  u ra tb w ać ? -Z a -  
rzhd Izb y  s t a n ą ł  n a , s ta n o w isk u ,  że, jak  z jednej s t r o n y  n iep o ­
dobna w y k lu c z y ć ,  c z y  r z e c z y w i ś c i  w c z e śn ie js z e  w e z w a n ie  D ra  

• nie b y ło b y  m og ło  u r a to w a ć  c h o re j  tak  z d rug ie j  > s t r o n y  n ie ­
p o d o b n a , tw ie rd z ić  te g o  k a te g o ry c z n ie .  Są' b o w ie m  p rz y p a d k i  n i e ­
dowładu m ac icy ,  w  k tó r y c h  n a w e t  w  cza s  i n a l c ż y d e  z a s to s o w a n a  
Pomoc okazu je  się  b e zsk u te c z n a .

P o  da lsze j  dy sk u s j i  n a  'tćn- t e m a t  o św ia d c z y ł  Dr.  X . , | ż e  
uigdy nie tw ie rd z i ł ,  j a k o b y  Dr.  N. w in ien  b y ł  śm ierc i  ch o re j  D. 
■Rjielijzaś p o d o b n a  opinja  istnieje na  p o d s ta w ie  ro z m ó w  jego na 
ton tem at,  g o tó w  jes t  to s a m o  o św ia d c ze n ie  z ł o ż y ć /  gdzie  Imilezy.

fi ‘S t a n o w isk o  D ra  X. d a jące  D ro w i  N. m o żn o ść  n a p raw ie n ia  
|e£o opinji, użn a ł  Z a rz ąd  lz b y ł l e k a r sk ie j  zu ca łk iem  popr.ftwne i lo- 
łuliie i d la teg o  p o w z ią ł  jedn o m y śln ą  u c h w a łę ,  ż eb  w o b e c  tego, nie 
^ id z i  p o w o d u  do w y ta c z a n ia  sk a rg i  p rz e c iw k o  D ro w i  X., a tern 
Samein u w a ż a  s j j raw ę  za  za ła tw io n ą .

PORADNIK JĘZYKOWY.

O d  P ro f .  Dr. T. B r o w ic z a  o t r # m u j c m y  n a s tęp u jąc e  uw agi 
c° do s p o s t r z e g a n y c h  w a d l iw o śc i  m u m o w n ic z y c h  i ję z y k o w y c h :  

B adanie  na coś  —  p ow inno  b y ć  —  p o szuk iw an ie  czegoś,  
ja d  za b iły ,[ p u s z o n y  —  j a d  to  w y tw ó r  chem iczny ,  nie może 

być p rze to  ani z ab i ty  ani stisY^ny. O d n o s ić  się  to  m o że  ty lko  do 
zu razka ,  p a s o r z y t a  C zy  m ik robu ,

c iało  u o d p arn ia jące  —  pow inno  b y ć  —  uodpornik ,  
en d o ca rd itis  len ia  —  p o w in n J '  b y ć  —  w siprdz ica  .powolno1 

Zakaźna ,
e ry tr e in ja  —  powinno b y ć  —• p rzekrw inkow ien ie ,  wiclo- 

'w m kow ość,  c ze rw o n o k rw in c zy s to ść ,  c ze rw o n o k rw in k o w n o ść , -  
p a ru p crito n ea ln y  —  p ow inno  b y ć  —  przedotrłtewiiow-y, 
próba  k rw i  —  p o w in n o  b y ć  —  p o sz u k iw a n ie  k rw i ,  
b a k te r jo fa g ju  —  p ów inno  b y ć  —  in ikrobożerność ,  
te ra to g e n n y  — pow inno  b y ć  —  c ie p ło b n d ż e # }  
w d zie lin a  ( in k re t)  —  p o w in n o  b y ć  —  w k re w n ik ,  w ydz ie l ina  

dokrew na,

a k tu a ln y  —  ppw inno  b y ć  —  na  czaśie,
w a g o to n ja  —  powinno b y ć  —  przew raż liw ien ie  b łędno-ner-

;wowe,
h o rm o n a ln y  —  pobndn ikow y, 
d y so re k s ja  —  n iedo laknosć ,  n iedo łakn icn ic ,  
lip ó d y s tro ija  —  w w d t łu s z B u ,  t łu szczo w y ,  
n eu ro cy lo lity& sn y  —  pow inno  b s ć  —  m iruszj t jący  kom órs i  

z w o jo w e ,
p o sta w ien ie  n tzp p zn a tiia  —  rozpozna /w a/n ie ,  
ain itdou icZ ity  —  dwoiśc ie  p rzew raż liw io n y ,  
a m fo to n ju  —  przew raż liw ien ie  dwoiste,  
b io g en n y  —  życiowo-w y tw ó re zy .

M. M. ZWE.lGBAUiyi.  W a r s B K a .

N ieco o b łędach języ k o w y ch  w pism ach i dziełach lekarskich .

W  P o lsc e ,  cudem  w sk rz e sz o n e j ,  w s z y s tk o  d ą ży ć  musi kn 
od rodzen iu ,  ś m A ^ n o  to, co w kracaś i  w  życ ie  'jej po lityczne ,  jak 
i to, co s ięga do dziedzin .życ ia  ekonom icznego ,  inte lektualnego 
k u l tu ra lnego ,  n a u k o w e g o  i a r ty s ty c z n e g o  - w s z y s tk o  pow inno  
d ą ż y ć  do o d n o w y ,  do n a p r a w y ,  do u doskona len ia .  S tu le tn ia  uiep 
w o la  n a rz u c i ł a  nam  fo rm y  życ ia  obce,  n ien a w is tn e  - lo w s z y s tk o  
n a le ż y  odrzucić ,  z te g o  n a le ży  się o t rzą sn ą ć ,  od tego  n a le ży  sic 
odgjigdzić, a b y  do  n o w e g o ,  ż y c ia  moc p rz y s tą p ić  w szac ie  ś w ie ­
żej, c zy s te j ,  n ieskalane j .

rż x t w  dążen iu  ku o d n o w ie  i n a p r a w ie  na  przodufircem 
m iejscu n a le ż y  p o s ta w ić  język ,  nad  tem  nie t r z e b a  sz e ro k o /  się 
ro zw o d z ić .  .Dośe p rz y p o m n ieć ,  że  ję z y k  jes t  c zynnik iem  p ie r w s z o ­
rz ę d n e g o  znaczen ia  dla o d rę b n o śc i  n a ro d o w e j ,  zupełn ie  na równi,  
a m o że  n a w e t  w  stopniu  w y ż s z y m  niż w y z n an ie .  D la tego  z a ­
ró w n o  jęz y k  ludu, jak i języ k  l i te rack i  lub n a u k o w y  p o w iu n y  P r a j  
Czyste, n iesk ażo n e ,  nie z e s z p e c o n e  olicemi na lecia łośaiam i.

P r z e w o d n ik a m i  ku p o p ra w ie  ję z y k a  pow inni  b y ć  ludzie, s t o ­
j ąc y  u sz c z y tu  ośśWiaty!, ludzie  nauki.  Oni to m ają .  ro z p o c z ą ć  od 
siebie prrlćę n a d  p o p r a w ą  języ k a ,  pow inn i  n a u cz y ć  się p isać  po 
p o lsku  język iem  .b e z / i a r z u t u  tak ,  a b y  w s z y s tk o ,  co  w y jd z ie  z jrgd, 
icli p ió r^  —  c z y to  r o z p r a w a  n a u k o w a ,  c z y  dzie ło  l i te rack ie ,  c zy  
b w j S n r a  S i n  ula I () p isane  języ k iem  p o p ra w n y m ,  d o l n y m
od g e rn ia n iz m ó w  i r u s y c y z m ó w ,  język iem  c ży ś ty n i ,  k tó r y b y  mógf.' 
s łu ż y ć  innym  za  w z ó r  dóynaśladoĄ ąm ia .

M oże  nigdzie  nau k a  n iem ieck a  nie zap u śc i ła  ta k  g łęb o k o  
korzen i ,  jak  w  P o D ce .  Dąje się  to  g łó w n ie  w y t ł u m a c z y ć  b ljskiem 
s ą s ie d z tw e m  P o lsk i  z N iemcam i,  ł a t w ą  oa niemi k om unikac ją ,  t a ­
n iością  życja  w  Niemczech i wreszc iż  zabiegliwośc ią  Niemców 
p, n o w e  i l iczne rynk i  dla s w e j  p rodukc ji  i w y tw ó r c z o ś c i ,  co w y  ■ 
r a z i ł o l s i ę  w  zhan em  rtam d o b rz e  dążen iu  | j ćh  ku w s c h o d o w i  
(„D rnug  nacli OS'ten“ ). Tot®z niemiecka*<nauka l e k a r sk a  p r z e s i ą ­
k a ła  do n a s  b e zu s tan n ie ,  pRZ-ywożona prźeV, n a sz y c h  lek a rzy ,  
którzy.'] p o w ra c a l i  zc s tn d jó w  w  klin ikach i p r a c o w n ia c h  n ie­
m ieckich  i au tr jnck ich ,  jak  r ó w n ie ż  d o s t a w a ła  się  do nas  pod 
p o s t a c i ą r  p o d rę c z n ik ó w  niem ieck ich ,  k tó rem i  h a s z  ry n e k  k s ię ­
g a rsk i  b y ł  l i te ra ln ie  z a s y p y w a n y .  Z nacisKiem leż ua leż i  p iz y -  
pom nieć  o p rz e m o ż n y m ,  b ezp o ś red n iu i  w p ł y w i t ^ i a u k i  niemieckiej 
n a  ty c h  P o lak ó w ,  k t ó r a #  mieszkali  s ta le  w t a b o r z e  p ru sk im  łub 
niTśtrjackim.

W p ł y w  nauki  rj jśyjskiej ,  a cz k o lw ie k  znaczn ie  mnicjsz .y  nie 
p o zo s ta ł  ró w n ie ż  b ez  z n ac ze n ia  dla u m y s ło w n ść i  polskiej.  L e k a ­
rze  po lacyg  osiedleni w  zn aczn e j  l iczbie w  Rósji, 'g d z ie  wiciu 
z nich o d b y w a ło  s tu d ia  lekarsk ie ,  ■ k o rz y s ta l i  z pism i dzieł r o s y j ­
skich, a lty  w ie d ż ę  s w ą  p o g łęb iać  i w  sz tu ce  lekarsk ie j  się d o ­
skonalić .  P r z y c z y n i ła  się  do te g o  g łó w n ie  tan iość  książk j  r o s y j ­
skiej i w ie lk a  obfitość  p r z e k ł a d ó w  n a  jęz y k  rosy jsk i  o b c y c h  praci 
łlejlyirskSch (z w ła s z c z a  n iem ieck ich ) .  L e k a r z e  polaey ,  uchyli  , §ię 
z p o d r ę c z n ik ó w  rosy jsk ich ,  z w ł a s z c z a  ' i a ś  c z y ly w a l i  pisnuj 
„ W r a c z “ , b a r d z o  w  Rosji w ó w c z a s  ro z p o w sz ec h n io n e ,  k tó re  dlfi‘ 
w ic iu  z nich i^tało się  alfą i o m eg ą  w ia d o m o ś c i  leka rsk ich .  P o -  
w n ó e iw sę y  do kra ju ,  lek a rz e  ci w  d a ls zy m  c iągu p re n u m e ro w a l i  
, ,W racz-a“ , do k tó re g o  się  w  Rosji- p rz y z w y c z a i l i ,  s tudenci  zaś 
w a r s z a w s c y ,  k ló r» y '  słuchali  w y k ła d ó w  w  języ k u  ro sy jsk im  i z d a ­
w a l i  e g zam in u  \yiVtymżb języku ,  musieli u c z y ć  się  z  podrfccżników 
ro sy jsk ich

T o  c iągłe  o b c o w an ie  w ic iu  l e k a r z y  polskich  z l z y w ą  mowff, 
n iem ieck ą  lub rffiyjskfj ,  to c iąg łe  zag ląd u n ie  do k s iążek  n ie ­
m ieckich  lub ro sy jsk ic h  m usia ło  w p ły n ą ć  ujemnie n a  ich w ła sn ą  
m o w ę ,  na  ,icli ;.jlę«#k z a r ó w n o  p o to cz n y ,  jak i n a u k o w y .  P ow oli  
p rz e s ią k a ć  z a t z ę i y  do m o w y  naszb j  w y r a z y  i m iana  gbce,  z a ­
czę to  u k ład a ć  ca łe  zdania  Jw ed łu g  , s z y H  lub sk ładn i  niemieckiej 
lub rosy jsk ie j ,  c zę s to  n a w e t  ż y w c e m  t ló m a c z y ć i  ca le  zdania  nie-
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m ieck ie  lub ro sy jsk ie  na  polskie.  T a  o b c a  in w az ja  p rz y c z y n i ła  
ł ‘ s i 0 z n a c z n jg  d o ; z u b o ż e n S  n a sz e g o  języ k a /  n a u k o w e g o  i z e s z p e ­

cen ia  naszeg o  p iśm ien n ic tw a  lek a rsk ieg o ,  'czyóiiąc z o ry g in a ln y ch  
p r a c  po lsk ich  raęlJaj k iepsk ie  t łu m a cz en ia  z ję z y k ó w  obcych .

Jednern  z n a jż y w o tn ie j s z y c h  zacjajj k a ż d e g o  z nas — j a ­
k e śm y  to już wyż-ej M z n a o f f i i  —  p ow inno  b y ć  dążen ie  do z a ­
ta r c ia  s t r a s z n y c h  d o w o d ó w  nasze j  n iewoli .  . lęzyk n a sz y c h  pism 
i d ą e !  lek a rsk ich  pow in ien  s tać  się . n a w s k r o ś  polskim i p o w ró c ić  
do d a w n e j  sw e j  c zy s to śc i  i poprawiitreci.

K i e r u j ą ^ ' s i ę  tem  has łem , pod ją łem  już d a w n ie j  p ra c ę  nad 
p o p r a w ą  jęz y k a  w  d ru k a ch  leka rsk ich .  'Tuż p rzed  w o jną1 w s z e c h ­
św ia to w ą  ro z p o cz ą łe m  w  Gązeiyiikfl e k arsk ie j  w  r. 1913 i 1914 
d ru k  n o ta t e k  języtkowych i te rm ino log icznych ,  w  k tó ry c lB ś .w ra -  
c a łem  u w f t  p i sz ąc y ch  l e k a rz y  na n iek tó re  b łę d y  językfi^we 
w  p ism ach  i d z i e l i l i  leka rsk ich .  .P o  w ojn ie  zaś, z a c h ę c o n y  .p rz e z  

pi tyzanow nego  R e d a k to r a  k w a r ta ln ik a  „Ginekobjteja P o l s k a “ , p o d ją ­
łem  w  r. 1924 d a lszą  p n ic ę  n ad  p o p r a w ą  ]^>Vlęa w  d ru k ach  
l ek a rsk ich  w  dzia le  „ n o ta te k  ję z y k o w y c h  i te rm inolog iczJ iych" .

O becnie ,  powodi w a n y  ró w n ie ż  chęc ią  p rz y s łu ż e n ia  się 
s p r a w ie  (d j^y s te j ,  podejm uję  r a z  j e szcze  p ra c ę  tę  w  Po lsk ie j  Ga- 

InCzęcie L ek a rsk ie j ,  c ze rp ią c  z ac h ę tę  w  ż y cz l iw em  p o p a rc iu  u s i łow hó  
m oich p rz e z  SB ti iow nycl i  R e d a k to r ó w  p ism a  n a  zeb ran iu ,  zw o -  
łanem  p rz e z  nich d o r'W ar.szaw y,  celem  n S a d z e n i a  się nad  ś r o d k a ­
mi i sposobam i w sp ó łd z ia łan ia  ku p opraw ie  i podniesieniu w artości  
p ism a  pod w z g lę d e m  n a u k o w y m  i l i te rack im . Na posiedzen iu  tem, 
po o d czy tan iu  re fe ra tu  o b łęd ach  j ę z y k o w y c h ,  d o s t r z e ż o n y c h  
w  dw u  ro c zn ik ac h  P.  G. L., „w y w iąz a ła  sic dy sk u s ja ,  k tó re j  w y ­
nikiem b y ło  p o s ta n o w ien ie  o p ub l ikow an ia  m ego  re fe ra tu  w  G a ­
zecie.

J u ż  n ap rzó d  . -zastrzegam się, że  nie jes t  z am ia re m  tej p raby  
k r y ty k o w a n ie  lub, co god & a,  naigTaWanie się z cu d zy c h  b łęd ó w  
lub u s te re k  językow y cli. Daleki je s tem  od teg o j  jak daleki  iestem 
od z a ro zu m ia ło śc i ,  że b ł ę d ó w  w  m ow ie  i piśmie uje popełniam. 
G ise ^ z ę  jak  inni i sam, n ies te ty ,  jes tem  pełen w in y .  D la teg o tcż  
pom ijam  tu zupełnie  p r z y ta c z a n ie  ź ródeł ,  z Tsóry-ch z a c z e r p n ą ­
łem  p r z y k ła d y  b ł ę d ó w  i u s te re k  j ę z y k o w y c h ,  z a r ę c B m  jedynie  
że  p r z y to c z o n e  tu zdan ia  i W y ra z y  są  Kułeii tyfezne.

W  n in ie jszym  w y k ła d z ie  o b łęd ach  j ę z y k o w y  J i  t r z y m a ć  
się  b ędę  u k ładu  prof. A. A K r  y rf s k i e g o w  jego dosk o n a łe j  
prącym p. t. ,,J,ak nie n a le ż y  m ó w ić  i p isać  po polsku".

B łęd y ,  p ope łn iane  t a k  czę s to  w  polskich  p ism ach  i dz ie łach  
l ek a rsk ich ,  dotyfdjzą z a r ó w n o  składni,  jak i sty lu ,  z a r ó w n o  s ło w o  
t w ó r s tw a ,  jak i term inologii .  W sp o m n im y  ty lko  ęjj> tych  k tó re  
z a u w a ż y l i ś m y  w  kilku dz ia łach  i w  kilku ro c zn ik ac h  czaso p ism  
lek a rsk ich ,  w z ię ty c h  b e z  w y b o r u  do p rze jrzen ia .  R o zu m ie  się  też. 
że  na  k a ż d y  z  l icznych  b ł ę d ó w  m ogę  tu p rzyToczyć  za ledw ie  
OZĘ.Ś& ty lko  p r z y k ła d ó w ,  k tó re  w y i io to w y i łe m , 'S ą d z ę  jednak ,  że 
i tjgpli w y s ta rczy ' ,  a b y  przekonać]  c z y te ln ik ó w  q tem, jak b łędnie  
w y r a j a m y  się i piszemy po polsku.

1. O n iew k iśc iw eu i u m ie szc za n iu  o rzeczen ia  u zd a n iu  p rzed  
p o d m io tem .

W ’ polskiej  m o w ie  raz i  s ty l iz a c ja  z d a n i a , k t ó r e m  óęze- 
czen ie  wy-sunięto n a p rzó d ,  a  dop ie ro  po n iem  u m ieszczo n o  p o d ­
m i o t  Z b łędern  tym  s p o t k a j  się  m o ż n a  dość  czę s to  w  pism ach  
i dz ie łach  lek a rsk ich ,  np.:

„ T a k  u m ęż cz y z n ,  jak i u kob ie t  je s t  z a leż n o ść  p ostac i  c h o ­
ro b o w e j  od w ie k u  w id o c zn ie  z a z n a c z o n a "  (zam ia s t :  J a k  u m ę ż ­
czyzn ,  jak  i u kob ie t  j e s ^ z a z i i f f i z o n a  z a leżn o ść  p o s tac i  c h o ro b o -  
wejłfod w ieku) .

„Jeś l i  Z a i s tn i e j e  (!) ogólne  p o d rażn ien ie  p e w n e g o  w e g e t a ­
ty w n e g o  (!) poddz ia łu  je s t  o d czy n  p o ^ c z e g ó l i i y c h  n a r z ą d ó w  w y ­
p a d k o w ą  n a s t ro ju  ogó lnego  i rn ie jscow cgoE  (zam ias t :  Jeśli  z jaw ia  

I s ię  ogó lne  p o d rażn ien ie  p e w n e g o  poddz ia łu  w e g e ta c y jn e g o ,  to T 
o d czy n  p o sz c ze g ó ln y c h  n a r z ą d ó w  jes t  w y p a d k o w ą  n as t ro ju  tógó l-  
nego  i m ie jsco w eg o ) .

„I tak  u 'y tio s i  g ó rn a  g ra n ic a  w iek u  p r z e w lc k ły c l iK c h o r z e ń
n e r k o w y c h  z udz ia łem  n e f ro z  p rzec ię tn ie  .....*25 la t"  (zam ias t :
I ta k  g ó rn a  g ra n ic a  w iek u  dla p r z e w le k ły c h  s c h o rze ń  n e r k o w y c h  
z. udz ia łem  nefroz  w y n o s i  p rzec ię tn ie    25 lat).

,.Zdan iem  Sp im ic ra  m o że  b y ć  w  ty m  rhz ie  i;ola m ężczy zn :  
t ro ja k a "  (zam ias t :  Z dan iem  Sp im ie ra  ro la  m ę K z y '7.ny  w  ty m  r a z i t S  
m o że  b y ć  t ro jak ą) .

„I p od ług  n a sz e g o  d o św ia d c ze n ia  rea g u je  św ie ż ę  p rz y p a d k i  
lepiej jak  (!) c h ro n ic zn e "  ( z am ia s t :  I p o d łu g \n ą g z e g o  d o ś w ia d c z e ­
nia  ś w ie ż y  p r z y p a d k i  r e a g u ją  lepiej  niż ch ron iczne) .

iB H Z w iązan a  ściśle  z w ła śc iw o śc ia m i  geog ra f iczn cm i i g e o lo ­
gicznemu k ra ju ,  ze  sp p s o b e m  życia ,  jego m ie sz k ań c ó w ,  z  ich s t a ­
n e m  o ś w ia ty  i z am o żn o śc i ,  a z  d rug ie j  s t r o n y  d a ją c a  go d z iw a  
p ra c ę  wielkiej r z e sz y  l e k a rz y  i p rzeds ięb io rców ,  a zn ac zn e  d o ch o d y

p o d a tk o w e  P a ń s tw u  —  je s t  t c r a p ja  k l im a ty c z n a  i w o d o le cz n ic tw o  
nauką ,  k tó re j  z o b c y ch  ipodrc?3}inikó\v Ć c z e r p a ć  nie m ożna  pod 
groz*J n ią ty lko  pew n e j  duch o w ej ,  a le  i m a te r ia ln e j  n iew oli"  (za 
m ias t :  J  crap.ia k l im a ty c zn a  i w o d o le cz n ic tw o ,  zw iązSne  ściśle 
z w ła śc iw o śc ia m i  g eograf iczncm i i gco log icznem i kra ju ,  ze sp o ­
sobem  ż y c ia  jego  m ie sz k ań c ó w ,  z ich s t a n e m  ^ w i a t y  i ż u -1 
moż.jiośu,  a z. drug iej  s t r o n y  jako  d a jące  g o d z iw ą  pra 'cę wielkie.* 
r z e s z y  leka.rzy i p rz ed s ię b io rc ó w ,  z n aczn e  z aś  d o c h o d y  p o d a tk o w e  
.Pańs tw u  — są  nauką?; k tó re j  z o b cy ch  podręcz .n ików  c z e rp a ć  nie 
inożna  p o d 'g r o z ą ?  pew ne j7- niewoli.  n i#, tydko duch o w ej ,  a le  i m a ­
terialnej) .

„Zdaniem  je.i (HotzóW ny) je s t  n ab ło n ek  pępowiny',  w  p o ­
bliżu p łodu  leżący ,  M k r y t y  3—4 w a r s tw a m i  n a b ło n k a  p łask ieg o "  
(zam ias t .  Zdan iem  jej, n a b ło n e k  p ęp o w in y ,  leżący w  pobliżu płodu, 
jes t  pokry ty '  3-mjP— 4 - n H  w a r s t w a m i  n a b ło n k a  p łask iego) .

„ W  prsędst-ąwitńiej,  tu ta j  postaci ,  to jes t  sp o s t r z e g a m  rh j  
z asad z ie  w y g lą d u  g ru b e j  kropli,  m o że  o d c zy n  b y ć  u ż y ty  jako  P ' f l  
m o c  ro z p o z n a w c z a  przy' <takich w ą tp l iw o śc iac h  djagpos.tycziWcli . 
jak k a m ic a  .... a z y  fcapa lenie o t r z e w n e j  ...." ( zam ias t :  O dczyn  
w  p rz e d s ta w io n e j  tu ta j  pjsstaci, to jes t  sp o s t rzeg an y '  n a ^ ż a sa d z ie  
w y g lą d u  g ru b e j  kropli,  rn o a e ,b y ć  ’in?Jity jako  p o tńóę lrozpo j j f tęw czu  
w  tak ich  w ą tp l iw o ś c ia c h  d ia g n o s ty c zn y c h ,  jak  k am ica  .... c z ’' 
zapa len ie  o t r z e w n e j  ....).

„Aby' u ła tw ić  bad an ie  ćrnzw.g.iu c z ło w iek a  d zie lą  (tutorow ie  
c a ły  cza s  w z r e s tu  na  p e w n e  o k r e s y "  ( z a i y iS t :  A u to ro w fe  celem 
u ła tw ie n ia  b a d an ia  ro zw o ju  cz ło w iek a  dzie lą  B a ł y  cza s  wz.rostu  
na  p e w n e  tokresy).

„ Z w y k le  je s t  w y n io s ło ść  ta  w y w o ła n a  p rz e z  nap e łn io n y  
p ę ch e rz ,  m o c z o w y "  (ża jn ias t :  Z w y k leć  w y n io s ło ść  ta  jes t  w y w o ­
łana  p rz e z  napełniony- p ę c h e rz  m bdzow y) .

„Dzięki tem u też  je s t  sk ry /ą  w ianie  się  dzWcka z p r z e r w a ­
nej pępowiny- r z a d k ie "  (zam ia s t :  Dzięki tem u  s k r w a w ie n ie  się 
dz ieck a  z p r z e r w a n e j  p ę p o w in y  jes t  rzadk ie) .

2. O n iew k iśc iw eu i u m ie szc za n iu  o rzeczen ia  na ko ń cu  zdania.

, . \V  języku  polskim Ś c i e c z e n i e  .stoi z w y k le  w  zdaniu  na 
miejscu d rug iem , po potlmiOcic, w  n iem ieck im  -'zaś na  końcu 
zdania.  W s k u te k  w p ł y w u  p iśm ien n ic tw a  n iem ieck iego  i n nas  
b a r d z t j  c zę s to  s ł y s z y  s ię  zdan ia ,  z b u d o w a n e  na w z ó r  zd ań  irie-( 
miockich z o rz ec ze n iem  na końcu .  G to  p r z y k ła d y  b łędu  t e g 3  
z pism  lek a rsk ich :

„ N ąsz  in s t ru m e n t  się w  takim p rz y p a d k u  z . a s r ą  p łodu  pod 
ką tem  mniej lub w ięce j  o s t r y m  k r z y ż o w a ć  m u s i“ • Czamiast: Nasz  
in s t ru m e n t  musi się w ^ ta k im  p rz y p ad k u  k r z y ż o w a ' ! ; ^  T£?ią, płodu 
pod k ą te m  mniej,  lub w ięce j  p s t r y m ) .

„Że jednak  m im o św ie tn y c h  t e r a p e u ty c z n y c h  wymików, 
p o w sze ch n ie  zn a jd u jąc y ch  uznanie! "zdarza  .się, iż o p e rac ja ,  w ś ró d  
n a jp o m y śln ie jszy ch  w a r u n k ó w  w y k o n a n a ,  c z a s o w y m  a lbo  ty lko  
m ie jsc o w y m  p o sz c z y c ić  sin m o że  “re zu lta te m ,  a  nie zapob iega  n a ­
w ro tom ,  a n a w e t  n a s tęp c zo  c iężkie  ^ogólne s p r o w d z a  schorzen ie ,  
za p r z e c z y ć  nie m ożna ''' (zamńa.st. J e d n a k  z ap rz eć ?y A  nie m ożna ,  
że  z d a r z a  to ę ,  m im o świetny-ch w y n ik ó w  te r a p e u ty c z n y c h ,  z n a jd u ­
ją c y c h  p o w s z e c h n e  uznanie", iż o p e r a c ją ^  w y k o n a n a  w ś r ó d  n a jp o ­
myślnie jszy eh w a r u n k ó w ,  posz.czycić się  m o że  .w yn ik iem  czad o ­
w y m  albo  ty lko  m ie jsc o w y m , lfie-Kpfiąobiega żSś n a w ro to m ,  a i i t a |  
w e t  n a s tę p c z o  s p r o w a d z a  c iężk ie  s c h o rze n ia  ogólne).

,.l w  g ru b e j  k isząc  c h o r o b o w e  zmiaity' częśc ie j  w  dolnej,  
niż w  górne j  częśc i  p o w sta ją "  (z am ia s t :  I ,w k i sz ce łg ru b e j  zm iany  
c h o ro b o w e  częśc ie j  p o w s ta ją  w  częśc i  dolnej, niż w  górnej) .

3. 0  b lednem  u m ieszc za n iu  o kreślen ia  p rzy m io tn ik o w e g o  p rzed  
rzec zo w n ik ie m .

W  jęz.yku polskim cech y  State,  i s to tne  p rz ed m io tu  (rze-,1 
c z o w m k a )  o k re ś la  p rzym io tn ik ,  s t a w ia n y  na  d ru g iem  m iejscu za 
r z ec zo w n ik ie m ,  c e c h y  zaś  p r z y p a d k o w e ,  c z a s o w e  p rzed m io tu  
ok re ś la  p rzy rn io tn ik jrs taw ian y -  p rz ed  rzec zo w n ik ie m .  Naji- p isa rze  
l e k H s c y  nie p r z e s t r z e g a j ą  n a le ży c ie  te g o  p ra w id ła  i b c H  o d ró ż n ia ­
nia ro d za ju  cech, o k re ś la ją c y c h  dany' p r z e d m i o t '  s t a w ia ją  częs to  
p rzy m io tn ik  p rz ed  rzec zo w n ik ie m ,  w z o r u j ą c E i t j  na  języku  n ie ­
m ieck im  lub rosy jsk im .  P r z y k ł a d ó w  teg o  b łęd u  u io żń a b y  w y l ic z y c  
b a rd z o  w ie le ,  o g r a n i c ^ ć .  się jed n ak  t r z e b a  do kilku

„N ależą  tu ta j :  p osoczn ica ,  w s z y s tk i e  ro p n e  i o s t re  zapalng  
S7jnnv,v .T)'vmiiiejsz.ej rozległość}" (zamiflst:  n a le żą  tu ta j :  p o so c z n i ­
ca, W szy s tk ie  ro p n e  i o s t re  s p r a w p  z ap a ln e  o m nie jszej  ro z le ­
głości).

„ O p i s y w a ł  faunę  i florę, n o to w a ł  s p o s t r z e ż e n ia  sw o je  -an ­
tropo log iczne j ,  a n a w e t  spo łeczne j  i po l i tyczne j  n a tu r y "  (zam ias t :  
Oni^^yyał faunę  i florę, n o to w a ł  sp o s t r z e ż e n ia  sw o je  l ia tu ry^a ii t rO ' 
pologicznej ,  a  n a w e t  sp o łe cz n e j  i po lityczne j) .
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„ P e w n a  czę ść  o ty ły c h  ko b ie l  .w y k a z u je  n ad w raż l iw o ść  uci­
skow ą skólrt’ h is te ryc zn e g o  p o ch o d zen ia " (zam ias t :  P e w n a ^ c z ą ś ć  
kobiet  o ty ły c h  w y k a zu je  n a d w r a ż l iw o ś ć  s k ó r y  p o ch o d zen ia  h is te ­
rycznego) .

„ W ątp l iw ośc i  ro zp o zn a w c ze  n a s t r ę c z y  n a to m ias t  grupiii p o ­
ronnej p o s tac i"  (zam ias t :   gr|iipa. postaci po ronne j) .

„ P r z y  (!) n iedom yka lnośc i  d w u d zie ln e j za s ta w k i  c i ą ż ę j p t z e -  
chodzi n aó g ó ł  d o b rz e "  (zam ias t :  W  n icdom ykahioścj jfcuustawki
d w udzielnej  c iąża  p rzech o d z i  naojjó ł  dobrze) .

. .. ledynie k o m B k a  d o j rza ła ,  z n a jd u ją ia  się  w  s tan ie  sp o ­
czynku ,  w y m a g a j  dla w z r o s tu  lu u kc jo n a ln eg o  b o d źca "  ( z a n i ń f j g
■ledynie k o m ó rk a  d o j rza ła  ..... w y m a g a  do w z r o s tu  b o d ź ca
funkcjonalnego).-

„N aukow c badania  -npzpoczął w  P r a d z e  w  n a jro z m a i ts zy c h  
dzia łach  n a tura lnej h isto rii i m e d y c y n y "  .feam ias t :  B a d an ia  n a u k o ­
w e  r f j lp y c zą t  w  P r a d z e  w  n a j ro z m a i ts z y c h  dz ia łach  lhstorji  n a ­
tu ralnej  i m e d y c y n y ) .

„G ruczok ,  te  g łó w n ie  s t a n o w ią  o o so b o w o śc i ,  o g a t unku 
zw ie rz ęc y m ,  nudającjtmii sw o is te  c ec h y"  ( z am ias t :  . . . .n a d a ją c  mu 
cechy  sw ois te ) .

„ P rz e d s ta w ic ie le  obu pici Pozwijają się z  jednej ogólnej 
b ezp io ięw e j p o sta c i“ (zam ias t :  P rzed s taw ic ie le  obu pici  ro zw ija ją  
się z jednej ogólnej p ostac i  b e zp ic icw e j) .

„ W id o S z n tm  (!) jest.  iż .żeb'ra>vszy w s p o m n ia n e  wynik i ,  
n a tk n ę l iśm y  się na  b io lo g ic z n y  p ra w id ło ' (z am ias t :  W idoczn ie ,
z e b r a w s z y  w sp o m n ia n e  w yn ik i ,  natknęliś_injAłsię n a  p ra w id ło  b io ­
logiczne).

„ B ad a n ia  k o m ó rek  embrjdiogiczTi^ffl t y p u "  (zam ias t :  B a d a ­
nia k o m ó rek  typu  embrjologicznegf)).

„ZjawigSa, p o w s ta jące  j>_od w p ły w e m  w e w n ę trzn e j sekrec ji, 
są  id en ty c zn e  u / o z m a i t y d i - n e s t e s t w "  (zam ias t :  Z jaw iska ,  p o w s ta ­
jące pijcl w p ty w i  m sek rec j i  w e w n ę t r z n e j ,  są  id en ty c zn e  u r o z m a ­
ity cli je s te s tw ) .

„ Z a ró w n o  d uża  g ra s ica ,  jak  i d o b r S t  ro z w in ię ta  tk a n k a  
l im fatyc/.na  nic p r z e d s ta w ia ją  p a t o l o g i c z n e g o  s t a n u "  
(zam ias t :   nie p rz e d s ta w ia ją  s ta n u  p a to lo g ic z n e ® ) ?  '

4. O n a d u ży w a n iu  p r ą d n ik a  ,,dla

W b r e w  n a tu rz e  sk ładn i  polskiej ,  w y m a g a ją c e j ,  a b y  d o p e ł ­
niacz  rz e c z o w n ik a ^  o k re ś la jąc e g o  p rz ez n a c z e n ie  insty tuc j i  lub 
dz ia ła lność  cśo b y ,  s ta ł  b e z p o ś re d n io  za  ty m  rzec zo w n ik ie m ,  w  b. 
Galicji  w k ta d a lo  się  m ięd zy  r z e c z o w n ik  a dopełnienie ,  na ś ladu jąc  
w z o r y  n iem ieckie ,  przydmek d l a ,  o d p o w ia d a ją c y  n iem ieck iem u 
„fiir“ . B łąd  ten, n ie s te ty  powoli  p rgpSja k a ł  do  b. z a b o ru  r o s y j ­
skiego, tein ba rdzie j ,  że i tu ta j fcm a jd o w a l  się obcy w ^ ] ' -  do  n a ­
ś la d o w a n ia  w  in ip c r to w a n e m  z R ® j i  „dl.ia“ . C z y ta l iśm y  wieę, 
w  dz ienn ikach  ga l icy jsk ich :  „ T p w ar-Z fe tw o  dla p o p ie ran ia  nauki  
•polskiej", „N am ies tn ik  dla Galicji" ,  a w  K o n g r e s o w e j  „K asa  
p rz ez o rn o śc i  i p r a c y  dla l i t e r a tó w  i d z ie n n ik a rz y " ,  „S chron ien i^  
dla n a u cz y c ie le k " ,  ^Doni dla s t a r c ó w  s ta ro za k o n n y c l i" .

Z b tęd em  ty m  s p o ty k a m y  się i w  p ism ach  l ek a rsk ich  n p . :
„ P r a c u je  w  K ra jo w y m  Z a k ład z ie  dla  p sy ch iczn ie  c h o ry ch  

w  K u lp u rk o w ie"  (zam ia s t :  FJmcuje w  K ra jo w y m  Z ak ład z ie  p s y ­
chicznie  c h o ry c h  w  K ulpa rkow ic) .

„ W  ty m  celu p r z y  N acze lne j  izbie  I e k arsk ię j  w in n ą  b y ć  
(Zorgan izow ana  s ta ła  ko m is ja  dla  s p r a w  u s t a w o d a w c z y c h "  ( z a ­
m iast :   kom is ja  s p r a w  u s t a w o d a w c z y c h ) .

„Z Eśkazji  un iew ażn ien ia  us taw y  tej ( u s t a w y  o z ab e z p ie ­
czeniu) do  p a r la m e n tu  y v y s to so w ał  w  dniu ^  1. 1.910 Z arząd  
ó w czesnego  K nappsohaftsvere i i iu  m em o r ja ł  do  m in is te rs tw a  dla  
handlu  i p r z e m y s łu  w  -Berlinie" (zam ia s t :  Z okazji  w u ie s je m a  u s t a ­
w y  tej do  p a r la m e n tu  Z a r z ą d  ó w c z e s n e g o  K n ap p sch af tsy e re i in i  
w y s to s o w a ł  w  dniu 3. I. 19J0 m em o r ja ł  do m in i s te r s tw a  handlu 
i Drzem.ysłu w  Berlinie).

„Ze ś ż p i ta la  dla  p sy ch iczn ie  c h o ry c h  w  T w orkach*  ( z a ­
m ias t :  Ze  szp ita la  psy ch iczn ie  ch o rze l i  w  (Tw orkach) .

„Na oddzia le  dla  u m y s ło w o  c h o ry c h  w  K ra k o w ie "  ( z a ­
m iast :  Na oddz ia le  u m y s ło w o  c h o ry c h  w  Krakoyyie).

Z p r o r o k i e m  dla  b y w a ją  i inne n a d u ży c ia ,  np. p o s łu g u jem y  
się nim c zę s to  w  ty c h  n w a c h ,  k ied y  p o p ra w n ie  n a le ż a ło b y  u^yaS 
z am ias t  niego p r z y im k ó w  i sp ó jn ik ó w :  do, na,  z, aby ,  a lb o też  
zupełnie- go opuścić.  O to  p r z y k ła d y  z  p ism  i dzieł  lek a rsk ich :

„ W y je ż d ż a ł  ( J a w o rs k i )  do K a r lsb ad u  dla  p ra k ty k i  l e k a r ­
skie j" (zam ia s t :  W y je ż d ż a ł  do  K a r lsb ad u  na p ra k ty k ę  l ek a rsk ą ) .

„ J e s t  z m u szo n y  w y je c h a ć  dla  l e c z e n i a  się do D a y o s "  ( z a ­
m iast :  J e s t  z m u s z o n y  w y je c h a ć  do D a v o s ,  aby,,s ię  leczyć) .

„ W y d z ia t  Opieki n a d  D ziećm i i M ło d z ieżą  ..... zgiosil  w n io ­
sek pi w o łan ia  do życia_ s ta łe j  c en t ra ln e j  komisji  dla  w nlk i  z ja ­
glicą ....ora/, s tw o rzen ia  p o d s ta w  p ra w n y ch  dla  c a łoksz ta ł tu

p r a c y .  W n io sk i  te  p rz e k a z a n o  dla  d a ls zy c h  k o m p e te n tn y c h  z a r z ą ­
dzeń  G en era ln e j  D y rek c j i  E s lu żb y  Zdroyvia" (zam ia s t :  W y d z ia ł

f0p iek i  n a d  D ziećm i i M łodz ieżą  ...... g ł o s i ł  w n io se k  p o w o ła n ia  do
tp fę ia  sdąlej komisji  c en t ra ln e j  do w a lk i  z jag l icą  .... o ra z .  s t w o ­
rzen ia  p o d s t a w  p r a w n y c h  c a ło k sz ta ł tu  p ra c y .  W n io sk i  te  p r z e k a ­
zano  do da lszy ch  z a r z ą d z e ń  k o m p e te n tn y c h  G en era ln e j  D yrekęj i '  
S lu żb ^ j  Zdrow ia) .

„Z c a ły m  rtąciskiem z a z n a c z a m y  p r z y te m ,  dla  uniknięcia  
n ieporozum ień ,  że nie m a m y  w c a le  zam ia ru  ......... zm nie jszać  p o ­
w a g i  ty ch  z rz e sz e ń  p r y w a t n y c h "  (zam ias t :  Z c a ły m  nacisk iem  
z a z n a c z a m y  p rz y te m ,  ab y  un iknąć  n ieporozum ień ,  E e  nie m am y  
w c a le  zam ia ru  i t. d.).

Dok. nast.

OCENY.

Pr.of. Cli. J o y e u x :  P rec is  de M edialne C oloniale. T. I. 823 
sir .  139 ryc in .  — M assó n  P a r y ż  1927.

P o d rę c z n ik  ten  p r z e z n a c z o n y  dla l e k a r z y  ko lon ia lnych ,  możoj 
niieć w  p e w n y c h  ‘ra z a c h  donios łe  znaczen ie  dla . .n a sz y ch  lekarzy  
o k rę to w y c h  i w  k ra ju  jeżeli chodzi  o z a w le c z o n e  c h o ro b y  p r z ó d  
re e m ig ra n tó w .

Dzięki e m p iry c z n e m u  pod z ia ło w i  p o d rę cz n ik a  na  3 częśc i :  
s c h o rze n ia  n a rz ą d ó w ,  s c h o rze n ia  g o r ą c z k o w e  i s c h o r z e n i a  ogólne., 
o r a z  ła tw e j  fo rm ie  p r z e d s ta w ie n ia  p o sz c ze g ó ln y c h  sc h o rz e ń  —  
po d ręczn ik  c z y ta  się  z  d użą  p r z y je m n o ś c i ą . . O m a w ia jąc  s c h o r z e ­
nia a u to r  p o d a je  s ta le  i definicję h i s to ry cz n ą ,  s t r e fy  g e o g ra f ic z n e ­
go ro zm ieszc z en ia  sch o rzen ia ,  p rzyG zyny  usp o so b ia jące ,  d ane  t y ­
c z ą c e  m órfologji  z a ra z k ó w ,  o b ja w y  sch o rze n ia ,  p rz eb ieg  i p o w i ­
kłania ,  p r z y c z y n ę  choroby , '*  a n a to m ię  pa to log iczna ,  rozpoznan ie ,  
ro k o w a n ie ,  sposob, leczen ia  i zapobiegania .

K a żd y  z d z ia łó w  m e d y c y n y  odnajdz ie  tu c ie k a w e  dane,  d o ­
ty c z ą c e  ę lio rób  k o sm o p o l i ty c zn y c h ,  a już na jw ięce j  d e rm a to lo g  
( 15'2 str.,), ep idem jo log  i h igienista.

Dr. S ta n is ła w  O stro w sk i.

Fr.  G i e d  r o y  i ź t fs iu ż b a  Z d row ia  w  d a w n em  W o js k a  P o l-  
sk iem . N a k ład e m  M in is te rs tw a  S p r a w  W o js k o w y c h .  D e p a r t a m e n t  
S a n i ta rn y .  W a r s z a w H  1927. s t r .  549.

Z e m b  r z u s Jt i L u d w ik  płk. Dr. d y r e k to r  n auk  Oficerskie j  
S z k o ły  S a n i ta rn e j  w  W a r s z a w i e :  Z ło ta  K sięga  K o rpusu  Sa n ita r  
n ego  P o lsk ieg o  1797— 7 9 /§ >  ]

Le L iv re  d O r du Setw ięe  de S a n ie  P o lona is 1797 1918. N a ­
k ład e m  M in is te r s tw a  S p r a w  W o js k o w y c h .  D e p a r t a m e n t  S a n i ta rn y .  
W a r s z a w a  1927. s t r  196 a l i c z n e m i  p o r t re tam i .

D w a  p o w y ż s ^  dzie ła,  oba  W ydane  n a k ła d e m  M in i s te r s tw a  
S p r a w  W o js k o w y c h j  p r z y c z y n i ły  się  znakom ic ie  do  p o w ię k sz e n ia  
n a u k o w e j  św ie tn o śc i  o s ta tn ie g o  M ię d z y n a r o d o w e g o  Z jazdu  M e d y ­
c y n y  i F a rm ac j i  W o jsk o w e j ,  jaki snę o d b y ł  n ie d a w n o  w  W a r s z a ­
wie.  P ro f .  G ied ro y ć ,  n ie s t ru d z o n y ,  a z a w s z e  ta k  s k r o m n y  badaefe  
dfuęjów o jcz y s ty ch ,  ogłosił  w ie lk ie  dzie ło,  z a w ie ra ją c e  o lb rzy m ią  
ilość p rz e w a ż n i i f fz i ip e ln ie  n iezn an y ch  m a te r i a łó w  z liistorji p o l ­
skiej  m e d y c y n ^ ,  w o jsk o w ej .  Dz ie ło  sk ła d a  się z n a s tę p u ją c y c h  r o z ­
d z ia łó w :  I. Z dz ie jów  o-rganizacji. 11. W  służbie pod sz tandaram i. .
III. Na pobo jo w isk u .  IV. Szp ita le .  V. Apteki.  VI Inwalidzi.  VII. 
P e rso n e l  lekarski .  K a ż d y  z  r o z d z ia łó w  z a o p a t r z o n y  jes t  w  niezl i­
czo n e  d r o b ia z g o w e  p rz y p isy y i  c y ta ty .  P r ó c z  t eg o  blisKO 200 s t ron  
na  k o ń cu  za jm ują  w y w o d y  p e rso n e lu  l e k a r s k i e g ^  p r a w d z iw a  
sk a rb n ic a  m a te r j a łó w  b io g ra f iczn y ch  do dz ie jó w  m e d y c y n y  
w  P o lsc e .  D z ieło  G ied ro y ęfa  jes t  dz ie łem  fu n d am eu ta ln em ,  n a  k tó -  
rem  b ę d ą  m u s ia ły  się o p rz eć  w sze lk ie  d a lsze  b a d an ia  z a r ó w n o  
w  z ak re s ie  dz ie jó w  polskiej  m e d y c y n y  w o jsk o w e j ,  jak  też  i w  z a ­
k re s ie  w o g ó ie  d z ie jó w  polskiej  m ed y c y n y .  P r z y n o s i  ono p r a w d z i ­
w y  z a s z c z y t  polskiej  h is tor jograf j i  m ed y czn e j ,  z w ła s z c z a ,  ^  
i w  l i tc ra tu rżŁ  w s z e c h ś w ia to w e j  p o d o b n y c h  dzieł  m a m y  nie w iele .

Inny  c h a r a k te r  m a  z ło ta  k s ięg a  o p r a c o w a n a  p rz ez  płk. d n i  
Z e m b rzu sk ie g o  w  jęz y k u  polskim  i f rancusk im . J e s t  to  zb iór  k r ó t ­
k ich w ia d o m o śc i  b io g ra f icz n y c h  o lek a rza c h ,  ch iru rg a ch ,  s tu d e n ­
tach! m e d y c y n y ,  fa rm a ce u tac h  i s a n i ta r iu szach ,  k tó rz y  bra li  udz ia ł  
w  w a lk a c h  -o n iepod leg łość  po u p ad k u  P o lsk i  aż  do  r. 1918. N ie ­
m ało  ich po leg ło  n a  polu c h w a ły ,  w ie lu  z m a r ło  w  w a lc e  z c h o ­
ro b a m i  zak ażn em i,  w ie lu  te ż  b y ło  ra n n y ch ,  w z ię ty c h  do  niewoli ,  
w ięz io n y ch ,  s k a z a n y c h  na w y g n a n ie  i do  c iężkich  ro b ó t ,  p o z b a ­
w io n y c h  mienia,  p rz e ś l a d o w a n y c h  m ęc zo n y c h  i s t r a c o n y c h .  Dzieło  
Z e m b rz u s k ie g o  ładnie  w y d a n e  z ao p a t r z o n e  w  l iczne p o r t r e ty ,  jest  
p ięk n y m  ho łdem  o d ro d z o n e j  O jc z y z n y  dla ich p a tr io ty zm u ,  
m ę s tw a  i . f l iar i iyśe i,  ho łd em  ztożonjrm  w  o b ecn o śc i  d e leg a tó w  
c z te rd z ie s tu  kilku p a ń s tw  św ia ta .  T e ra  s a m em  liold w y p a d t  n ie ­
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r a z  jako  o sk a rż e n ie  p a p s tw  z a b o rc z y c h ,  w y to c z o n e  p rz e d  fo rum  
m ię d z y n a ro d o w e m ,  o sk a rż e n ie  aż  n a d to  kasjłużotfe.

Nie m o żn a  b y ło  lepiej się w y w ią z a ć  z z a d a n ia  jak ie  pik. 
Z em b rzu sk i  sob ie  nak reś l i ł .  Z ło ta  k s ię g a  nie m o g ła  w y p a ś ć  lepiej. 
A zas ług i  a u to r a  są  tem  w ię k s z e  — nie jes t  to w c a le  ta jem nica  —• 
żc  płk. Z e m b rzu sk i  w a ln ie  się p rz y cz y n i!  sw o ją  p o w a g ą  i w p ł y ­
w a m i  tak ż e  do w y d a n ia  dz ie ła  pro-i G ie d ro y c ia  z fu n d u sz ó w  
w o js k o w y c h .  T y m  [sp o so b em  n a u k o y H  św ie tn o ść  Z jazdu  z tej 
s t r o n y  jes t  w  zn aczn e j  ęfeaści j e g o 'z a s łu g ą .

W ła d y s ła w  S zu m o w sk i.

B. B o r c li e \ws k y : P a to log  ja  o ra z sp o so b y  badania  p ły n u  
m ó zg o -rd ze n io w eg o .  P a r y ż .  M asso n  et Cie str. 155.

B a d an ia  p ły n u  m ó z g o - rd z e n ia w ^ g o  w  os ta tn ich  dz ie s ią tkach  
la t  w y s u n ę ł y  się  ną-.7c z o lo w c  m ię jsce  w  d iag n o s ty c e  c h o ró b  net 
w o w y c l i .  W  czasac l i  d z is ie jszy ch  p os ługu je  się tą  m e to d ą  już nie 
ty lk o  n e u ro lo g  lecz  t a k ż e  i syfil idolog. O ne  to p o p ra w ia ją  cennie  
i sk u te cz n ie  o b ra z  kl in iczny, a  n ie rz ad k o  p r z e ło m o w o  r o z s t r z y ­
ga ją  n a w e t  w  n ie p e w n y c h  s y tu a c ja c h  ro z p o z n a n ia  kliniczncg*o.

D o p ie ro  n ie d a w n o  s to su n k o w o  z w r ó c o n o  b aczn ie jsz ą  u w a g ę  
na b a d a n ia  p łynu  m .-rd leniowego ', '  poW odując  p r a w ic  r ó w n o ­
cześn ie  p o w s ta n ie  o b s z e rn e g o  p iśm ien n ic tw a  z w ła s z c z a  w  języku  
f ran cu sk im  i n iem ieck im . P r p e z  l icznych  p ra c  w  b ież ąc y c h  p ism ach  
m e d y c z n y c h  p o jaw ia  sip s z e re g  m onografi j ,  u w z g lę d n ia ją c y c h  po- 

- w y z |z y  t e m a t  jak  np. S i c a r d ‘a£ (1903). M iliana (1904) M e s t r e z a t  
(1912), P la u t ,  RĆhm, Sc lio t tmiiIIcr‘a ( 1 9 1 3 Eski i chen' a  (1919), 
M ar t in  P a p p e n h e im ‘a (1922), j» ree r t f ic Id ‘S  (1925) i Kaffk‘a (1926). 
W ię k s z e  n o w o c z e s n e  p o d ręczn ik i  neuro log ji  u w z g lęd n ia ją  p r z e ­
w a ż n ie  ten  dzia ł  dość  pobieżn ie  i z tego  w z g lę d u  u k aza n ie  sh? 
jeszcze  jednej  - ro zp raw y ,  o m aw ia jąc e j  w y łą c z n ic  n a j ro z m a i ts z e  m e ­
t o d y  b a d a n ia  p ły n u  m .- rd z en io w e g o  s to s o w a n e  w  os ta tn ich  15 
l a ta ch  w  p ra c o w n i  Szpita la  P ą r s s k i e g o  p o w i ta ć  n a le ży ,  z M ły m  
uznaniem .

Kr.\ ty czn e  s ta n o w isk o  a u to r a  w  ocenie  i sy n tez ie  d o ty c h c z a ­
so w y c h  m etod  podzieli  n iew ą tp l iw ie  k a ż d y ,  k to -Jzech cc  s k o r z y ­
s ta ć  w  p r a k ty c e  z w y n ik ó w  jego pi/ticy.

W . J a n u sz  (Kulparków ).

BIBLjO G R A FJA .

A rtyku ły  oryginalne w  czasopism ach .

P iśm ienn ictw o polskie.

K lin ika  oczn a , R o k  5 , j f e e S d  II z 15 c ze rw ca  1927: J .  S z y ­
m a ń s k i :  Pó l .  Ell iot  w  ope rac j i  j a sk ry .  — K N o i ś z e w s k i  
M ru ż en ie  jako" nk o ń tb d ac ja  dla dali. —■ J.  A b r a m o w i c z :  B a ­
d an ie  d n a < o k a  w  półcieniu .  —  J |  I T r a k :  P rzy p ę id ek  ś ró d b lo n iak a  
m a rs z c z k i  p ó łk s ięż y co w e j .  — A. Z a m e n h o f :  O c ien iach  c z e r ­
w o n y c h  na  dnie  oka.  — .1. G r z ę d złł c 1 s k i: O oderwhiniti  b ło n y  
Desc-emcta przy* cyklodja liz ie .  —  W . A r  k i n :  P o w ik ła n i? ! 'o cz n e  
p o  z a k r z y k n ię c iu  y S s k o k u  do z w o ju  G a ss e ra .  —  M. K a r b o w ­
s k i :  I g ł o w a n y  n iedow ład  z-wieracza. —  A. W i e c z o r e k :  5-cit^ 
d n io w y  p o b y t  c ia ła  obceg o  w  o c z td o le  dz iecka .  — J.  S c h w e i g :  
O leczen iu  z w ę z e ń  p r z e w o d u  n o so łz o w e g o  sp o so b em  P o u la rd a .  — 
.1. S z y m a ń s k i :  W r a ż e n ia  z klinik: R um uńsk ie j ,  B u łgarsk ie j ,  
T ureck ie j ,  G re c k ie j ,B S y c y l i^ k ie j ,  Algierskie j ,  Tum skie j .

A rch iw u m  h isto rii i filo zo fji m e d y c y n y ,  o raz h is to rji na u k  
p r z y r o d n ic zy c h ,  T o m  Vf, Z e s z y t  II. z r. 1927: W . S z u m o w s k i :  
S p r a w a  S e b a s t ia n a  P ą t r y c c g o  z A k a d cm ją  Jag ie l lo ń sk ą .  — H. 
N u s s l u i r a :  Udz ia ł  W y d z ia łu  lek a r sk ie g o  S z k o ły  G łó w n e j  W a r ­
s z a w sk ie j  w  ogólnej  tw ó rc z o śc i  n a u k o w e j .  —  W . H. M o l B a o w -  
s k i :  K ró tk i  r y s  h is to r ji  okulis tyki .  — E. L o t h :  C z y  ongi  w  gi­
m naz jum  T o ru ń sk iem  b y ła  w y k ł a d a n a  m e d y c y n a ?  — A. G a ­
ł e c k i :  P r z y c z y n e k  do h is to r ji  u l t ra m ik ro sk o p u .  —  J.  Z a- 
• w i d z k i :  P r z e g lą d  n o w s z y c h  w y d a w n i c t w  z d z iedz iny  h istorji  
■chemji. —  S. T r z e b i ń s k i :  O b s e rw a c ja ,  e k sp e ry m e n t  i s t a t y s t y ­
k a  w  „L o g ice  m e d y c y n y "  W ł.  B ieg ań sk ieg p .  - E. z  K i  
w i c k i c h  B o ń c z a -T  o m a s z e w  s k a :  W sp o m n ie n ia  o T y t u ­
s i e  C ha łub ińsk im .  —  R. W i e r z b i c k i :  P am ię tn ik i  W iktor i i ,Szp ,?  
ka lsk iego .

P rze g lą d  d e n ty s ty c z n y ,  ro k  VII, Nr. 3, z  m a r c a  1927: K. 
S z a p e l s k i :  Z n ieczu len ie  n e r w u  sz c z ę k o w e g o  p rz e z  o tw ó r
p o d n ieb ie n n y  w ię k s z y  w  św ie t le  o b se rw a c j i  w ł a s n y c h .  —  L. 
B r e n n e j s e n :  O dc ięc ie  jednego-,  z k o rzen i  t r z o n o w c ó w .  — 
J o f f c :  W  s p r a w ie  k lasyfikacji  i k s z ta ł to w a n ia  u b y tk ó w  p r ó c h n i ­

c o w y c h .
P rze g lą d  d a i ty s t y c z n y ,  ro k  VII, Nr. 4, z kwie tn ia  1927: A. 

W o j c i e c h o w s k i  i L.  B r e n n e j s e n :  W  s p r a w ie  n o w o t w o ­
r ó w  szczęk i  górnej.

P rze g lą d  d e n ty s ty c z n y ,  ro k  VII, Nr. 5 z m a ja  1927: L.
B r e n n e j sle^n: K o ro n y  k ró tk ie  i ich s to so w an ie .  — J.  W i ­
ś n i e w s k i :  U zęb ien ie  w  kile dziedzicznej.

P rze g lą d  ubuzp iećzęń  sp o łe c zn yc h ,  ro k  II, z e s z y t  8, z 1 
s ie rpn ia  1927: R o k  P r z g lą d u  u b e zp iec z eń  sp o łe cz n y ch .  — B. Z i en 
m i ę c k i :  U b ezp ieczen ie  n a -w j^ p ad e k  c h o r o b y  na 10 m ię d z y n a ro ­
d o w e j  konfe renc ji  p n t^ y .  —  S t . : P r o j e k ty  k o n w en c j i  i za lecen ia  
M ię d z y n a r o d o w e g o , !B iu ra  p r a c y ,  o ub ezp ieczen iu  c h o ro b o p jem .  — 
Dr. G. C.: N a d zó r  p a ń s t w o w y  n a d  in s ty tu c jam i  u b ezp ieczeń  s p o ­
ł e c z n y c h .  —  Z p ra k ty k i  k a so w e j .  — D. B u c h h e i m :  Z m iana
a dm in is t rac j i  k a s  c h o ry ch .

P o lsk i C ze rw o n y ^  K rz& ż, rok  III, zesz. 2 z r. 1927: A. 
R o s z k o w s k a :  W s z e c h ś w i a to w a  d z ia ła lność  C z e rw o n e g o
K rz y ż a  w  r. 1926. — J.  M. L u b c z y ń s k i :  Z ad a n ia  p ie lęgn iark i  
sp o łeczn e j  z p unk tu  w id z en ia  l e k a rz a  hig jenisty .  —  Fr.  B i a  1 o- 
k u r :  P r ą c a  s a m a r y t a ń s k a  i sp o łe c z n a  po lsk ich  kobiet  w  p o w s ta n iu  
s ty c zn io w e rn  1863— 1864. —• W . S a w c z y n s k i :  H igjena  ogólna  
i sp o łe cz n a .  —■ M. P r u s z y ń s k a :  Ż y c io ry s  F lo r e n c a  Niglitin- 
eale.

P o lsk i C ze rw o n y  K r z y ż ,  rok  111, Nr. 5, z r. 1937: I. Ogólno-  
s łc w iań s k i  Z jazd  lek a rz y .  — H. B r i d g e :  P i e lę g n ia r s tw o  C z e r ­
w o n e g o  K r z y ż a  z p unk tu  w id z en ia  p ie lęgniarki.  — Fr .  B i a 1 o- 
k u r :  P r a c a  s a m a r y t a ń s k a  i s p o ł e c ą i a  polsk ich  k o b ie t  w  p o w i t a ­
niu s ty c z n io w e n i  1863— 1864. — W . S a w c z y n s k i :  Higjena o so ­
b is ta  i ogólna.

W ia d o m o śc i fa rm a c e u ty c zn e ,  R ok  LIV, Nr. 31, z 31 lipca 
1927: S p r a w ó z d a n ic  _■ z dz ia ła lnośc i  P a ń s t w o w e g o  In s ty tu  y fa rnm - 
c c u ty c z n e g o  (c. d.). — S p r a w o z d a n ia  i okólniki w ła d z .  — S p r a w y  
żawcćlfewe.

G ineko log ia  P o lska ,  T o m  VI, z e s z y t  IV— VI, żti kwiecień  do 
c z e r w c a  1927: H. G r o m a d z k i :  O z a w a r to ś c i  d ro b n o u s t ro jó w  
w  m a c ic y  po ło g o w e j.  —  K. W i ś l a ń s . k i :  O p o w s ta w a n iu  r a k a  
m ac icy  i r o z p o z n a w c z y c h  p ró b a c h  se ro lo g iczn y ch .  — B. G r z a  n- 
k o w s k i :  P r z y p a d e k  p r z e w le k łe g o  p o p o ro d o w e g o  w y n ic o w a n ia  
m ac icy ,  w y le c z o n y  tam p o n o w a n ie m  g a z ą  i b a lonem  g u m o w y m .
Z. B o h d a n o w i c z ó w  n a  i T.  C i £ s l o w s k i :  O d c zy n  Wajs7 
s e r m a n n a  w  m leku  p w o ż n ic  - M. S  c i d  1 e r, H. L e n a r t ó w -  
s k i  i G r a b o w s k i :  O w a r to śc i  p rz c d o p e ra c y jn e g o  n aśw ie t lan ia  
r a k a  szy jk i  m ac icy .  -  S.  M ą c z e w s k i :  W  s p ra w ie  teor j i  Sarri- 
pso n a  o t. zw .  m ie s ią cz k o w a n iu  sz tu eżn em .  — Z. E n d e l m a n :  
C iąż a  i p o ró d  u obo jnaka .  — Z. T y s z k ó w  n a :  P r z y p a d e k  p r z e ­
wlekłego, zap a len ia  p r z e w o d u  p r z y c e w k o w e g o  z  n a d m ic rn c m  jego 
ro z sze rz en iem .  — D. T h u r s z :  O n o w y m  p r o s ty m  spo’sObie r a to ­
w a n ia  n o w o r o d k ó w  od p a z o jn e j  śm ierc i .

A rch iw u m  h isto rji i filo zo fji m e d y c y n y ,  o ra z h is to rji naul 
p r z y r o d n ic ty fh ,  T o m  VI,’ z e s z y t  I, z r. 1927: A. B e d n a r s k i :  
H is to r ja  o k u la ró w  w  P o lsc e :  — Z. K I  a k o w s k i :  S p ra w a i  o s z e ­
rzen iu  d ż u m y  w  Lublinie w  r. 1711. — S. T r z e b i ń s k i :  Fe l iks  
R y m k iew icz  j ak o  p ro feso r  p ro p e d eu ty k i  lekarsk ie j  w  A kadem ii  
W ileńskiej .  —  W . H. M e l a n o w s k i :  K ró tk i  r y s  h istorji  okuli­
styki .  — J.  Z a w i d z k i :  O z a s łu g a ch  n a u k o w y c h  prof.  Jó z e fa  
J e r z e g o  B o guck iego .  —15L. F l e c k :  O n ie k tó ry c h  sw o is ty c h  c e ­
pach  m y ś len ia  l ek a rsk ieg o .  —- A. W r z o s e k :  F r y d e r y k  Skobel .  
S t a n  k a t e d r y  patologii] i te.rapji ogólnej; tu d z ież  fa rm ak o g n o z j i  i f a r ­
makologii  w  U n iw e rsy te c ie  Jagięll .  w  r. 1 8 6 8 . j f f jR .  W i e r z b i c ­
k i :  P am ię tn ik i  W ik to r a ^ z o - k a l s k i e g o ,  R o z d z ia ł  IX. — A. W r z o ­
s e k :  L is ty  B e r n a r d a  L a n g e n b e c k a  ■ i J a k ó b a  H en leg o  do Józefa  
Dzietla .

P o lska  d e n ty s ty k a ,  R o k  V, Nr. 4. z a  lipiec i sie rp ień  1927: 
A. C i e s z y ń s k i :  L eczen ie  p rom ien iam i R o e n tg e n a  w  clenty- 
s iy c e .  —  J.  Ś w i t a ł a :  P o l s k a  u s t a w a  o w y k o n y w a n i u  p ra k ty k i  
d e n ty s ty c zn e j .  —  U s ta w a  o w y k o n y w a n iu  p ra k ty k i  d e n ty s ty c zn e j .

L e k a rz  K a sy  c h o rych , R o k  III, Nr. 21, z lipca 1927: W o ln y  
w y M r  l e k a r ż a  w  K a sa ch  c h o r y c h  (dok.) .  — U m o w a  z a w a r t a  m ie ­
dź# 1 Z w iązk iem  l e k a r z y  Zachodn ie j  P o lsk i  T o w .  zap. -{Okręg 
Z w iąz k u  P .  P .)  a K a są  c h o ry c h  m ia s ta  P o z n a n ia .  —  Z K a sy  c h o ­
ry c h  m. s t .  W a r s z a w y .

Z d ro w ie , R o k  XLII, Nr. 8, z s ie rpn ia  1927 Inż. K. S  a s k,i: 
D z ia ła lność  p a ń s t w o w a  dla  z w a lc z a n ia  k lęsk i  m ie szkan iow e j .  — 
Inż. Z. R u d o l f :  O b e cn e  z ad a n ia  o r g a n ó w  [ S łu ż b y  z d ro w ia
w  s p r a w ie  m ieszk an io w e j .  —  A. K r a s i ń s k i :  O o rgan izac j i  s a ­
n i ta rne j  s a m o r z ą d ó w .  —  .1. D c w i c z ó w n a :  P ie lę g n ia rk a  w  s łu ż ­
bie z d ro w ia  p u b l icznego  w 1 S a m o rz ą d z ie .  —  K R y d e r :  O r g a n i ­
zac ja  s łu ż b y  z d ro w ia  w  pow . B ędzińsk im . — P rz e b ie g  i u c h w a ły  
V. Z jazdu  h ig ien is tó w  P o lsk ic h  w  P o zn an iu .

P rzeg lą d  zd ro jo w o -k ą p ie lo w y ,  R o k  XVI, Nr. 7, z 1 sie rpnia  
1927: J.  M a y e r :  O k u l tu rę  zd ro jo w isk .

W ia d o m o śc i fa rm a c e u ty c zn e ,  R o k  LIV, Nr. 32, z  7 s ie rpn ia  
1927: S p r a w o z d a n ie  z P a ń s t w o w e g o  In s ty tu tu  f a rm a c e u ty c z n e g o  

-za ro k  1926 (c. d.). —• O k reś len ie  g ru p  k r w i  i ich znaczen ie .  — 
N o w e  leki. — P r z y c z y n e k  d o  d z ie jó w  a p te k  W ileńsk ich .
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N o w in y  S p o le c zn o -le k a rsk ię ,,-.Rok I, z e s z y t  9— 10: R . K o n ­
c e w i c z :  L iga  n a r o d ó w  o ub ezp ieczen iu  na  w y p a d e k  c h o r o b y . — 

E .  S w i ą t e c k i :  N a ® e  z eb ran ia .  —  J.  B a j o ń s k i :  J a k  długo 
wolno l e k a rz o w i  k a s o w e m u  p o z o s ta ć  p r z y  r o d z ą c e j ?  —  S. H r y ­
n i e w i e c k i :  C z y  n i e j l a d a l e k o  p o s u w a m y  się  w  o g ran iczan iu  
P ra w  k o le g ó w  u c h w a ła m i  n a sz y c h  z ć b r a ń ?

W a rs za w sk ie  C za so p ism o  lek a rsk ie ,  R o k  IV, Nr. 11, z 31 
Hpca 1927: E. H e  r m a i i :  F iz jo log ia  p rz y s a d k i  m ó zg o w e j  o ł a z  dna 
III k o m o r y  (c. d.). —  O. B u j w i d :  H is to r ia  m e to d y  P a s t e u r a  
i jej s to so w a n ie  obecne .  —  G. L e w i n  i J.  F l i e d c r b a u m :  

; 0  leczeniu  zgorze l i  i ropn i  pluc.  — W i ' 0 1 o w a c k a :  P r a c t r L o -  
v ad it icg o  i jego  u c zn ió w  n a d  z a ra z k ie m  w śc ie k l i z n y  (streszjćz. 
zbiór.) . —  L. J e 1 e n k  i c w  i c z: W s p ó łc z e s n y  s tan  le'0-zenia w e ­
w n ę t r z n e g o  k a m ic y  żó łc iow ej .  —  L. Z a m e n h o f :  Na m a rg in e ­
sie s p r a w y  W o j n o w s k i e g o l l - -  M. K a c p r z a k :  Z d ro w ie  W a r s z a ­
w y  w  o k re s ie  p o w o je n n y m  (dok.).

P rze g lą d  d e n ty s ty c z n y ,  R o k  VII, Nr. 7, za  lipiec 1927: Al. 
hi r u s z c z y  ń s k  i: Śp. D o k to r  L e o n a r d  L e s zc zy ń sk i .  — Cz:-  
S k o t l e w s k i :  K la m ry  s p r ę ż y s t e  p r z y  d o s t a w k a c h  k a u c z u k o ­
w y c h  i m c ta lc m y c h .  —  Dzia ł  s t re sz cz eń .

L e k a rz  P o lsk i,  R o k  III, Nr. 8 , z 1 s ie rpn ia  1927: W .  M a r ­
i a ń s k i :  Nadzieje .  — P ro f .  H i l a r o w i e  z: W  k w e s t j i  s to sunku  
cz ło n k ó w  N acze lne j  Iz b y  lek a rsk ie j  do  Izb, k tó re  ich \g ?B ra ły .  — 
L. J a k i m i  a k :  Rozwój,-  o rg a n iz ac ja  i s tan  o b e c n y  szp i ta ln ic tw a  
W a rs z a w s k ie g o .  —  K i e  z i e w i e  z: Z agadn ien ia  sa n i ta rn e  na  k r e ­
sach. —  St. C z e rR Jifń  s k i: P r z y m u s o w e  szczep ien ie  o ch ro n n e  
‘r z e c iw  ospie. — Józ .  R o t h f e l d :  Kilka  s łó w  o o rz e c ze n iac h  le 

karsk ich .
M e d y c y n a  iv m o n o g ra fia ch , w y k ła d a c h  i p o g lą d o w yc h  p ra ­

cach n a u k o w y c h ,  R o k  I, z e ś z y t  II— VI, P o z n a ń  1927: L. K oir-  
c z y  ń s k  i:n‘C h o ro b a  B r ig h ta ,  d la  u ż y tk u  lekarzyj i uczniów.

P rzeg lą d  zd ró j o w o -k ą p ie lo w y ,  R o k  XVI, Nr. C. z 15 lipćąF 
1927: Z. P e l c z a r :  Stulecie Tń.iSkaWca. —  L. K o r c z ®  s k i :  
R a d irk zy m ie  w o d y  lecznicze i r a d jo t e r a p j a  w  uzdrow iskach .

H igiena  ciała i sp o rt. R o k  III, Nr. 22,, z a  lipiec i sierpień 
1927: W .  J a n u s z :  K re m a c ja  czy li  p o g r z e b o w e  spa lan ie  z w ło k  

<oęaz o becny  ich s tan  na zachodzie#—  F. Ks. C i e s z y ń s k i :  HigjeiĄil 
n o w o ro d k a  i n iem owlęcia.  —  K. R y d e r :  O 'W śc iek l iźn ie .  —  S e- 
5 9 V a c, L w ó w :  Tępienie  sz c z u ra  sy s te m em  ra ty n o w y m .  —  B. 
Z i e m i  l s  k i :  O „an ty zm ie jB  w życiu  codziennem . —  J.  F  r a e u- 
- I o w ą ' : ,  O cho ro b ach  z a w o d o w y ch .  —  J, R o t h f e l d :  B ra k  ap e ­
ty tu  dzieci szko lnych .  —  L. W  e z y n  o w s k i- W a lk a  z g r a ­
n icą ,  a  K asa  c h o ry ch  m. L w o w a .  —  P .  J a r o c k i :  O M in iz a e ja  
Walki z  gruźlicą# w  powiecie SpGikalskim. —  S. M o k r z y c k i :
Z cyklu  „N ark o ty k i" .  H a s z j s z .  — .1. B a j s a r o w i c z :  H om co-  
Pnija. —  Cz. R ę b o w s k i :  Szkolen ie  instruktorów!" „^por tow ych
w Polsce .  —  A. S a l a  tu a ń c z  u k :  Id ea ln y  w sz e c h s t ro n n y  sport .  - - 

K o s t r z c w s k i  i A.  K a l i n o w s k i :  Z a d y s z k a  i jak  jej
uniknlfl;.

PRZEGLĄD PIŚM IENNICTW A.
Piśm iennictw  1 am erykańskie.

Su rgery , G y n eco lo g y  and obstetrics.

1927. XLIV/2.

St.  B u n u e l :  C hirurg ia  n e rw ó w  reki.
E.  ( I r  a l i a n t :  O b ecn y  s ta n  c h o le cy s to g ra fii i u w ag i m ul 

'M echanizm em  o p ró żn ian ia  się  u o re c zka  żó łc io w eg o . G iiolecysto- 
K|-afja  istnieje od 3 lat. M a  ona  jeszcze  wiele  w ad ,  k tó re  m o g ą  być  
• rzez śc is łase  b a d a ń  dość  ' 'sży b k o  usunięte .  P o n ie w a ż  subs tanc ja  
Kontrastowa do c luJfecystografji  m usi  b y ć  w y d z ie lo n a  p rzez  wątrM® 
N do zfółci, z k tó rą  p rzechodzi  do  worecz tóStżó tc iow egis ,  i ulega 
' '••ifięs^czeniu, i ia j s i ln ie jsz j fc ień  w inn iśm y  o t r z y m a ć  w  p raw id ło w y ch  
" 'a rm ikach.  W  p rzy p ad k t i  ijfaś z a tk an ia  przewńadu pęch.,  p r z y  b ra k u  
zdolności z a g ę sz cz an ia  subs tanc ji  p r z e ż j  w oreczek ,  n iem ożności  
Wydzielenia jej p rz ez  w ą t ro b ę  itd. będzie  cień s łabszy  a  n a w e t  tno- 
ze b ra k o w ać .  T o  śa m o  m oże  mieć mie jsce  p r z y  olifitem w ydz ie la -  
'■iii się żółci,  np.  g d y  ż o łąd ek  i jeli ta  są  w y p e łn io n e  p o k a rm em .

Z tego  w yn ika ' , .że  c h o le cy s to g ra f ia  jes t  raczej  s tw ie rdzan iem  
czynności  w o re c z k a  żółc iowego,  niż w y k a z y w a n ie m  jege^ s ta n ó w  
Patologicznych.

Z d an iem  Gr. nie n a le ż y  o d n o s ić  b ra k u  cienia do chwilow ego 
skurczu  p rzew o d u  p ęch e rzy k o w eg o .

Z a  p o m o cą  c ho lećys tog ra f j i  m o żn a  już dzis ia j w y k a z y w a ć  
Ue ty lko p o w ażn ie jsze  z m ia n y  w o reczk a ,  j a k  z ro s ty ,  kam ien ie  i in- 
■■ n iepraw id łow ośc i,  ale  ró w n ież  m o żn a  o t rzy m a ć ^ g g z y b k o .ą c i  z a ­

gęszczan ia  a  n a s tęp n ie  r o z rz e d z a n ia  w ydz ie lone j  doM pęchcrzyka

subs tanc ji  b a rd z o ,  Ważne d a n e  co do  s topnia  zapa len ia  b ło n y  ślu­
zowej w o re c z k a  (c h o le cy s titis ) .

Z c y fr  p o d a n y ch  p rz ez  Gr. w yn ik a ,  że  n a  124(1/ p ac jen tów  
b a d an y c h  z a  p o m o cą  cho lecys tog ra f i i  o g ląd an o  w o re cz e k  bczpo- 
średiBii) p r z y  zab iegu  (i usun ię to )  w  149 p r z y p a d k a c h .  Z teg’»  w 143 
(97.28n/o) b y ło  ro z p o zn an ie  k lin iczne dobre.

P o ró w n u ją c  i su m u jąc  w ynik i  innych  a u to ró w  usta la  Gr. na­
s tęp u jące  c y f r y  p o p ra w n eg o  ro z p o zn an ia  klinicznego za  pom ocy 
ch o lecys tog ra f i i :

"la dod a tn ieg o  ro z p o zn a n ia  w  445 o g ło szo n y ch  d o ty ch c za s  
p rz y p a d k a c h  z pa to log,  .zm ianami w w o reczk u  w y n o s i  97.8*7(1,

w  115 z aś  d o ty c h c z a s  o g ło sz o n y ch  •‘w y p a d ła  ch o le cy s to g ra f ia  
do d a tn io  w 74°/u,

“/<> d oda tn iego  ro z p o zn a n ia  w  3 8 0 o b adanych  p rz y p ad k a ch  
p rz ez  doży ln e  podahńe ś ro d k a  w ynos i  95°/o, 
p rz ez  doustne  pod an ie  tegożT§{M>.
Z u ż y w a n y c h  d o ty ch c za s  subs tanc ji  do p rześw ie t lan ia  w o ­

re cz k a  p r a w i ?  w szy s tk ie  u s tę p u ją  m ie jsca  co raz  to  n o w szy m ,  mniej 
t ru jądym .

N a p o d s ta w ie  sw eg o  dośw iadczen ia  tw ierdz i  G ra h am ,  żc rc- 
akcj a p o :

doJSdneijj podan iu  te t ra jod feno lf ta le iny  w y s tę p u je  w  35jyi, 
dous tnem  z aś  w 50% ,
d o ży ln em  podaniu  te trach lo rfeno lf ta le iny  w 6® #/o, 
doustnem  zifś iw  67°/o.
O b ja w y  tej reakcji  [są n a s tęp u jąc e :  duszność ,  ból g towy,  

nudności,  w y m io ty ,  p o ty ,  b iegunka ,  ból w  k r z y ż a c h  itd.
Zapalen ie  ży ł  nie pow inno  w y s tą p ić ,  jeżeli1 się po ukończonem  

w s trzy k n ięc iu  b a r w ik a j r a w ę  p rzep lucze  ffajologioziiym rOjZCzynem 
soli.

Nie n a le ż y  p o d a w a ć  w s p o m n ia n y c h  su b s ta n c y j  p ac jen to m  
i  ‘cięż.kiemi zm ianam i w  se rcu  lub ne rkach .

W  końcu ro z tw ó r  winien b y ć  z aw sze  świfeżo sp o rz ą d z a n y ,  
bezw zględn ie  ja łow o,  a  podaw^ńyV*w dw u  d a w k ac h  w d ą s u  pół 
godz iny .

C o  do m ech an izm u  opróżniania* się w oreczka ,  to a u to r  ' tw ier ­
dzi w  zgodnośc i  z daw nem i z ap a try w a n ia m i ,  że w o re cz e k  {{próżnia 
się  dzięki n a p ły w o w i  żółci z w ą t ro b y  p rz ez  e la s ty c z n y  lu lv sk u rczo -  
\VV m ećhan izm  j e g o B c ia n  i p rzez  różn icę  c iśnienia  śródbrznsznego .-

H. K r ę t s c h n e r : P raw dziw e, kam ien ie  g ru czo łu  k ro k o w e-  
■ ŚO. Ogólne  z d am e  jest,  że  w ym ien io n e  kam ien ie  są  s p r a w ą  r z a d k ą :  

hu tor  jed n a k  tw ierdz i,  n a  pods taw ie  sw ych ,  b a rd z o  śc is łych  o b se r ­
wacji,  że t a k  meTte-st. Ttollajb', że m o g ą  one nie d a w a ć  ż ad n y c h  
ob jaw ów.

j j S t .  J u d d :  D o b r o tl iw i  g n ic zo la h i n erk i. Opis p rz y p ad k u .
W . B u  m p: E pithe liom a  adainaniiu . Opis dw u p rz y p a d k ó w :
1) L ity  guz p raw ej  górne j  szczęk i  u 58-letniego rnęzczyzny ,  

w n a s tęp s tw ie  ropnia.  W z r a s t a ł  p rzez  8 lut, n a w ró t  nas tąp i!  w  t r z y  
latawpo -zabiegu.

2) Z a k a ż o n y  guz w  żuchwie  po s tron ie  lewej n k o b i e t i * ? f S  
letniej po usunięciu zeba  t rzonow ego .

J.  D a v i s :  P rze szc ze p ia n ie  s k ó ry .  Autor  usiłuje Jo d p o w ie -  
dzieć  na  py tan ie ,  jak ie  są  k o ń c o w e  w yn ik i  s to so w an ia  ró ż n y m  sp o ­
sobem  p ła tó w  sk ó rn y c h .  O tóż :  w- ^guibych p ia tach  r.zadko są 
u jem ne wyniki,  jjfesli się p ła t  odpowiednio ,  bez napięcia  u łoży .  J e ­
żeli się n a s k ó r e k  oddz ie l i , •a  n a w e t  jeśli u t r z y m a  się ty lk o  w a r s tw a  
k o ro w a  lub jej część ,  k o ń c o w y  w y n ik  m oże  b^,ć dobry ,

C b  do p ła tk ó w  T h ie rsc h a  to p rz r  p ie rw szy m  o p a tru n k u  \vy- 
d a ją  bsję czę s to  .ulegać m ar tw icy ,  jed n a k  k o ń c o w 5r >vynik p o zo s ta je  
do b ry ,  n aw et  jeśli p o w ie rzch o w n a  ich w a r s tw a  u lega  m acerac ji .

Z p ow odu  zan iku  t łu szczu  trg.ci p łą t  na  griinśgsi,  jak  rów nież  
na  zdo lności  p rzy jęc ia  sic  i na  p rzesuw alnośc i .

l& B ro n z o w e  zab a rw ien ie  p ła tó w  m o że  w y s tą p ić  po w ygojen iu  
minio s to so w an ia  B B ż n y c h  m o żl iw ych  ś rodków ,  celem zapo,bieże­
nia temu, p rg y i-w szy s tk ich  ro d z a jac h  p rzeszczep ien ia .

M. .1 o l i n :  H yperin su liiu siin is . O b ja w y  p rzed a w k o w a n ia  insu­
l in ą - s ą  ta k  podobne  do  nad tarezyG znośe i,  że t ru d n o  je s t / z ró ż n ic o -  
w ąć  obie spra-wyl Jeżeli  się p o d e j r z y w a  u chorego ,  u k tó reg o  p o ­
d a w a n o  insulinę, obecność  n a d j! rc zy c z i iq śc i ,  m o żn a  ią  wykluczyć; 
ty lko  p rz ez  b a d an ie  k rwi.

A. H o m e r :  D ra d yto c ia .
M iSfS e  e t- .{ lu zy  zw o ju  O assera . O p isano  d w a  p rzy p ad k i ,  

w  k tó ry c h  zwój G. zo s ta ł  u a c ieczo n y  p rzez  r a k a  wyćhodżąjcego, 
z  o toczenia.

W ię k sz o ść D io w o tw o ró w  ź^vojn G. nie d-ń.się u s u n i H  P o w in ­
no się p rzy n a jm n ie j  p rzec iąć  d ro g i  JŁżuciowe; b y  zn ieść  s z a lo n y  ból, 
k t ó r y ł s t a l e  w y w o łu je  tego  ro d z a ju  sp raw a .

M. W e S j ś o n :  K lin iczne  zn a c ze n ie  p o w ięz i B u ck a  i C ollesa,
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C h im rg ja  k lin iczna .

H ors iy j  : G a s trcc to in ia  partialis .
Corne ll :  K le szczo w y  poród.
Hutchins :  P rz e to k a  e s icy  po d o sz c zę tn y m  K ib ie g i iR  powodu 

r a k a  odbytn icy .
M clicow i GiliI R a d io g ra f ic z n e  n aś lad o w an ie  kamieni n e rk o ­

wych p rzez  b ro d a w cz a k i  s k ó r y .
1 .iSeids i Mc. Ginnis:  N o w o tw o ry  złośliwe tkanki  t łuszczow ej.

K irkham  : B 'o p r a \ v i  m o w y  przw" ro zśz ra e p ie  podniebienia .  ,
Mc. W h o r te r :  U ż y w a n ie  s ą c z k ó w 1 w leczeniu uszkodzonej  lub 

zwężonej  cewki mocz.
D iuican i F r o s t :  P r z e g o to w a n ie  i p o s tęp o w an ie  w c u k rzy c y  

ch iru rg iczne j.
F a r r :  M o d y f ik a c ja  zabiegu p rz y  ciężkich p rzepukl inach  p a ­

chw inow ych .
H e ad :  N o w y  apar 'a t  do  p rz e tac z an ia  krwi.
D a lan d :  N ie le cz |n e  rak i  su tka . '

J a n ik  (L w ó w ).

P iśm ienn ictw o niem ieck ie.

G inekologia.

Archiv f. G ynakologie.

T o m  139, z e s z y t  2.

H. N ę-,y t  r ni a n n (H a m b u rg ) :  O d a ls zy m  losie ko b ie t, k t& i  
re p r z e b y ły  d rg a w k i p o ro d o w e . P rz e jś c ie  d rg a w e k  p o ro d o w y c h  
w przew lek le  zapa len ie  ne rek  w  ogólności nie p i ^ d a r z S s i ę ,  c h y ­
ba b a rd z o  'wmjttkoyyo. Nie m o żn a  ściśle określić , j ak iego  ro d z a ju  
sa "zm ian y ,  k tó re  częs to  jeszcze  dtnz-szy c r a s  is tn ie ją  w  ne rkach .  
P ra w d o p o d o b n ie  są  to z m ia n y  w kan a l ik ach  n e rk o w y c h  na tl&izwy- 
rodnienia.  W zm o ż e n ie  ciśnienia k rw i z a le ż ^ ro d  zm ian  w n acz y n ia c h  
lub od zab u rzeń  w  uk ład z ie  lja g z y n io ru ch o w y m .

O. B o k  e l  m a  n n  (Berlin):  Z a w a rto ść  k w a su  m leczn eg o  me 
k rw i  w c ią ż y  i w u g a s ie  porodu . Z badań  a u to ra  w y n ik a ,  że w  cią- 
ż y K a w a r t o ś ć  kw asu  m lecznego  w e krw i s ta le  jest* zwięl«zoi?5. 
Wtć-zfasie p o rodu  a z w ła s z c z a  w okres ie  w y d a la n ia  p łodu  z w i ę k s z S l  
nie to dochodzi  do  zn aczn ie js zy c h  T o zm iaró w .  W  m ia rę  t rw a n ia  
c ią ż y  ilość k w asu  m l " z n e g o '  we krw i z w ięk sza  s ięErtopniowo, n a j ­
w ię k sz a  je s t  w  os ta tn im  miesiącu  c iąży .  P r z y c z y n B t e g o  z ja w isk a  
d o p a tru je  sie au to r  w  zaburzen iu  p rz e m ia i iy tw ę g lo w o d a n ó w  w c za ­
sie e i ą p f c  nie sądzi,  aby jfcukrom ocz  osób c ię ża rn y c h  b y ł  jed y n y k i ' ’ 
ob jaw em  tego  zaburzen ia .

O. B  o k e 1 m a n n (B e r l in ) : Kwuis m le c z n y  iv za tru c iu  cią- 
żO w cm . U  kobiet c ie rp iących  na  za truc ie  cirg f t w e z a w a r to ś ć  k w asu  
m lecznego  we krwi,  w  ogólności jes t  w ięk sza  w  p rzec iw ieństw ie  do 
z aw a r to śc i  s tw ie rd zo n y c h  w  c ią ży  norm alne j .  Z a w a r t o ^ H ^  w y r a ­
źnie  się z w ięk sza  w  okres ie  tuż p rzed  w s t ą p i e n i e m  d rg a w e k  po- 
ro d o w y ć h ,  a w  czas ie  s a m y c h  d r g a w e k  d o chodzi  <lo b a r d ®  w ie l ­

k i c h  ro z m ia ró w .
T o  zw iększen ie  się k w a su  m lecznego  w e krwi kobiet z z a ­

t ruciem  c ią żo w y m  p o w o d u ją  podobne  czynniki ,  lifór-e w p ły w a ją  
rów nież  n a  zw iększen ie  w y tw a r z a n ia  ace tonu .  Sń to m ianowicie  
p ro c e sy  ro z k ła d u  i p rz e m ia n y  w ęg low odanów ,  k tó re  w  s tanac lr  z a ­
t ruc ia  s iln ie j  w y s tę p u ją  aniżeli w  norm alne j  c iąży .

S c h i l l e r :  O tw o ra ch  p o d o b n y ch  do b ło n y  ś lu zo w e j m a ­
c icy  w  p rzy m a c ic za c h . A u to r  b a d a ł  d ro b n o w id o w o  p rz y m a c ic za  
w 200 p r z y p a d k a c h ,  w k tó ry c h  w y k o n a n o  ca łkow ity- w yc ięc ie  m a ­
cicy z p ow odu  r ak a .  W  jed n y m  ty lk o  p rz y p a d k u ,  w k tó r y m  ró w n o ­
c z e śn ie  b y ła  torbie l  s k ó r z a s t a  j a j n i k i j z n a l a z ł  w  p rzy m a c ic zu  tkan-- 
kę  zupełnie  p o d o b n ą  co do b u d o w y  do Mony śluzowej mucioyl* 
W  d ru g im  p r z y p a d k u ,  o p e ro w a n y m  nie z pow odu  T a k a  m acicy ,  

,w k tó ry m  is tn ia ły  obu s tro n n e  torbie le  s k ó r z a g e  ja jn ików , zn a laz ł  
p odobną  tk an k ę  w  obu p rz y m ac iczach .  Z jaw isk o  to t łu m a c z y  au tor  
p r z e m i a n ^  ś ró d b ło n k a  n a cz y ń  ch łonnych ,  w ło so w a ty c h  i ży ł  w  n a ­
błonek  p o d o b n y  do b ło n y  śluzowej m ap icy  z a  p o śred n ic tw em  h o r ­
m onów ,  a mianowic ie  w ten sposób, że n a jp ie rw  tluszfcz w ch łan iany  
z torbieli sk ó rz as te j  p rzem ien ia  ś ró d b ło n ek  n a c z y ń  ch łonnych  
i k rw io n o śn y c h  w nabłonek  w y ż s z y  i żę .  n as tępn ie  pod w pływ em  
da lszeg o  dz ia łan ia  h o rm o n ó w  ja jn ik ó w  w y t w a r z a  się tk a n k a  po­
d o b n a ^  budowie  do b lo p y  śluzowej m acicy .  W  jed n y m  p rz y p a d k u  
z n ó w y u ia la z ł  au to r  g u zek  w a r s tw y  m ięsne j  m ac icy  p o m ię d z y  wię- 
z ad tem  okrą 'g lem i p rzy m ac iczem .  Drobnowidoyfe  b ad an ie  t e g iA  
g u z k a  po p o rodz ie  w y k a z a ło ,  żc  tkai jka  jego  po d o b n a  do b tony  ślu­
zowej m ac icy '  n a b ra ła  cech b łony  doczesnej.  P r z e m ia n ę  tę  t łu ­
m a c z y / a u t o r  w  ten sposób, żbJ w s k u te k  z as to ju  (zak rz ep )  nab łonek  
n a c z y ń  k rw io n o śn y c h  uległ z ad rażn ien iu  i n as tępn ie  pod \vp ł^V em  
h o rm o n ó w  c iążo w y ch  n a b ra ł  cech b ło n y łś lu z o w e j  m ac icy .  I

A. S*z'e n e s ( W ie d e ń ) : W  r z e k o in e \żw  ich n ie tfe  u s ta n ie  k o ­
la n o w ym  i zw ich n iec ie  w ts ta w ie  n u p ip tk o w o g o len io w y m  k u  ty ło w i

ja k o  obrażen ia  p o ro d o w e , p łodu . O pis  dwóch  p f ź y p a d k ó w  kaźu- 
i s tyeznych .  W  p rz y p a d k u  picrwszjym w je z a s i e  s p ro w a d z a n ia  nóżki 
n as tąp i ło  zhiźnienie  w e w n ę trz n y c h  w ię z a m i  s taw u  k o lanow  :g<> 
i»epcłdzielcYi ie się n a s a d y  kostnej w obw odow ej części .u d o w e j  jako- 
też dośro d k o w ej  cześcJ kości golcniowęj.

W  drug im  p rz y p a d k u  p ow s ta ło  zwichniecie  nóżki w  s t a w i ł  
nap ię tk o w o g o len io w y m  kn ty łowi,  prz.yezem równocz^SHic oddz ie ­
liła się  n a s a d a  k o s tn d f  obu kości g ó tem ow ych  i ode rw ały ,  się w e­
w n ę t rzn e  boczne  w ięzad ła  s taw ow e,  pod czas  gdy; zew n ę t rzn e  wię 
z ad ła  z o s ta ły  n ieuszkodzone  (l iczne r y c in iT w  tekście).

P .  B o h n e n : Ile b ło n y  ś lu zo w e j m a c icy  ulega w yd a len iu  
iv czasje  regu larnośc i. Z,.!padań au to ra ,  p rzęprtfW adzonych na b a r ­
dzo sobfitym m a tc r ja le fS b ie ran y m  przez  prof. S c h r ó d c r a  w c ią ­
gu wielu lat wRnika, że w okres ie  p rzed m ie s ia cz k o w y m , względnie  
przedcRążowym, b łona  ś luzow a  m ac icy  jest  zg rub ia ła  zależnie  od 
indywiduahrolfci  różnic ,  w y d z i e l i n ^ j e j  Ę yw a różnie  obfita, ale ziłw 

o k azu je  c h a r a k te r y s ty c z n e  z m ia n y  w  g ru czo łach  i"wf 'podście- 
liskn, a p o n a d to  z a w ie r a  p e w n a  zm ien n a  ilości l e u k o c y tó w .  N a ­
błonki g ru czo łó w  oddz ie la ją  się do ś f l a t ł a  g ru czo łó w  raz  obficie 
d rugi  r a z  skąpo .  Podśc ic l isko  jej jes t  ręzp u lch n io i ie .B b rz ę k te  i w y ­
s tęp u ją  liczne j ło b ja w y  ro zp ad u  komójrek i jąde r .  Nasilenie 
tych  ob jaw ó w  jest różne.  .ŁNajcflęśficj z m ia n y  te w y s tę p u ­

j ą  w Araf.stwie gąbczas te j  aż  do  w a r s tw y  podsta\\:o.wej pod 
p o s t ą d ą j r o z s z e r z e n i a  n a c z y ń  i w y s te r o w a n ia  k rw in e k  cze rw onych .  
W a r s t w a  zb ita  zaz iureza  się mniej lub więcej w y ra ź n ie  i w  pew nych  
p rz y p a d k a c h  s tw ie rdz ić  w  nici m o żn a  w y s tę p o w a n ie  k rw inek  i r o z ­
sze rzen ie  n a cz y ń  w  ró żn y ch  n jzm iak re h .  P o  tych p ierw ęayeh  p r z y ­
g o to w a w cz y c h  o k re sac h  p rzyc i iodz i  do w la S a w e g o  oddzielenia, 
k tó re  p rz ed s ta w ia  ro żn e  ty p y .  U k ażde j  k o b ie ty  t y p  ten jest  inny 
u k ażd e j  p ra w d o p o d o b n ie  w  k ażd e j  r e g u la rn o śc i  odmieniły .  R az  o d ­
dzie la  się g łęboko  u w n jk tw y  po d s taw o w e j  c a łą j  b łona śluźowa 
( m i e s i ą c z k a  b ł o n i a s t a ) .  J e s t  lo p o s ta ć  rz ad sź a .  Czyściej 
oddz ie la  się w a r s tw a  zbita* z p ia tam i w a rs tw y  ® n c z a s t ę j  i to w  p o ­
w ierzchow nej  części te jże  w a rs tw y .  O b ra z  ten jes t  zm ien n y  i k o ń ­
czy' się w -p ierw szych  dwócli dniach miesiączki.  P o z o s ta je  najczę-J  

festej o p i sy w a n y - jp b ra z  w a r s tw y  po d s taw o w e j  p o k ry te j  mniej lub 
więcej rozpad łem i k o m ó rk am i  walis tw y g ą b c z a s te j ,  k tó re  nie z aw sze  
p o z w a la ją  ro zp o zn a ć  w y r a ź n ą  budow ę tejże  w a r s tw y .  T e  r t s z tk i  
w ą r s tw y j  gąbczas te j  u lega ją  n as tępn ie  Zwolna „ k o m ó rk a  z a |  k o ­
m ó r k ą "  w j 'da len iu  a ż  do >varkt\\y po d s taw o w e j .  W  ty m  kijkresie 
o c z y szc za n ia  się pow ierzchni  pwarstwy po d s taw o w e j  nie m o żn a  jirż 
w y k a z a ć  w e krwi m ies iączkow ej  k o m ó re k  n a b łonkow ych ,  g d y ż  
kom órk i  te pfflwydaleińii  z m ac icy  z n a jd u ją  się w  stan ie  n ienadk ia-  
cym  się do b tfdąnia h is to logicznego, in te re s u ją c e  jes t  ułożenie  nu- 
Gzyń  k rw io n o śn y ch ,  k tó re  ieżęsto  pod  postac ią  w y sep e k  w y s lc rc z ą ia  
ponad  pow ierzchnia  warstyyy p o d s t a w o w e ^ ’ n a jm n ie jsze  resztk i  
s t r z ę p k ó w  g ru czo ło w y ch  w a r s tw y  g ąbczas te j ,  j e szcze  d łu żą zy  czfts 
m o żn a  jako  tak ie  w y ra źn ie  rozp o zn ać .  Należą one atoli do rzadko- . '  
ści i s tauoy/ćzo  nie o d p o w ia d a ją  obi;rizowi, który ' w ięk szo ść  'oiuto- 
rraw uwajfcjHza n o rm a ln y  typ.^ tiddzie lania  się  b tony  śluzowej.  D o­
piero  zupełnie  o c z y s ro a o n a  pow ie rzch n ia  w a r s t w y  podstayyowej z a ­
czynia się p o k r y w a ć  nabłonkiem.

N a p o d s taw ie  p o w y ż sz y ch  badan  uwlftża. autfer, podobnie  jak  
i Sjc l i r  o d e r ,  za  c z y n n ą  czę ść  b to n y  ś lu z o w e j  macicfr w a r s t w ę  
g ą b cz as ta  i zbitą.

K. B. (Lwów).

RUCH W  T O W A R Z Y S T W A C H  LEKARSKICH —  ZJAZDY.

T o w a r z y stw o  L ekarskie Z agłębia D ąb row skiego .

P r o t o k ó ł

Ogólnego ,  d o ro czn eg o ,  w a ln e g o  Z eb ra n ia  c z ło n k ó w  T o w a r z y s t w u  
Lc-karskiego__Zaglęhiąs,pabrowskicgo w  J a n o w c u  w  dniu 26 j t y c z -

nia  1927 r.

Z eb ra n ie  zag a ił  o godz. 20 m 3D p rz y  u d z i a S  38 czlonk-ów 
p re ze s  T w a  Dr.  K oz łow sk i ,  p ro p o n u jąc  na  'p r z e w o d n ic z ą c e g o  D ra  
Lipsk iego ,  co p r z y ję to  p rz e z  ak lam ac ję ,  na s e k r e t a r z a ^ z e b r a n i a  
pow pfa t io  Kol. N as i iow sk iego .

P k t .  I. Kol. K rogulsk i  o d c z y ta ł  p ro to k ó ł  z p o p rz ed n ieg o 1 o g ó l ­
n e g o  z e b ra n ia  'Rwa. P r o t o k ó ł  ten p rz y ję to  do w ia d o m o śc i  z z ib  
s t rz eż en ie m ,  b y  go uzupełn ić  w  dz ia le :  s p r a w o z d a n ie  s e k r e ta r z a ,  
za  ro k  1925 n o ta tk ą  o '2 ‘-’ch o d c z y ta c h  Kol. G o s ie w sk ie g o :  „F izjo lo­
gia s y s te m u  w e g e t a ty w n e g o "  i ,.P a to lo g ia  s y s te m u  w e g e ta ty -  
wnc-go“ .

O b r a d y i p o p r z e d z i l  p o k a z  c h o r e j a  p r^e z  K o iS u o s ie w s k ie g o .
M ę ż c z y z n O .  28 z a c h o r o w a ł  nagle .  C h o r o b a  r o z p te z ę ł a  się  

od d rż en ia  połoyyy ciała.  P r z e c h o d z i ł  d u r  p rz ed  kilku l a ty :  s fu ż y ł  
w  w ojsku .  B y ł  p o t łu c z o n y  w  kopa ln i  p rzed  pó jśc iem  do w ojska .
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Innych c h o ró b  nic p rzechodzi ł .  Ż o n a ty  —  d w o je  dzieci z d r o w y c h ;  
Poronień nie by ło .  L n em  iw g u t  —  śpiączki  nie miał.

O b ecn ie :  B u d o w a  ś red n ia ,  o d ż y w ien ie  m ie rne ,  fu rczen ia
1 św is ty  w  o sk rz e la ch  g ru b y c h ,  s e rc e  p o w ię k sz o n e  w  w y m ia r z e  
Poprzecznym , tę tno  w a h a  się od 100— 140, to n y  g łuche  2 n ad  a o r tą  
a k c e n to w an y ,  . lama b r z u s z n a  u icb o le sn a :  w ą t r o b a  nie p o w ię k sz o ­
na, ś led z io n a  nie m aca ln a ,  c z ę s te  c z y szc ze n ia .  W y b i tn e  d rż en ia  klo- 
•liczne r ó w n o c z e s n e  ręk i  p ra w e j  i nóg. S k ó r a  sucha ,  d o rm o g ra t ja .

S t r u m a  m iękka , d o ść  duża ,  b o le sn a  po s t ro n ie  lewej.  Lekki 
Uraefe  dodatni ,  o b jaw  sza rp n ięc ia  okiem dodatni.

E xo p lita lm u s  n iem a.  O d ru c h y  w zm o żo n e ;  p a to lo g iczn y ch  nie­
ma. H ip e raes th cz j i  niema. O b ra z  k rw i :  Ilość Hb. 90.

Ilość le u k o c y tó w  8600.
W z ó r  le u k o c y tó w :  
i im p h o c y tó w  35°/o.
L e u k o c y tó w  50"/o.
M o n o n u c le a ró w  i p rz e j ś c io w y c h  15'7o.
S z y b k o ś ć  k rzep n ięc ia  k rw i  zw ięk szo n a .
W  m o czu :  b ia łk a  — n iem a,  c u k ru  — niema.
D rżen ie  w y r a ź n e  klouiczne,  zm n ie jsza jące  się p o d c za s  leże ­

nia w  łóżku, z w ięk sza ją c e  się w s k u te k  emocji,  ró w n o m ie rn e ,  d r o b ­
ne c a ły ch  k o ń c zy n ,  pa lce  nie d rżą .

R o zp o zn a n ie :  B a s e d o w  b e z  exo phU ilm us  z  w y b i tn em  d rż e ­
niem jak o  o b jaw em  w c z e sn y m .

S y m p to m a to lo g ia  B a s e d o w a :
Z m ian y  oczne , s t ru m a ,  d rżen ia ,  tac l iy c a rd ia  i z m ia n y  n a ez y -  

n ioruchowe, czy szczen ia  (w zm o żo n e  dz ia łan ie  sy m p a iic u s ) .
N e r w o w e :  k o n t r a k tu r y ,  p a ra  - hemipłcgia ,  (bez  p o r a ż e ­

nia p ęch e rza )  ze  zm ianam i w  odruchach ,  bóle ncu ra lg iczne  lub 
s trzela jące .  R o zs tró j  p sy c h icz n y  i pobudzenie,  logorhocu , podniecenie  
jUaprzefnian z dep res ją ,  z m ia n y  u sposob ien ia  i c h a r a k t e r u  aż  do 
P sy ch o zy  B a se d o w ik ó w .  Izo lo w an e  manje .  Ze s t r o n y  s k ó r y :  pi- 
gm cn tae je ,  vitiligo , urticaria , w ra ż e n ie  g o r ą c a  w  sk ó rz e ,  c zę s to  
u lcpecja.

Ze s t ro n y  m o czu :  poliurja , g lyco su r ia  a lim en ta ris  i adrel ino- 
\va; c zy szczen ia ,  a ch ylia  g a strfcą , szybki  oddech.

P r z e m ia n a  m ate r j i :  z w ię k s z o n y  Coi>.
P o s ta ć  o s t r a :  szybk i  p o c zą te k  (ko ń czy  się  zw y k le  gruź licą) ,  

i p rzew lek ła :  t rw a  la ta  całe.
O b r a z y  kliniczne:
B a s e d o w  bez  vxo p h iu lm u s,
B a s e d o w  b e z  s t ru m y ,
J o d -B a scd o w  po jodzie,
B a se d o w o id  =  n e rw ic a  s e r c a  i n a c z y ń  b ez  e xo p h ta lm u s  i ta- 

c h y k a rd j i  (Aschoff).
P a to g e n e z a :  d y s  i h yp cr lh yreO id ism u ś* 
p t jo lo g ja - te o r ja :
N e r w o w a  —  u ra z  p sy ch iczn y ,
R ozrost T h ym u s,
Z a b u rz en ia  funkcji  g ru c z o łó w  p łc io w y c h ,  p rz y sa d k i ,  n a d ­

nerczy .
L eczen ie :  opotherap.ia  (M oebius)  p o d a w a n ie  ghuul. th y m u s  

z ha ranów .
Hallion — c a łk o w i ta  k r e w  z b a r a n ó w  (bez  t a r c z y c y )

N. Salicyl.,
Roentgen,
O p e ra c ja  i
S y m p to m a ty c z n e  ( (b rom .  w a le r j a n a  etc.).

(A u to refe ra t) .

Pkt.  11. P o  w y s łu c h a n iu  w y r o k u  sa d u  k o leż eń sk ie g o  w  s p r a ­
wie 0-P# M e le r y  p rz e c iw  D -row i R y d e r S w i  o ra z  po odczy tan iu  
listu D -ra  M e te r y  do Z a rz ą d u  T - w a  z dnia 5. l ipca 1926 r. i po 
p rz e p ro w a d z e n iu  dyskus ji ,  w  k tó re j  zab ie ra l i  g łos  Kol. B u d zy ń sk i ,  
K ota rsk i ,  i K o z ło w sk i  —  u c h w a lo n o  w ię k sz o śc ią  g ło só w  w n io se k  
Z arząd u  T - w a  o w y k lu c z e n ie  D - r a  M e te r y  z l iczby  c z ło n k ó w  T -w a .

Pkt .  111. S e k r e t a r z  Kol. K rogu lsk i  o d c z y ta ł  sp ra w o z d a n ie  
z dz ia ła ln o śc i  i - w a  w  roku  1926, w y m ien ia ją c  sk ta d  Z a rz ąd u ,  s ą ­
du k o leż eń sk ie g o  i komisji  rew izy jn e j ,  z az n ac za jąc ,  ż e  T - w o  
w  końcu  ro k u  s p r a w o z d a w c z e g o  liczyło  56 c z ło n k ó w  (w  czem  1 
h o n o r o w y  i l c z ło n ek  k o re sp o n d en t ) .  O p rzy jęc ie  do T - w a  z g ło ­
siło się  3-eli k o legów .

T - w o  w z ię ło  udz ia ł  w  o b ch o d z ie  25-le tn iego  jub ileuszu  T - w a  
L ek a r sk ie g o  C z ę s to c h o w s k ie g o ,  w s p ó łd z ia ła ło  w  o rg a n iz o w a n iu  
l - szeg o  o g ó ln o -p a ń s tw o w c g o  z jazdu  l e k a r z y  P o la k ó w  w  K a to w i ­
cach ,  z jazdu  l e k a r z y  w s ze c l i s ło w iań sk ic h ,  jaki m a  się  o d b y ć  w  r. 
b. w  W a r s z a w i e  i w y s t a w y :  „M ieszkan ie ,  m ia s to  i jego  higjęna",  
w  S o sn o w c u .

L W a ż n e m  w y d a r z e n ie m  dla T - w a  b y ło  zd o b y c ie  lokalu,  co 
jes t  w  duże j  m ie rze  z a s łu g ą  Kol. W o lk o w ic z a .

Z eb ra ń  o d b y ło  się w  c iągu roku  u b ieg łego  9, w  tem  jedno 
ogólne  n a d z w y c z a jn e ,  jedno  n a d z w y c z a jn e  n a u k o w e  i jedno  w s p ó l ­
ne z  T - w c m  T ec h n ik ó w .

Na jednem  z ty c h  z e b ra ń  w r ę c z o n o  d y p lo m  c z ło n k a  h o n o ­
ro w e g o  Kol. R o ż k o w sk ie m u  z C z ę s to c h o w y .

O d c z y t ó w  w y g ło s z o n o  14, p o k a z ó w  4, a m ianow ic ie :
Kol. K o n a rsk i  z C z ę s to c h o w y :  „O t e o r e ty c z n y c h  z a sad a ch  

leczen ia  c u k rz y c y " .
Ko). R o ż k o w sk i  (p re z e s  C z ę s to c h o w s k ie g o  T - w a  L e k a r s k i e ­

go):  O o p uk iw an iu  r ęk o je śc i  m o s tk a  p rz y  r ó w n o m ie rn e m  r o z s z e ­
rzen iu  tuku a o r ty " .

P ro f .  M ic h a ło w icz :  ..O g ru ź l icy  w  w ie k u  d z iec ięcy m  z e n e r ­
g e ty c z n e g o  punktu  w idzen ia" .

Koi. O s t ro m ę c k i  z  W o j.  u rzęd u  z d r o w ia  w  K ie lcach :  „ O o r ­
gan izac j i  k o m u n a ln e j  s łu ż b y  z d ro w ia  na  te re n ie  W oj.  Kie leck iego".

Kol. W itk o w s k i :  „O cięciu e e s a r sk ie m  w  dobie  o b ecn e j" ;  
i „O n iep łodnośc i  kobiecej  i jej leczen iu" .

Kol. N a s i ł o w s k i :  „ G r y p a  u dz ieci"  i „ O s te o g en e s is  im- 
p e r fe e ta "  z p o k a ze m  p r e p a r a tó w  m a k ro  i m ik ro s k o p o w y c h  p rz e z  
Kol. S z tukę .

Kol. B u tk ie w ic z :  „ C h iru rg icz n e  leczen ie  w r z o d u  żo łą d k a" .
Kol. R y d e r :  „ S p ra w o z d a n ie  o o tw a rc iu  sz k o ły  h ig jeny 

w  W a r s z a w i e "  i „ S ło ń ce  a z d ro w ie " .
Kol. G o s ie w sk i :  „ P r z e m ia n a  t łu s z c z ó w  w  o rg a n iz m ie "

i „O o ty ło śc i  i jej leczen iu" .
Koi. S ta rk ie w ic z :  „Kolonja  lec zn ic za  dz iec ięca  imienia r e k to ­

r a  D - r a  B ru d z iń sk ieg o  w  B u sk u " .
P rz y p a d k i  p rz ed s ta w i l i  i o b sz e rn ie  om ówili :
Kol. B u d z y ń sk i :  „E lep lm ntiasis arabum  scro ti“ i Lichen m b er  

plamis".
Kol. K o w a lew sk i :  „ E nceplu tlitis" .
Kol. N asi łow sk i :  „M egucolon'
Kol. P u t e r m a n :  ,,Ennuchoidism us"  —  2 p rz y p a d k i  w tem je­

den po operac ji  u  W o ro n o w a .

P k t .  IV. B ib lio tek a rz  T -w a  Kol. C z a rs k i  z az n ac za ,  że j e szcze  
nic m ógł u p o r z ą d k o w a ć  biblioteki z  p o w o d u  tru d n o śc i  te c h n icz ­
nych.

W  ro k u  s p r a w o z d a w c z y m  T - w o  p re n u m e r o w a ło :  13 pism 
polskich, 10 f ran c u sk ic h  i 3 n iem ieckie .

K s ią ż ek  n a b y to :  po lsk ich  5, n iem ieck ich  3 i f ran cu sk ich  5.
Na ro k  1927 b ib l io tek a rz  p ro p o n u je  p rz e s ta ć  a b o u o w a ć  pism a 

f ran cu sk ie :
1. A rc h iv es  des  m alad ie s  de Tapp. d iges tiv .
2. L y o n  ch irurg ica l ,  

a  n a to m ia s t  z a a b o n o w a ć :
1. „ A rch iy es  de m edec ine  des  en fan ts" ,  i
2. „Bulletin ,  de la soc ie tć  de  p ed ia t r ie  de P a r i s " .
P ro p o n u je  r ó w n ie ż  n a b y c ie  n o w s z y c h  dzie ł  k l in icznych

( z w ła s z c z a  n iem ieck ich) ,  p r z e c iw k o  c zem u  oponuje  w ię k sz o ść  o b e c ­
nych ,  ze w zg lęd u  n a  n i e w y s t a r c z a j ą c y  b u d że t ,  o d k ład a jąc  d y sk u s ję  
w  tej s p ra w ie  do  punktu  8.

P k t .  5. S p r a w o z d a n ie  sk a rb n ik a :
D o ch ó d  3322 zł. 55 gr.
R o z ch ó d  3755 zł.  19 gr.
Deficy t  432 zł. 64 gr.

Mebli  p r z y b y ło  za  644 zł. 50 gr.
P k t .  VI. S p r a w o z d a n ie  komisji  r e w izy jn e j  o d c z y ta ł  Kol. B a ­

liński;  w y n ik a  zeń, że  w s z y s tk i e  p o zy c je  są  w  n a le ż y ty m  po ­
rząd k u .

P k t .  Vil .  Kol. K o ta rsk i  o d c z y ta ł  s p r a w o z d a n ie  z dz ia ła lnośc i  
są d u  ko leżeń sk ieg o ,  z k tó r e g o  w y n ik a ,  że  b y ła  r o z p a t r y w a n a  s p r a ­
w a  D ra  M e te r y  p rz e c iw  D ro w i  R y d e r o w i  (o czem  już w s p o ­
m niano  w  punkcie  2). W s z y s tk ie  s p r a w o z d a n ia  r e fe r e n tó w  D o r o c z ­
ne Z eb ra n ie  p rzy ję ło .

P k t .  VIII.  Kol. W o łk o w ic z  p rz e d s t a w ia  p ro jek t  b u d ż e tu  na  
rok  1927, p rz e w id u jąc  p r z y c h ó d  i w y d a tk i  w  sum ie  3900 zł., p rz y -  
czem  na k u p n o  n o w y c h  k s iążek  p rz e z n a c z y ć  m o żn a  będzie  300 zł.

B u d ż e t  u ch w alo n o ,  p o d n o sz ą c  w  dyskus ji ,  że  w o b e c  s z c z u ­
p ły ch  fu n d u sz ó w  p rz e z n a c z o n y c h  na kupno  k s iążek ,  n a le ż y  się 
o g r a n ic z y ć  do  dz ie ł  polskich  i f ran cu sk ich ,  a nie k u p o w a ć  d r o ­
gich s to su n k o w o  dzie ł  n iem ieck ich .

Kilku k o le g ó w  podnosi  r ó w n ie ż  s p r a w ę  n ie w y s ta rc z a ją c e j  
z ap o m o g i  d la  R a d y  W y c h o w a n i a  F iz y cz n eg o .  Kol. W o łk o w ic z  jes t  
zdan ia ,  b y  ten  c ię ża r  p rz e rz u c ić  na  Z w ią z e k  L ek a rz y .

P k t .  IX. P r z e z  b a lo to w a n ie  p r z y ję to  n a  c z ło n k ó w  T w a  k o l e ­
g ó w :  S t .  B e n d a rz e w sk ie g o ,  A d am a  O sińsk iego  i S ł a w o m ir a  S t a ­
rz y ń sk ieg o .

P k t .  X. W r e s z c ie  p r z y s tą p io n o  do w y b o r u  Z arządu .
P r e z e s e m  w y b r a n o  Kol. K o z ło w sk ieg o ,  w ic e p r e z e s e m  Kol. 

P u te r m a n a .  S e k r e ta r z e m ,  sk a rb n ik ie m  i b ib l io tek a rze m  w y b r a n o
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p o now nie  p r z e z  a k lam ac ję  kol.:  K rogulsk iego ,  W o łk o w ic z a  i C z a r ­
skiego.

Do Z a rz ąd u  w y b r a n o  kol.:  B u tk ie w ic za ,  Such o d o lsk ieg o ,  Z a ­
h o rsk ie g o  i Z ie len iew sk iego .

komisji  r e w izy jn e j  w y b r a n o  p o n o w n ie  p rz e z  a k lam ac ję  
kol .Balińskiego-,/  S ta w iń sk ie g o  i Z d an o w ic za .

R ó w n ie ż  p o n o w n ie  p rz e z  ak la m ac ję  w y b r a n o  do są d u  k o ­
leż eń sk ie g o  kol.:  K o ta rsk ieg o ,  W ó jc ik a ,  Z a h o rsk ie g o  i z a s tę p c ó w  
kol.:  R a c z y ń sk ie g o  i Such o d o lsk ieg o .

P k t .  XI. W o ln y c h  w n io s k ó w  i s p r a w  b ie ż ą c y c h  nie o m a w ia ­
no. Z e b ra n ie  zam k n ię to  ok o ło  g o d z in y  23-ęiej.

S e k r e t a r z :  Dr. N a siło w sk i, mp. P r z e w . :  Dr. L ip sk i K la u d iu sz , m p . .

SP R A W Y  ZAW O DO W E.

P rotok ó ł D orocznego  S p ra w o zd a w czeg o  P o sied zen ia  N aczelnej 
Izby L ekarskiej z  dnia 30 styczn ia  1927 roku.

O b ecn i  d o k to r z y :  B ączk ić v 7 icz ,B śm ie ch o w sk i ,  K rz y c z k o w -  
Bb&ki, M ęte lsk i ,  P r z y b o r o w s k i ,  W o jn o  ( W a r s z a w a ) ,  C z e rn e ck i  w - z a - '  

s t ę p s tw ie  R-apćcgo ,Kuhn, W ay g ię l ,  F r a n k e ,  Now ick i  — 2 g losy ,
1 za  n ieo b e cn e g o  W o lfa  (Lw ow y, J e r z y k o w s k i ,  W i e l e c k i ,  i'Dy- 
m iń s k i . t i a e in b o r n  (P o zn ań ) ,  Z a k rz e w s k i  —  2 g ł s s y  — 1 za .  nie- 

.  • 'obecnego W ró b le w sk ie g o ,  W rjfe śm o w sk i  —  2 g to sy  — jeden  za 
nieobecneg/ff  S t r j ę m i e ^ s k i e ®  (K raków ),  T o m a s z e w s k i  — 2 g losy  
l za  nreo-becnego S k u s ie w ic z a  (Łódź) ,  D ro ż d ż  W is zn iew sk i  
(Lublin).

R azem  20 de lega tów , re p re z e n tu ją c y c h  24 glosy .
Dr. M a k o w s k i  u sp raw ied l iw i!  sw o ją  nieobęflio.ść cho ro b ą .
Dr. G a r l ick a  i dr.  R ob in  uzasadnili  t a k ż e  sw o ją  n ieo b ecn o ść  

piśmiennie, m o ty w u ją c  tein, ż e  nie c h cą  p r z y b y ć  do lokalu  N a cz e l ­
nej Izby  L ek a rsk ie j ,  w e d łu g  ich m niem an ia  w s p ó ln e g o  z lokalem  
S t o w a r z y s z e n ia  L e k a r z y  Po lsk ich .

W s z y s c y  z a s tę p c y  p rz ed s ta w i l i  o d p o w ied n ie  d o k u m en ty  
w  n a le ży te j  form ie,  u p ra w n ia ją c e  ich do  g lo so w an ia .

P r z e w o d n i c z ą c y  je o d czy ta ł .
Izba  W ile ń s k o -N o w o g ró d z k a  d e le g a tó w  nie p rz y s ła ła ,  p o ­

n iew aż  je s t  w  okre’sie o rg a n iz a c y jn y m  i w y b o r y  niejPzo'stały j e s z ­
cze  p rz e p ro w a d z o n e .

P r z e w o d n i c z ą c y  zag a i ł  pos iedzen ie  i sk o n s ta to w a ł ,  że  jes t  
p r a w o m o c n e ,  p o n ie w a ż  o becn i  r e p re z e n tu ją  24 g ło sy  na 28 c z ło n ­
k ó w  Iz b y  Naczelne j .

N a  w n io se k  P r z e w o d n i c z ą c e j  u czc zo n o  p rz e z  pow.śtanie- 
p am ięć  p. D - ra  Ig n a ce g o  S o c h a ck feg cW czfo n k a  N acze lne j  Izby 
L ek a rsk ie j  i D - r ó w  ś. p. W a c ła w a  G a w ło w s k ie g o  i Ju l jana  G r a ­
b o w sk ieg o ,  c z ło n k ó w  S ą d u  N. I. L. r

P r z e d s t a w i o n y  p o rz ą d e k  d z ien n y  przyjęto*, ty lk o  s p r a w a  
'  sp e o ,  t ik ó w  z o s ta ła  zd ję ta  z p o rz ą d k u  dz iennego ,  na  życzen ie  

w n io s k o d a w c ó w ,  d e le g a tó w  L w o w s k ic h ,  p o c ze m  prżyjęto ,  r e g u ­
lamin ob rad .

S e k re ta rz  Naczelnej Iz b y  L ek a rsk ie j  o d czy ta ł  sp raw o z d an ie  
z  dz ia ła lnośc i  Z a rz ą d u  za  rok  1926, sp ra w o z d an ie  p rz y ję to  bez 
dyskus ji .

W ic c - P r z e w o d n ic z ą c y  S a d u  N acze lne j  Izby  L e k a rsk ie j  o d ­
c z y t a ł  sp ra w o z d a n ie  z dz ia ła lnośc i  S ą d u  N. I. L.

ł N a  w n io se k  S ą d u  N. I. L. u c h w a lo n o  w szy s tk ie rn i  g łosam i,  
alw w  celu  zm nie jszen ia  o b a rc z e n ia  w ^ d a k a m i  na  S ą d  N. I. L. 
ogółu leka rzę  pozostawić ,-  u c h w a łę  Wy dzia łu  S ą d z ą c e g o  o b c ią ­
żenie  Jską-ząuego ca łośc ią  lub r ^ J ś c i ą  k o sz tó w ,  jakie w y n ik a ją  
z p o s tę p o w a n ia  s ą d o w e g o  zgodn ie  z p u n k tem  a § *48 regu lam inu  
S ą d u  Ń. I. ,L.

Na w n io se k  P r e z y d ju m  S ą d u  N. I. .tL. u c h w alo n o  w ię k s z o ­
śc ią  g ło só w ,  zgodn ie  z ży iz eh ie j j i  s ę d z ió w  z a m ie j s c o w y c h  p o d ­
nieść  diety p rz y z n a w a n e  im za  J z a s  p o b y tu  w,. W a r s z a w i e  do 
w y s o k o ś c i  b a rd z ie j  zbliżonej  do norn$y k o s z tó w  utrzym ania ' ,  m ia ­
no w ic ie  do 40 z ło ty c h  za  dobę.

P o n ie w a ż  dla w y b o r u  d e le g n tó w  do S ą d u  N. T. L. ze  s t ro n y  
I/ .by W ilc i i sk o -N o w o g ró d zk ic j  należałoby* z w o ła ć  spec ja lne  p le ­
n a rn e  p o s iedzen ie  N acze ln e j  Izby* Lekarsk ie j ,  p r z e to  na  yvniosek 
s p r a w o z d a w c y  s ą d o w e g g  D - r a  ^ m ie c h o w s k ie g o  u c h w a lo n o  j e d n o ­
głośnie  u p o w a żn ić  Z a r z ą d  N acze lne j  Iz b y  L ek a r sk ie j  do w y b o r u  
tych  d e le g a tó w  po  p o rozum ien iu  się  z  Z a r z ą d e m  Iz b y  Rekaitskiej  
W ileń sk ie j  na  c z a « d ( T J  n a s tę p n e g o  c p le n a rn e g o  po s ied zen ia  N a ­
cze lne j  Iz b y  L ekarsk ie j .

W  d a ls zy m  c iągu  p rz y s tą p io n o  do w y b o r ó w  z as tę p c tg y  
d e le g a tó w  do N acze lne j  Iz b y  L ek a r sk ie j  w o b e c  z rze cz en ia  sic  tej 
godnośc i  z w a ż n y c h ,  p rz e w id z ia n y c h  u s t a w ą  p o w o d ó w  6 ciu za* 
s t ę p c ó w  z a m ie sz k a ły c h  w  W a r s z a w i e .  Dr.  T o m a s z e w s k i  w y s t ę ­
puje  z w n io sk iem ,  a b y  s p r a w ę  w yboróyy  z a s tę p c ó w  o d ło ż y ć  do 
r o z p a t r z e n ia  s p r a w y  lokalu N acze lne j  Izby* Lekarskiej , '  g d y ż  w  r a ­

zie d ecy z ji  z m ia n y  lokalu  g lo s o w a łb y  na  D - ra  G ar l ick ą ,  m ając  
nadzie ję ,  że  w  tak im  w y p a d k u  p r z y ję ła b y  w y b ó r .  W o b e c  od ­
rz u c e n ia  t eg o  w n io sk u  Dr.  T o m a H e w s k i  o św ia d c za ,  że  w  g lo ­
so w an iu  na  z a s tę p c ó w  udz ia łu  nie b ie rze .  W  w y n ik u  g ło so w an ia  
zosta l i  w y b r a n i  na  z a s tę p c ó w :

D o k to rż y :  J a n  B ę tk o w sk i  (20 głosąm*), T e o d o r  P o d c z u s k i 
(19 g ło só w ) ,  Z d z i s ła w  S ła w iń sk i  (17 g ło só w ) ,  K azim ierz  Jas ie -  
lew icz  (15 g ło só w ) ,  M a r ja  S z c z p d r o w s k a  (15 g ło só w ) ,  B ro n i s ła w  

>Szcrśżyftski (14 g ło só w ) .  G lo so w a ło  rftf c z ło n k ó w .
W  w y b o r a c h  u z u p c ln ia jący eh  do S ą d u  N. I. L, p r z y  23-ch 

g lo su jąc y ch  zosta l i  w y b r a n i  na  z a s tę p c ó w  d o k to r z y :  Leopold  
B re n n e i s e n  (20 g ło só w )  E d w a r d  Ja ro c iń sk i  (20 g ło só w ) ,  W ło ­
d z im ie rz  H e r tz  (16 g ło só w )  i n a  d e le g a ta  od  I z b y  Ł ódzkie j  — 
W ł a d y s ł a w  S z e n a jc h  (13 g ło só w ) .

W  w y b o r a c h  u z u p e łn ia jąc y ch  do Komisji R e w izy jn e j  N a ­
cze lne j  Iz b y  L e k a r sk ie j  w y b r a n a  z o s ta ła  D r.  Zofja W o jn ó w n u  
(19 głośrów nd 20 g ło su jący ch ) .

W K g h t ę p s t w i e  c h o re g o  s k a rb n ik a  o d c z y ta ł  D r.  Ś m iec h ó w  
isk i  sp ra w o z d a n ie  k a so w e .

W  imieniu Komisji  R e w izy jn e j  o d e z y ta t  p ro to k ó ł  Komisji 
Dr. W iszn iew sk i .  Kom isja  s tw ie rd z i ła ,  B e  w s z y s tk i e  księgi  ora*/ 
d o k u m e n ty  z n a laz ła  w  n a le ż y ty m  p o rz ą d k u  i w n o s i  o udzielenie 
Z a rz ą d o w i  abso lu to r iu m ,  co  Izba jednog łośn ie  p rzy ję ła .

P 6z ł  r o z p a t r y w a n iu  o d c z y ta n e g o  p rz e z  D ra  Ś m icc h o w sk ie -  
go p ro jek tu  b u d ż e tu  na  ro k  1927 na  p i e r w s z y  p u n k t  w z i ę t p  w n io ­
sek  D ra  Garlickie j ,  d o m a g a ją c y  się  z m ia n y  lokalu N acze lne j  Iz b y  I  
L eka rsk ie j ,  p o n ie w a ż  lokal  o b e c n y  jes t  o d n a ję ty  od S t o w a r z y s z ę -  I  
nia  L e k a r z y  Po lsk ich ,  k tó r e  po  w y p a d k a c h  m a jo w y c h  wyw.re&ih' 
w e  w s p ó ln y m  p rz ed p o k o ju  o g łoszen ie  o s t r z e g a ją c e  c z ło n k ó w  
S t o w a r z y s z e n ia  p rz e d  w p r o w a d z a n ie m  do lokalu  S t o w a r z y s z e ­
nia jako  gości lekarz}% )fice rów , k t ó r z y  bra l i  w  m aju  c z y n n y  udział 
w  w a lc e  b ra to b ó jcze j .  N a  O s tę p ie  de legac i  Iz b y  Lubelsk ie j  d o ­
k to r ż y  W is z n ie w sk i  i D r o ż d ż  i d e le g a t  Izb y  Ł ódzk ie j  Dr.  T o m a ­
sz e w sk i  z łoży li  n a s tęp l jąc e  o św ia d c ze n ie :  „ U w a ż a m y ,  że p o s ie ­
dzen ie  N acze lne j  Iz b y  L ek a r sk ie j  nie p ow inno  się o d b y w a ć  w  l o ­
ka lu  S t o w a r z y s z e n ia  L e k a r z y  Po lsk ich ,  p o n ie w a ż  to im icm o żb w ia  
p ew n e j  l iczbie lekarzgj c z ło n k ó w  Nacjjelnej Izb}* L ek a r sk ie j  w z ię -  I  
c,ie udz ia łu  w  o b ra d a c h .  W  dniu dz is ie jszym  je s te ś m y  obecn i  lUi I  
p os iedzen iu  Iz b y  N acze lne j  jedyn ie  ze w z g lę d u  na  lo ja ln o ®  w o ­
b ec  n a s z y c h  I z b ‘‘.

P o  tem ośw iadczen iu  zo s ta ł  p rzez  D ra  Krzyczkow.śkiegO I  
o d c z y ta n y  re fe ra t ,  p r z e d s t a w ia j ą c y  w y c z e r p u ją c o  p rz e b ie g  sp ra -  
w x l  lokalu  i w y ja ś n ia ją c y  s t a n o w isk o  Z a rz ąd u .  S t a n o w isk o  to 
s t r e s z c z a  się  w  n a s tę p u ją c y c h  p u n k tac h :

1) N a cz e ln a  Izba  L e k a r s k a  . odna jnm ję  od S to w a r z y s z e n ia  
L e k a r z y  P o lsk ic h  od 4-ch la t  lokal i m a sw ó j  w y ł ą c z n y  dla, u rz ę ­
d o w a n ia  pokój;  n a  posiedzenia ,  ogólne  Izb} m a z a g w a r a n to w a n y  
w y łą c z n ic  dla s iebie  c a ły  lokal;  w sa jć scy  c z ło n k o w ie  i i n te r e s a n ­
ci N. I. L.J m ają  d o s tę p  zupełn ie  sw o b o d n y  do lokalu  Izby ,  nic 
m ając  żadn,ej p o t r z e b y  w c h o d z ić  w  s tosunk i  z  cz ło n k am i  S t o w a ­
rz y sze n ia .

2) N a cz e ln a  Izba  L e k a r s k a  jes t  su b lo k a to re m  , S t o w a r z y ­
s z e n i a  L e k a r z y  P o lsk ich  i w sze lk ie  p r a w a  su b lo k a to ra  m a z a ­

g w a r a n to w a n e .  N igdy  su b lo k a to r  nie jes t  o d p o w ied z ia ln y  za p r z e ­
k o n an ia  i c z y n y  g o s p o d a rz a  lokalu,  nie n a r a ż a  sw e j  a p o l i ty c z ­
nośc i  i o b jek ty w iz m u  p rz e z  to, żc  g o s p o d a rz  lokalu je s t  m n y ch  
Zcisad lub religji.

3) L o k a l  o b e c n y  difjć n a s tę p u ją c e  w y g o d y  dla  u rzęd o w an iu  
Iz b y :B a )  te le fon i s t a tą  o b s łu g ę  jego, s t a łą  o b ecn o ść  w  lokalu 
jed n eg o  z 3-ch w o ź n y c h  S to w a r z y s z e n ia ,  co w  lokalu  zuj)etnie 
iz o lo w a n y m  p o c ią g a ło b y  z n aczn e  k o sfrraj b)  u su w a  w sze lk ie  cz'*n- 
nośc i  g o sp o d a rcz e ,  jak z a k u p y  i p r z e c h o w a n ie  opalu ,  rem on t ,  
u t r z y m y w a n ie  czy s to śc i ,  jak  rM rn ie ż  'Dozwala  korzystać !  mebli.

4) Z a rz ą d  N acze lne j  I z b s ł Ł e k a r s k ic j  uznaje ,  że lokal o b e c n y  
je s t  z ac ia sn y  i nic o d p o w ia d a  co do w y g ó d  p o t r z e b o m  insty tucji,  
r e p re z e n tu ją c e j  c a ły  s ta n  lek a rsk i  i d a t  d o w ó d  te g o  w n o s z ą c  do 
p re l im in a rza  b u d ż e to w e g o  za  ro k  ubiegi *  10000 z ło ty c h  ( c z o ­
s ta ło  o d rz u co n e ) ,  a j n a f r o k  1927 —  1000 z ło ty ch ,  j ak o  z a p o c z ą tk o ­
w a n ie  k ap i ta łu  n a  b u d o w ę  „Dom u L e k a r s k i e g o '1 p r z y  w s p ó łu d z ia ­
le w s z y s tk i c h  z rze sz eń ,  in s ty tu c y j  i t o w a r z y s t w  lek a rsk ich ,  pod 
k tó re g o  d a ch e m  w s z y s tk i e  one m o g ły b y  się u lo k o w a ć  b ez  w z g lę ­
du na  różn icę  p r z e k o n a ń  i c e ló w  sw oich .  C z a s o w o  w o b e c  c ięż ­
kich w a r u n k ó w  f in an s o w y ch  s tan u  lek a r sk ie g o  i w p r o s t  u iepo- 
k o n a ln y c h  t ru d n o śc i  w y n a le z ie n ia  d o g o d n e g o  lokalu,  jak ró w n ie ż  
b r a k u  ś r o d k ó w  fn Ł n f f lw y c h  N acz e ln a  Izba  L e k a r s k a  musi  zado

, y a l n i a ć  się  o b e cn y m  s w y m  lokalem.
5) K o sz ta  w y n a ję c ia  lokalu o d p ow iedn iego  dla Naczehie j^Izby 

L ek a r sk ie j  z u m eb lo w a n iem ,  u t r z y m a n ie m  w o ź n eg o ,  w e d łu g  p r z y ­
b l iżonego  pre l im ina rza ,  w y n io s ą  ogó łem  b e z  k o s z tó w  p r z e p r o ­
w a d z k i  oko ło  24.655 z ło tych .

6) N acz e ln a  Izb a  L e k a r s k a  jako o rg a n  u r z ę d o w y ,  o p a r ty  
na  w y b o r a c h ,  d o k o n a n y ch  p rz e z  c a ły  s tan  lek a rsk i  musi i p o w in n a  
b y ć  ap o li ty czn a .  A p o l i ty czn o ść  i o b jek ty w iz m  N acze lne j  Iz b y  Ru-
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karskiej  nic są  n a ru sz o n e  p rz e z  o d n a jm o w a n ig  lokalu od in s ty tu ­
cji, z k tó re j  z a p a t r y w a n ie m  nie w s z y s c y  l e k a rz e  się zgadza ją .  
de jm ow ąnie  k iś  podobne j  akcji  na  te re n ie  N r^ ze ln e j  Iz b y  L ek a r -  
sk'ej i to  p rz e z  c z ło n k ó w  jej p c h a  ją w  a tm o s fe rę  t a r ć  p o l i ty c z ­
nych, co jes t  w y s o c e  n iebezp ieczne .  Ju ż  sa m  fa k t f z a w ią z a n ia  „ K j ^ B  

Pa D e m o k ra ty c z n e g o  R a d y  Iz b y  W as sz a w s k o -B ia fo s to c k ic j " ,  k t ó - 
l'e enuncjac je  sw o je  ro z e s ła ło  w  II-giej po ło w ie  s ty c z n ia  1927 r. 
dowodzi  tendencj i  upodobnien ia  Izb do Se jm u  z w a lk am i p a r ty j-  
nemi, p o d z ia łem  ra d n y c h  n a  k o ła  i p ch an ia  Izb n a  to ry  w a lk  po- 
i itycznych. R oznam ię tn ien ie  p r z y b r a ło  n a w e t  już obecnie  tak ie  
rozm iary ,  że  p e w n a  g ru p a  l e k a r z y  u w a ż a ła  za  o d p o w ied n ie  w  li­
ście do Z a rz ą d u  N acze lne j  Iz b y  L ek a r sk ie j  z aw ia d o m ić  ją, że  ż ą ­
danie, by' po s ied zen ia  d o ro c z n e  N acze lne j  I z b y  L e k a rsk ie j  nic o d ­
b y w a ło  się  w  lokalu S t o w a r z y s z e n i a j L c k a r z y  P o lsk ich  zak o m u n i­
k o w a ła  D e p a r ta m e n to w i  Z d ro w ia  P u b l icz n e g o  M in is te r s tw a  S p r a w  
W e w n ę t rz n y c h .

P o  re fe ra c ie  D r a  K rz y c z k o w s k ic g o  w y w ią z a ł a  śię ż y w a  d y ­
skusja  pom iędz .yRi-rna  zw o len n ik am i  jak n a j ry c h le jsz e j  z m ia n y  lo ­
kalu i w s z y s tk im i  innymi cz ło n k am i  N acze lne j  Iz b y  L ek a rsk ie j .  
P ie rw si ,  a c z k o lw ie k  jeden z  nich p o d k re ś la ł  z u p e łn a B a p o h ty o r -  
ność P r z e w o d n ic z ą c e g o  w  p ro w a d za n iu  s p r a w ' I z b y ,  u t r z y m y w a li ,  

zm iana  lokalu  jes t  n ieo d z o w n ie  p o t r z e b n a  dla um ożliw ien ia  b y ­
wania  n a  p o s iedzen iach  z w o len n ik ó w  p r z e w r o tu  m ajo w e g o ,  k t ó r a j ^  

p rz e c iw n y m  raz ie  m o g lib y  b y ć  n a ra ż e n i  na n iep rzy jem nośc i ,  
9alej za rzu ca l i  w o g ó le  w a r s z a w s k i m  le k a rz o m  Im ż p o l i ty k o w an ie  
> twierdzil i ,  że  w łaśc ic ie l  lokalu nie pow in ien  a t i szp w an ffsw y c l i  
Po l i tycznych  p rz ek o n a ń  w o b e c  su b lo k a to ra .  P o z o s ta l i  R z to n k o w ie  
fzby byli  S i l n i a , H e  są  to  z a r z u ty  cż i js to  fo rm aln e ,  p o n ie w a ż  Sub­
lokator nie m oże  o d p o w ia d ać  za  p rz e k o p a n ia  w ła śc ic ie la  loltąl.u, 
że w p r o w a d z a ją  p o l i tykę  do Iz b y  ci jej c z ło n k o w ie ,  k tó r z y  w szczę l i  
ea lą  tę s p ra w ę ,  że  w re sz c ie ,  c hociaż  Jzba N acz e ln a  dąż.y do imre- 
£o d o g o d n ic j s z c g o J o k a lu  ze  w zg lędu  na szczupłoS.ć p o m ieszczen ia  
'V obecny m, t ę '  t rudno  będźue u sk u te cz n ić  to z p o w o d u  b ra k u  p o ­
t rzeb n y ch  do te g o  k ilkudzies ięciu  ty s ię c y  złoty cli, p o z b y w a n ie  się 
w ięc  o b e cn e g o  lokalu b a r d z o  tan iego  i p o ło żo n eg o  w  rcentruin 
m ias ta  b y ł o b y  lek k o m y śln o śc ią ,  z w ła s z c z a ,  n a w e t  sk ład an ie  
funduszów  n a  b u d o w ę  w lasnegra  dom u, b y ło  p o n iech an e  ze w z g lę ­
du na z ły  s t a n  e k o n o m ic zn y  lek a rz y ,  a  p r z y te m  b ra n o  pod uwpójt;, 
żc z b u d o w an ie  w  c e n t ru m  m ia s ta  w ła s n e g o  dom u. w y m a g a ło b y  
b a rd zo  z n a c z n y c h  k o sz tó w .  P o  dy sk u s j i  p rz e d s ta w io n e  zo s ta ły  
d w a  w n io sk i :  1) D ra  F ra n k e g o  o p rzy jęc ie  do w ia d o m o śc i  p o s t ę ­
p o w an ia  w  s p r a w ie  lokalu  N acze ln e j  Iz b y  L e k a rsk ie j  i D r ó w  T o-  
m tpw ew skiego ,  D ro ż d ż a  i W is z n ie w sk ie g o  o p o ru c ze n ie  Z a r z ą d o ­
wi p rzen ies ien ia  I z b J  N acze lne j  do  innego lokalu  do dn ia  1 -go 
b pea  r. b. Za d ru g im  w n io sk ie m  g ło so w a l i  ty lk o  w n io sk o d aw cy  
Kt p ie rw sz y m  w s z y s c y  p ozosta l i  c z ło n k o w ie .  W o b e c  tak iego  w y ­
niku g ł o s o w a n i ®  w z m ia n k o w a n i  3-ej d o k t o r z y  z łożyli  o ś w ia d c z e ­
nie, żc  nie b ę d ą  na p r z y s z ł o ś ć  b ra l i  udz ia łu  w  posiedzen iach  
do z m ia n y  lokalu.

W  z w iąz k u  z p re l im in a rze m  b u d ż e to w y m  Dr. K rz y o z k o w -  
ski z d a ł  s p r a w ę  z p ra c  komisji  do w y d a w a n ia  91WU111 u r z ę d o w e ­
go Jzb L ek a rsk ich .  Z ''kilku o fe rt  n a d e s ła n y c h  do komisji  n a j k o *  
rzys tn ie jszą ,  zd an iem  re fe re n ta ,  jes t  o fe r ta  L e k a r s k i e g o  T o w a ­

r z y s t w a  W yd ay y n iczeg o  w  W a r s z a w i e ,  k tó ra  za  su m ę  10000 z ło ­
tych ro czn ie  obowfązji ję  się  w y d a w a ć  d w u ty g o d n ik  yv nak ładzie  
8000 e gzem pla rzy '  ob ję tośc i  8 s t ro n  fo rm atu  „N ow in  L e k a r s k i c h 1*. 
W  dysk u s j i  podnies iono ,1“ że pom ien ione  k o sz ta  n a le ż a ło b y  u z u p e ł ­
nić jeszcze  2 ty s iąc am i  z ło ty c h  n a  r e d a g o w a n ie  p ism a,  z d rugiej  

f  żaś strony ' tak  „ P o lsk a  G a z e ta  L eka lrska11, jak  i „N ow iny  L e k a r ­
sk ie11 chętn ie  u m ie sz cz a ją  k o m u n ik a ty  N acze lne j  Iz b y  L ek a rsk ie j  
bezp ła tn ie .  N ad to  N acze ln ik  Izby' L ek a rsk ie j  W arszaw sk<*13iało-  
stockiej  Dr.  P rzy b o ro jw sk i  podkreś l i ł ,  że  dla w y d a w a n ia  o rganu  
u rz ęd o w e g p -T z b  na leża łoby ' u z y sk a ć  zgodę  R ad  w s z y s tk ic h  Izb:  
co się  W c / H  Izby' W a rsz a w sK r tJ J ia ło s to c k ic j ,  to  u w a ż a ,  r | c  prze 
znaczen ie  p e w n e j  s ta łe j  sumy' na  p o d o b n e  w y 'd a w n ic tw o  m o^e  z b y t  
o l jc iąży ło b y  c z ło n k ó w  izby', g d y  ty m c z a s e m  w y d a w a n e  d o ty c h ­
czas  biulety ny wyrc h o d zą  spo rad y rcznie,  za leżn ie  od st;iiiu»fiiiaii 
soyvego Izby, W  rezu l tac ie ,  b io rąc  pod u w a g ę  ciężki s tan  ekeno-  
i n ic a ty  lek a rz y ,  uc liw a lono  w ię k sz o śc ią  g lo ś ó w  sk re śh ć  wiiięsioiic  
do b u d że tu  10000 zto tycli  na  u r z ę d o w e  w y d aw n ic ty y o  Jzb L e k a r ­
skich i s p r a w ę  o d ło ży ć  do przynszłego roku. Za p ra c e  w  komisji  
dla w y d a w a n ia  o rg an u  Izb p o s ta n o w io n o  p o d z ię k o w a ć  D ro w i  J ó ­
zefowi P o la k o w i  i D ro w i  Jó z e fo w i  M a z u rk o w i.

P r z e w o d n i c z ą c y , _ kom is ji  u b e zp iec z eń  Dr.  K rz y c z k o w s k i  
P rzed s taw i!  w  zw iąz k u  z pozy'cja 5000 zhjftycli na  k o sz ta  o p r a c o ­
w an ia  i w p r o w a d z e n ia  wzajemnymi! u b ezp ieczeń  o p r a c o w a n y  p rz ez  
p r d  T a d e u s z a  P o z n a ń sk ie g o  p ro jek t  w z a je m n y c h  u b ezp iecza  
i p rócz  tego o fe r tę  p r y w a t n e g o  T o w a r z y s t w a  „ P ia s t11 i „ W ł o ­
skiego T o w a r z y s t w a 11. P r o j e k t  te n  i oferty' zostały ' już p rze s ta n o  
w szy s tk im  Izbom . P o s ta n o w io n o  prejnić Izby' o p rz y s ła n ie  w  c ią ­
gu p a ru  ty godn i  opinji, aby' m o ż n a  b y ło  w  n a jb l iższym  czas ie  
zw o łać  Z jazd  d e le g a tó w  dla  o s ta te c z n e g o  o p ra c o w a n ia  tej s p r a w y  
P o sp ie c h  jest  w sk az an y '  ze w zg lęd u  na p r o je k to w a n e  p rz ą z  R z ąd  
P rz y m u so w e  u b ezp ieczen ie  p r a c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h ,  k tó re  m a

b y ć  n ie k o rz y s tn e  dla lesarzy ' .  Izba  iiolccila  Z a rz ą d o w i  p i l n i a b a  
czy'4^ na  akc ję  R z ąd u  w  tej s p ra w ie  ce lem  zajęc ia  s ta n o w isk a  
w 'o d p o w ie d n ie j  chwili .  W  dyskus j i  nad  s p r a w ą  u b ezp ieczeń  w ięk -  
M ś ć , o p o w ied z ia ła  się  za  p rz y m u s e m ,  jed n ak  z tern z a s t r z e ż e ­
niem, że  sk ładk i  pow inno  b y ć  niskie.  Co się  ty c zy  r z e k o m e g o  n ie­
ró w n o m ie rn e g o  o b c iążen ia  s t a r s z y c h  i m ło d szy c h  c z ło n k ó w  Izb, 
to p o d k re ś lo n o ,  że różn ice  te  z b iegiem  cza su  się  w y r ó w n a ją .  .G p v l  
do z agadn ien ia ,  czy' naleźyi p r o w a d z ić  u b e zp iec z en ia  w e  w ła s n y m  
Z arządz ie ,  c z y  t eż  u b e zp iec z ać  się w  prywatnymi! t o w a r z y s tw a c h ,  
w y p o w ie d z ia n o  się na  k o r z y ś ć  ubezp ieczeń  w ia sn y c h ,  a ' t o  z tego  
pow odu ,  że podoSas w o jn y  z a z w y c z a j  p r y w a t n e  to w m rzy s tw a  s t a ­
ją sic  n ie w y p ła ca ln e .  D e leg a t  Izby  L w o w s k ie jP o p o w ie d z ia !  się za 
s y s te m e m  oddz ie lnych  k as  ubezpieczeniowymi! w  Izbach ,  k tó re  
z b iegiem  czasu  m ogly 'by  się  p o lec zy ć ,  n a to m ias t  r e fe re n t  p r z e ­
c iw n ie  u w a ż a ł  za  w s k a z a n e  u tw o rz e n ie  o d ra zu  kasy' u b e zp iec z e ­
n io w e j  obe jm ujące j  w ś z y s tk i e  Izby', a  to ce lem  zm nie jszen ia  k o ­
sz tó w  administracyjnymi!.  W  końcu  Izb a  z w r a c a  się . z. p r o ś b ą  do 
kom isji  o k o n ty n u o w a n ie  pracy '  na  z a s a d a c h  p rz e d s ta w io n y c h  
p rz e z  r e f e r e n t ®  u c h w a la  p rz e s ia ć  p o d z ię k o w a n ie  za  udz ia ł  w  p r a ­
c y  komis ji:  p. H o ro w itz o w i ,  n a cze ln ik o w i W y d z ia łu  M in is te r s tw a  
P r a c y  i Opieki Spole'(?zuau D ro w i  B u jalsk iem u, Jak im iakow i,  
żdżiekiermi, L u x en b i i rg o w i.

P o  ro z p a t r z e n iu  ty ch  g łó w n y c h  z a sa d n ic z y c h  punktowi- z w i ą B  
zan jm h z b u d ż e tem  p rz y s tą p io n o  do s z c z e g ó ło w e g o  ro z p a t rze n ia  
poszczególnymi! poasmyj i w p r o w a d z o n o  n a s tęp u jąc e  zm iany .  K o­
sz ta ]  o p r a c o w a n ia  ustawy_ u b e zp iec z en io w e j  o b n iżo iH  z 5000 do 
1000 z ło ty c h ,B sk rc s lo n o  pozymję proyyadzeu ia  w ta s n e g o  o rganu  
p r a s o w e g o  Izb (10000 z ło ty c h ), z r e d u k o w a n o  k^Sz.ta p r z e d s t a w i ­
c ie l s tw a  w  Z w iąz k u  M ię d z y n a r o d o w y m  L ekarzy '  (A. P .  I. AJ.) 
w  P a r y ż u  do 1500 zlotydii,  sk re ś lo n o  fun d u sz  r e z e r w o w y ,  p o ś t a * !  
now iono ,  afiy  fo rm a  djet, u c h w a lo n y c h  dla sęd z ió w ,  o b o w ią z y ­
w a ł a  i w  s to su n k u  do c z ło n k ó w  N acze lne j  Izby  L eka rsk ie j .  W  ten 
sp o só b  b u d ż e t  c a ły  s p r o w a d z o n o  w y,vy 'da tkac l i  do 30250 z ło tych ,  
a  p o n ie w a ż  p r z e w id y w a n e  dochody za w Hisaiye  od s n r a w  sądo-  
yvych N. f. li. i zyyrot k o sz tó w  są d o w y c h  p o w in n y  wymusi a  3250 
ziotymh p rz e to  su m a  do p o k r y c ia  p rz ez  M s z c z e g ó ln e  Iz b y  w y n p s i  
27000 z ło tych .  P rzy '  30 de lega tac l i  (d w ó ch  z  W ilna )  do Izby  N a S  
cze lne j  w y p a d a ,  że  k a ż d a  Izb'ą" w in n ą  w n ie ść  ża  k a ż d e g o  sw eg o  
d e le g a ta  900 z totycli .  N as tęp n ie  p o tw ie rd z o n o  d o ty c h c z a s o w e  p e ł ­
n o m o c n ic tw a  dla Z a rz ą d u  z S t r z e ż e n i e m  z ło żen ia  s p ra w o z d a n ia  
na  na jb l iższem  posiedzeniu  Naczelnej Izby' L ek a rsk ie j  Z a  tem 
z as t r z e ż e n ie m  g l ^ w m ł o  13 cz ło n k ó w .

P o t w i e r d ^ n o  ró w n ie ż  d a w n ą  u c h w ałę ,  aby' „ w o b e c  z n a c z ­
n y c h  k o s z tó w  p o łąc zo n y c h  z p rz y ja z d e m  z prowincji ,  t y m c z a s o ­
w o ,  aa[ do  cza su  u re g u lo w a n ia  s to su n k ó w  f in an so w y ch  w  kra ju ,  
c z ło n k o w ie ,  e w e n tu a ln ie  zas tępcy '  c z ło n k ó w  N. I. L. z prowinci.i. 
mogli  o t r z y m a ć  n a  piśmie m anda ty '  od ty c h  cz ło n k ó w  iz b y  N a ­
czelnej,  k tó rzy '  nie m o g ą  p r z y b y ć  na  Z eb ra n ie  i p r z y  g lo so w an iu  
ro z p o rz ą d z a l i  ty lu  g losam i,  ile m a n d a tó w  o t r z y m a l i11.

W  tymi m o m en c ie  P r z e w o d n ic z ą c y '  p rz e k a z u je  p r z e w o d n i ­
c tw o  W ic e -P rz e w o d iń c z ł f c e m u  D ro w i  J e r z y k o w s k ie m u  z  P o z n a ­
nia. poczwm p rz e d s ta w ia  o p ra co w a n y '  pi'z&ż' s iebie  n a s tęp u ją c y :

P r o g r a m  dz ia ła lnośc i  Izb L ek a r sk ic h  na p o d s ta w ie  arf.  i -g o  
||[TCstawyr o us t ro ju  i z a k H s ic  dz ia łan ia  izb L ek a rsk ich  i a r t .  22-go, 

U s t a w y  w  przcdrfiiocje w y k o n y w an ia !  p ra k ty k i  lekarsk je j .

I. S p ra w y  za w o d o w e .

1. U s ta len ie  no rm  p r a c y i  i p ta c y  p rz e z  p o szczeg ó ln e  Izby. 
W k ro c z e n ie  w  w a ru n k i  p racu j  i ptacy' w e  w s z y s tk i c h  o rg a n iz a ­
cjach  p o m o c y  lek a rsk ie j  — szp ita le ,  leczn ice ,  k a s y  cliorymli, po- 
móoJMIa u r z ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h ,  w  m ag is t r a ta c h ,  se jm ikach  
i t. p., m a jąc  na  uyvadze p r z e d c w ś z y s tk i e m  d o b ro  c h o ry ch ,  n a le ­
ż y tą  ich ■ obs łu g ę  i w a ru n k i  higieniczne.

2 . W z a je m n e  ubezp ieczen ia .
3. P o ś r e d n i c tw o  p ra cy .  P l a n o w e  udzie lanie  posad  i p ra c y  le ­

k a rsk ie j  - r e g u lo w a n ie  w s p ó łz a w o d n ic tw a  i w o g ó le  s to su n k ó w  za- 
.robirpwyeli i k o n k u rso w y c h .

4. U p r a c o w a n ie  deontologji  leka rsk ie j .  (Zjazd S ą d ó w  ł / b  1 c- 
ka rsk ich ) .

5. B iu ro  p o ra d  p r a w n y c h  dla leka rzy  p rz y  Izbach.
Dok. lifist.

W IADO M O ŚCI BIEŻĄCE.

Z kra ju .

J  P o l s k i c h  K a s  C h o r y c h .  W c d tu g  sp ra w o z d an ia ,  
o g ło sz o n eg o  p rz e z  Min. P r .  i Op. Sp„ "w r. 1925 liczba Kas w  P o l ­
sce  w z r o s ł a  z 173 do 203. K o b ie ty  s ta n o w ią  oko ło  30,5ji/o u b ezp ie ­
czonymi!. N a jw ięk szy  o d se te k  u b e z p ie c z a n y c h  (około  ’‘ŚSr"l«) jes t  
w  w ieku  21— 30 lat , n a jm n ie jszy  —  w  w ie k u  p o n a d  80 lat  (0 ,6),
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w w ie k u  61— 70 o d se te k  j e s t  je s zc ze  s to su n k o w o  b a rd z o  w y s o k i  — 
35"/o (m ę ż c z y z n  43, k o b ie t  17). a  w ie k  71—80 la t  — 8n/o. M ę ż ­
czy źn i  do lat  30 s ta n o w ią  nieco mniej niż p o ło w ę  u b e zp iec z o ­
n ych  (45"/«), k o b ie ty  zaś  aż  65"/o. J e s t  to oznaką ,  że k o b ie ty  o wiele  
w c ześn ie j  w y c o fu ją  się z ż y c ia  z a ro b k o w e g o .  Na 1011 u b e zp iec z o ­
ny c h  jes t  ok o ło  125 c z ło n k ó w  rodzin .  P r o c e n t  śm ier te lnośc i  w y ­
nosi 0.66— 0,68“/o. N a jw y ż s z a  śm ie r te ln o ść  b y ł a  w  woj.  tódzkiem  
(0,9), n a jn iż sza  w  ta rn o p o lsk ien i  (tl,42"/o), w  w o ly n sk ie m  w y n o s i ła  
0,44, w  kie leck iem  i w a r s z a w s k ie m  po  0,8 . O d s e te k  z a c h o r o w a ń  
z n iezdo lnośc ią  do  p r a c y  s t a n o w i ł  34,5. Na jed n eg o  u b ezp ieczo n eg o  
m ę ż c z y z n ę  w y p a d ło  dni z a s i łk o w y c h  w  r. 1924 6,0, w  r.  1925 — 
7,5, na  jed n ą  kob ie to  5,4 i 6,4, a na  jednego  c h o re g o  około  1,6; na  
k a ż d e  z a c h o ro w a n ie  — dni z a s i łk o w y c h  w  r. 1924 fu. —  10,4. k. — 
.11,2; w  r. 1925 —  13,4 i 13,8, T a  n iższa  l iczba  dni z a s i łk o w y c h  na 
jed n eg o  u b e zp iec z o n eg o  w o b e c  w ię k sz e j  ilości dni k a ż d e j  c h o ro b y  
n k o b ie t  W p o ró w n a n iu  z  m ę ż c z y z n a m i  d o w o d z i ;  że  k o b ie ty  r z a ­
dziej niż  m ężczy źn i  d e c y d u ją  się n a  u t r a t ę  z a ro b k u ,  to  też  g d y  
zam e ld u ją  o c h o ro b ie  sw ej .  o d p o k u to w a ć  to m u szą  d tu ższem  t r w a ­
niem  ch o ro b y .  N a 1 u b e zp iec z o n eg o  p r z y p a d a  1,5— 1,7 z a c h o r o ­
w a ń ,  na  1 c z ło n k a  ro d z in y  0 ,8 . N a jw ię k s z y  o d se te k  c h o ró b  p o c h ła ­
niają  c h o r o b y  n a r z ą d ó w  t r a w ie n ia  (21,8), p o tem  idą c h o r o b y  n a ­
r z ą d ó w  o d d y c h a n ia  — 13,5, c h o r o b y  sk ó rn e  10,4, g ruź l ica  2,5, 
w o n e r ja  1,66. Ilość dni z a s i łk o w y c h  w z r o s f a  w  r. 1925 w  p o r ó ­
w n an iu  z r. 1924 o 20°/n! 'a p r z e w i d y w a ć  m o żn a  d a ls zy  jej w z r o s t  
w  p rzy sz ło śc i .

W n i o s k i  u c h w a l o n e  u a  VI Z j e ź d z i ć  L e k a r z y  
i D z i a ł a c z y  S a n i t a r n y c h  M  i e j s  k i c  h w  Ł o d z i  1927 
r o k .  W  sp ra w ie  h ig ie n y  p ra c y :  1. Z w a ż y w s z y ,  iż w spó łczesna  
h ig iena  p r a c y  i te c h n ik a  s a n i ta rn a  p os iada  w y s t a r c z a j ą c e  środki  
d la u z d ro w ien ia  p r a c y  z a w o d o w e j  w  p rz e m y ś le  i rzem io s łach ,  Vi 
Z jazd  uznaje ,  że  w  celu sk o o r d y n o w a n ia  b a d a ń  n a u k o w y c h  i po ­
w ię k sz en ia  icli w y d a jn o śc i  n a le ż y  u t w o r z y ć  „ C e n t r a ln y  In s ty tu t  
P r a c y "  w r a z  z m u ze u m  p ra c y .  2 . Z jazd  u c h w a la ,  iż n iezbednem  
je s t  sk o d y f ik o w a n ie  i u jednos ta jn ien ie  u s t a w o d a w s t w a ,  d o t y c z ą ­
ceg o  p r a w n e j  o c h r o n y  p ra c y ,  z u w z g lęd n ien ie m  w y m a g a ń  w s p ó ł ­
czesne j  h ig jeny. 3. Z jazd uznaje  za  k o n iec zn e  u tw o rz en ie  Inspekcji  
b fig jeniczno-Lckarskie j ,  jako spec ja lne j  sekcji  Min. P r a c y  i Opieki 
S p o łeczn e j  d z ia ła jące j  w  p o rozum ien iu  z In sp e k to ra te m  p ra c y .  4, 
U zn a jąc  zn aczen ie  i c e lo w o ść  p ra c  in sp e k to re k  fa b ry c z n y c h  w  z a ­
kres ie  k on tro l i  i opieki n a d  p r a c ą  k o b ie t  i m ło d o c ian y ch .  Z jazd  
d o m ag a  się  jak  n a js z y b s z e g o  u tw o rz e n ia  In sp e k to ra tó w  K o b iecych  
w  o ś r o d k a c h  o m a s o w e m  z a trudn ien iu  kobiet .  5. W o b e c  tego ,  iż 
u s t a w a  z  dnia  2 . VII, 1924 r. o och ro n ie  p r a c y  k o b ie t  i m ło d o c ia ­
n y c h  d o ty c h c z a s  nie jes t  w p r o w a d z o n a  w  życ ie  w  ca łe j  sw e j  r o z ­
c iąg łośc i  Z jazd uznaje ,  że  P a ń s t w o  i S a m o r z ą d y  w in n y  jak  na j­
p rędze j  p rz y s tą p ić  do  o rg an izac j i  ż ło b k ó w  w  s w y c h  in s ty tu c jach  
i z ak ład a c h ,  da jąc  tem  p rz y k ła d  p rz e d s ię b io r s tw o m  p r y w a tn y m .
6. Z jazd  d o m a g a  się, a b y  n ie w y k o n y w a n ie  w o b e c  k o b ie t  zakazu  
p r a c y  nocnej ,  o ra z  g w a łc e n ie  l iczby  p rz e w id z ia n y c h  w  u s ta w ie  
o b o w ią z u ją c y c h  godzin  icli p ra cy ,  b y io  s u r o w o  k a ran e .  7. Z w a ­
ż y w s z y ,  iż o c h ro n a  z d ro w ia  i ro z w ó j  fizycznym p r a c o w n ik ó w  f a ­
b r y c z n y c h  s ta n o w ią  zag a d n ie n ia  p ie rw sz o rz ę d n e j  doniosłośc i,  
w  k tó re g o  p o m y ś ln em  ro z w iąz an iu  są  z a in te re so w a n i  p r z e m y ­
s ło w c y  — w  in te res ie  p rodukcji ,  o rg a n iz ac je  ro b o tn ic ze  — zgodnie  
z ce lem  sw o je g o  istnienia,  K a s y  C h o ry c h  w  dążen iu  do zm nie j­
szen ia  n ie p ro d u k c y jn y c h  w y d a t k ó w  na leczn ic tw o ,  s p o w o d o w a ­
n y c h  n a d m ie rn ą  i lością  u sz k o d z eń  c ie lesnych ,  c h o ro b o w o śc ią  
i śm ie r te ln o śc ią  u b e zp ieczo n y ch .  P a ń s t w o w y  Z a k ła d  U bezp ieczeń  
od W y p a d k ó w  —• z e  w z g lę d u  na k o n iec zn o ść  zm n ie jszen ia  sum, 
w y p ł a c a n y c h  inw alidom  p r a c y  i ty tu łe m  re n t ;  S a m o r z ą d y  — ze 
w zg lęd u  n a  k o n ieczn o ść  zm nie jszen ia  w y d a t k ó w  na  op iekę  sp o ­
łeczn ą  n ad  o b y w a te la m i  p r z e d w c z e ś n ie  p o z b a w io n y m i  zdolności  
do  p r a c y  z a ro b k o w e j ,  w r e s z c i e  W ła d z e  P a ń s t w o w e  w  trosce  
o do b ro  P a ń s t w a  i d o b ro  N arodu .  —  V k  Z jazd  u znaje  za  kon ieczne  
s k o o rd y n o w a n ie  i w z m o ż e n ie  d z ia ła lnośc i  w y ż e j  w y m ien io n y c h  
c zy n n ik ó w .  —  W a lk a  z  d y m e m :  i .  U w zg lęd n ia ją c  s tan  z an ie c z y sz ­
c zen ia  p o w ie t r z a  w  n a sz y c h  m ia s ta ch ,  VI. Z jazd  u w a ż a  za  k o ­
n ieczn e  z w ró c ić  s ię  do  R z ąd u  z p r o ś b ą  o jak n a js z y b s z e  w y d a n ie  
u s t a w y  o o ch ro n ie  p o w ie t r z a  od  z a n ie c z y sz c z e n ia  d y m em , o ra z  
ob jęc ia  k o n tro l i  n ad  z ad y m ien iem  m iast .  2 . Z jazd  uznaje,  iż po- 
ż ą d a n em  jest,  b y  Z w ią z e k  M ias t  Po lsk i  og łos i ł  k o n k u r s  na  p ra c ę  
o sk u te cz n y ch  sp o so b ach  walki z  zad y m ien iem  m ias t .  —  S z p ita l­
n ic tw o  i inne sp r a w y :  1. VI. Z ja zd  u c h w ala ;  a) Koniecznem  jest  
jak  n a jry c h le jsz e  w y d a n ie  u s t a w y  szpita-lnej. b) K o n ieczn em  jes t  
tw o rz e n ie  z w ią z k ó w  cel  (Twych d la  p ro w a d z e n ia  szpita l i  dla  u m y ­
s ło w o  c h o ry c h ,  w e n e r y c z n y c h ,  g ru ź l icz y c h  i innych, c) K o n ie cz ­
n em  je s t  sk re ś le n ie  w  U s ta w ie  o  K a sach  C h o ry c h  p u n k tu  3, art.  
43 o b c ią ża jąc eg o  b u d ż e ty  s a m o r z ą d ó w ,  d) U z n a ć  za  ce lo w e ,  a ż e b y  
l ek a rz e  szp ita l i  s a m o r z ą d o w y c h  byli  s ta ły m i  e ta to w y m i  p r a c o w n i ­
kam i m ias ta .  2. W o b e c  g ro źn e j  k ięsk i  m ie sz k an io w e j  m ające j  o l­

b rz y m i  w p ł y w  na  s z e rz e n ie  się  g ru ź l icy  i innych  c h o ró b ,  VI. Z jazd 
s tw ie r d z a  k o n ieczn o ść  podjęc ia  p rz e z  czynnik i  s a m o r z ą d o w e  i r z ą ­
d o w e  akcji  b u d o w la n e j  na  sz e ro k ą  ska lę ,  o ra z  w y d a tn e g o  pop ie ­
ran ia  w sp ó td z ic lc z e g o  ruchu  b u d o w la n eg o .  Z jazd  u c h w a la :  a) Z a ­
o p a trz en ie  m ie sz k a ń c ó w  w  d o s ta te c z n ą  ilość d o b re j  w o d y  do picia 
(w odoc iąg )  i rac jo n a ln e  o d p ro w a d z a n ie  z m ia s ta  ś c ie k ó w  (k a n a ­
lizacja)  s ta n o w i  p ie rw s z o rz ę d n e  i p o d s t a w o w e  zadan ie  w ła d z  k o ­
m u n a ln y c h  p r z e d e w s z y s tk i e m  w  m ias tach ,  l ic zący ch  p o n a d  25 t y ­
s ię c y  m ie sz k ań c ó w ,  b )  M a jąc  n a  w z g lęd z ie  nie ty lk o  z d ro w ie  
ludności,  aie  ró w n ie ż  in te re s y  m ias ta ,  do u rz e c z y w is tn ie n ia  tego  
z ad a n ia  p r z y s t ę p o w a ć  n a le ż y  w z o r e m  m. Łodzi ,  nie c ze k a ją c  na 
p o p r a w ę  ogólny  cli w a r u n k ó w  f in an so w y ch ,  w zg lęd n ie  na  o t r z y ­
m anie  p o ż y c z k i  z e w n ę t rzn e j ,  a  p rzec iw n ie  —  op ie ra jąc  się na 
z w y k ł y c h  b u d ż e to w y c h  ś ro d k a c h  i p rz e z n a c z a ją c  n a  cele  z w i ą z a ­
ne z b u d o w ą  w o d o c ią g u  i kanal izac j i  ro k  ro czn ie  pew ien ,  choc iażb y  
n iezn aczn y  o d se tek  sum  bud że to w y ch .  3. VI. Z ja zd  pop iera jąc  
c a łk o w ic ie  in ic ja ty w ę  G en e ra ln e j  D y re k c j i  S łu ż b y  Z d ro w ia  d o t y ­
c z ą c ą  p r o w a d z e n ia  d o św ia d c z e ń  n ad  śc iekami,  p o d k r e ś l a  k o n ie c z ­
ność  n a ty c h m ia s to w e g o  u ru ch o m ien ia  is tn ie jącej  w  W a r s z a w i e  
s tacj i  dośw iadcza lne j .  4. W o b ec  donios łego  zn ac ze n ia  o g ró d k ó w  
d z ia łk o w y c h  dla z d ro w o tn o śc i  m iast ,  szczeg ó ln ie  w  w a lc e  z g r u ­
źlicą i a lkoho l izm em  Z jazd  u c h w a la ;  z w ró c ić  się  do Z w iązk u  M iast  
P o lsk ich ,  b y  w z y w a ł  z a r z ą d y  m ia s t  do tw o rz e n ia  jak  na jl iczn ie j­
sz y c h  o g ró d k ó w  d z ia łk o w y ch ,  p rz e w id u ją c  p r z y  ro z b u d o w ie  m iast  
odpowiednie  o b s z a ry  n a  ich z ak ład an ie .  5. VI. Z jazd  z w r a c a  się 
do  K o m ite tu  W y k o n a w c z e g o  z  p ro śb ą  o p o n o w n e  podjęc ie  k r o ­
k ó w  w  k ie ru n k u  z re a l i z o w a n ia  u c h w a i  V Z jazdu ,  d o ty c z ą c y c h  r e ­
o rg an izac j i  s łu ż b y  z d ro w ia  w  Polsce .  —  W  sp ra w ie  ubezp ieczeń  
sp o łe c zn y c h :  6. VI. Z jazd  L e k a r z y  i D z ia łaczy  S a n i ta rn y c h  M iej­
skich  w  Łodzi  w i ta  z uznan iem  in ic ja tyw o  rz ą d u  w  s p ra w ie  u p o ­
rz ą d k o w a n ia  i upraw nien i ;!  u b ezp ieczeń  sp o łe c z n y c h  w  P o lsc e  
p rz e z  o p ra c o w a n ie  n o w e j  u s t a w y  u bezp ieczen iow ej.  Z jazd  w y ­
r a ż a  nadzie ję ,  że  n o w a  u s t a w a  p r z y c z y n i  • się  do podnies ien ia  
z d ro w o tn o śc i  w  k ra ju ,  z a c h o w a n ia  i p o m n o żen ia  sił w y t w ó r c z y c h ,  
z a p e w n ien ia  z d ro w ia  p r z y s z ły m  pokolen iom , p o m n o że n ia  w z r o s tu  
za ludn ien ia  i un ikn ięc ia  z w y ro d n ie n ia  r a sy .  P r z y  o p ra c o w a n iu  tej 
u s t a w y  n iez b ęd n a  jes t  w s p ó łp r a c a  lek a rz y  i d z ia ła c z y  s a n i ta rn y ch  
miejskich  o ra z  z a w o d o w y c h  o rg a n iz ac y j  leka rsk ich .  U znając  d o ­
niosłe  z n aczen ie  u b ezp ieczeń  sp o łe cz n y ch  i lec zn ic tw a  k a so w e g o  
dla z d ro w o tn o śc i  m ias t  polskich,  p ragn ie  Z jazd  w s p ó łd z ia łać  p rz y  
u p o rz ą d k o w a n iu  u b e zp iec z eń  sp o łe c z n y c h  w  .Polsce  i p o leca  k o ­
m ite ta m i  w y k o n a w c z e m u  VI. Z jazdu  l e k a r z y  i d z ia ła c z y  s a n i t a r ­
n y c h  miejskich  s z c c z e g ó ło w e  ro z p a t r z e n ie  p ro jek tu  n o w e j  u s ta w y  
u b e zp iec z en io w e j  o ra z  p rz e d s ta w ie n ia  s w e j  opinii  czy n n ik o m  
rz ą d o w y m .

Ze  św ia ta .

M i ę d z y n a r o d o w i '  Z w i ą z e k  L e k a r z y .  W  n a j ­
b l iż szy m  czasie ,  po d ług im  o k re s ie  p ra c  p r z y g o to w a w c z y c h ,  z o r ­
ganizuje  s ię  o s ta te cz n ie  M ię d z y n a r o d o w i '  Z w ią z e k  Z a w o d o w y  
S t o w a r z y s z e ń  L e k a rsk ich ,  k tó r e g o  s iedz ibą  c e n t r a ln ą  m a b y ć  P a ­
ry ż .  Z a d a n ia  tej o rgan izac j i  o k re ś la  jej s t a tu t  w  sp o s ó b  n a s t ę p u ­
j ą c y :  „Z w ią ze k  m a  b y ć  o ś ro d k ie m  informacji ,  w s k a z ó w e k  i w s p ó ł ­
dz ia łan ia  p o m ię d z y  s to w a r z y s z e n ia m i  m cd y c zn e m i,  i is tnie jąccmi 
w  p o sz c z e g ó ln y c h  krajach-, ce lem  w y m ia n y  d o św ia d c ze ń ,  z d o b y ­
ty c h  na. polu l icznych  zagad n ień  c h a r a k te r u  z a w o d o w e g o ,  d o ty ­
c z ą c y c h  ż y c ia  o so b is teg o  i ż y c ia  sp o łe cz n eg o  l e k a rz y " .  G łó w n y m i  
o rg a n iz a to ra m i  Z w iązk u  są  pp: dr. D e e o u r t ,  p r z e w o d n ic z ą c y  Unji  
Z w ią z k ó w  L e k a r sk ic h  w e  F ranc ji ,  o r a z  dr. Yuil leunicr ,  p r z e d s t a ­
w icie l  l e k a r z y  s z w a jc a r sk ic h .

U b i e g ł a  e p i d e m i a  g r y p y  w  E u r o p i e .  D ane,  d o ­
t y c z ą c e  os ta tn ie j  epidemii g r y p y  w  E u ro p ie  w y k a z u ją ,  że w  g r u ­
dniu s r o ż y ia  się ona  w e  Franc ji ,  S z w a jc a r i i  i H iszpan ii ,  w  os ta tn ich  
dniach r. u. o ra z  na  p o czą tk u  s ty c z n ia  ro z s z e r z y ła  sie ona ha  
Beigję,  Danję,  N o rw e g ję  i Atigiję. N aogó i  ep idem ja  miała  c h a ­
r a k t e r  ł ag o d n y ,  choć  w  ró ż n y c h  m ie jsc o w o śc iac h  z a n o to w a n o  
w z g lę d n ie  d u ż ą  ilość z g o n ó w ,  z w ła s z c z a  w ś r ó d  ludzi s t a r s z y c h .  
N ie k tó re  k ra je  (np. S z w a jc a r ia  i F ra n c ja )  s tw ie rd z i ły  znaczn ie  
w ię k s z ą  śm ie r te ln o ś ć  w ś r ó d  kobiet ,  niżeli w ś r ó d  m ężczy zn .  Z a ­
p ad a ln o ść  n a o g ó ł  b y ł a  b. w y s o k a ,  lecz  w ię k sz o ść  w y p a d k ó w  by ła  
k r ó tk o t r w a ła .  S o c ie te  des  na tions.  R a p p o r t  E pidćm io log iąue  
M cnsue l  de la  sec t io n  d l iy g ie n e  du se e re ta r i a t .

R ed a k c ja  o tr zy m a ła :

H e n ry k  R tw b cn b a u cr:  „K o n tro la  i a n a l iza  m leka  w Polsce" .  
W a r s z a w a  1927.

Z d z is ła w  S zc ze p a ń sk i:  „O zak a że n iac h  posocznicowycli
(sepsis)  z  uw zględn ien iem  b a d a ń  nad u k ład em  s ia te ez k o w o -ś ró d -  
b ło n k o w y m " .  Nakł. wł. W a r s z a w a  1927.


